
j
II łRSDOMSKIE

„ŻYCIE WARSZAWY” PISMO CODZIENNE - ISTNIEJE OD 1944 ROKU
NR 242 R PONIEDZIAŁEK, 15 PAŹDZIERNIKA 1979 R. DZIŚ STRON 8 CENA I ZL

1

Uhonorowanie zasłużonych i wyróżniających się pedagogów

Edward Gierek, Henryk Jabłoński i Piotr Jaroszewicz 
na spotkaniu z nauczycielami

(P) Edward Gierek dekoruje Mariannę Jfinasieuicc, emerytowaną nauczycielkę 
warszawskich. działaczkę ZG ZNP.

przedszkoli
CAF—Rosiak

(P) Rada Państwa nadała 96 zasłużonym i wyróżniającym 
się w pracy oświatowej pedagogom Ininorowe tytuły — ..Za­
służony Nauczyciel PRL". 13 bm w przededniu święta nau­
czycieli. grupa wyróżnionych pedagogów spotkała się w Bel­
wederze. by odebrać związane z nadanymi tytułami dyplomy 
i odznaki.

Na uroczystość przybyto: I 
sekretarz KC PZPR — Ed­
ward Gierek, przewodniczący 
Rady Państwa — Henryk Jłt- 
bloriski. prezes Rady Mimstów 
Piotr Jaroszewicz.

Obecni byH: czlonkow.e Bitna 
Politycznego i Sekretariatu KC

Depesza gratulacyjna
Piotra Jaroszewicza 
do premiera Szwecji

(P) Prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz wystosował 
depeszę gratulacyjną do premie­
ra Królestwa Szwecji Thorbo- 
joema Faelldin* w związku z 
objęciem przez niego tego sta­
nowiska. (PAP)

Na zielonym rynku

Urodzaj jabłek * Niewiele gruszek * Warzywne 
wykopki * Czas na pomidory szklarniowe

Informacjo własno

(PI W sadach trwają zbio­
ry jabłek, co dzień do punk­
tów skupu sadownicy dostar­
czają ok. 7 tysięcy ton owto- 
sów. Wiele z nich, blisko 80 
procent to owoce tzw. prze­
mysłowe. kierowane do za­
kładów’ przetwórczych. Reszta 
jabłek trafia na rynek i do 
przechowalni.

W sklepach i na straganach 
jabłek jest nod dostatkiem 
Można też wybierać, gdyż od­
mian test sporo. Sa <io naby­
cia jabłka wczesno jesienne, 
malinowe, kronselkt czy weal- 
thv. sa tuż też owoce odmian 
zimowych, nadataeych sie dc 
dłuższego przechowywania, jo- 
nathanc. starkinąl i inr,o.

Cenv jabłek w ccasie nałbliż- 
sz-ech tygodni będą stabilne. 
Maksymalne ceny rabłek I gru­
py 
zł. 
pv 
ru 
20

Jabłek iest pod dostatkiem, 
znacznie gorzej test z gruszka­
mi. Właściwie tylko w rejonie 
Warszawy i Radomia nie ma 
większych trudności z ich ku­
pieniem. Dzienny skun te*t ma-

nie powinny przekraczać 14 
gruov drugiej 11 zł. « sru- 
trzeciei 8 at: jabłka wybo- 
ekstra maca mieć cer.e de 
dtoc. wvższa.

W Kuskowie 24 stopnie

Słonecznie i ciepło
Informocjo wlagno

(P) Pół października mir.ęło 
pod znakiem pięknej, ałonecz- 
r.ej pogody. Sprawił to rozleg­
ły wyż atmosferyczny, który od 
dłuższego już czasu obejmuje 
awym zasięgiem obezar Polski. 
Słoneczna i ciepła była nie­
dziela. W południe w Krakowie 
termometry wsłtazrwab- 24 et- 
w Warszawie notowano 21 et. 
Chłodniej było tylko na północy 
kraju: w Świnoujściu i na Helu 
nocowano H ęt W górach: aa 
Kaaprowym Wierchu rermome- 
mr wskazywały S ot.. • **
Śnieżce 10 «t.
•ł DOKOłOCWNIF MA »TR. • 

PZPR — Edward Babiuch .16- 
zef fęichma. Anórrei Werbla: 
a także -srezes NK ZSL — Sta- 
nisłąw *Guv’W>. Drrewodnicracy 
CK SD — Iadeusz Witold Młyń­
czak członkowie Rs.dv Państwa 
ministrowie. txzad»taw:c-e!e kie­
rownictw: Wydziału Nauk: : 
Oświaty KC PZPR PAN. ZNP 
1 OHNauzacji gnlodf.eżoK-ech.

Zebranych 
błoński.

Dziękując 
najwyższym 
władz za przybycie nu dzisiej­
sze snookar.-.e. do Was przede 
wszystkim się zwracam, kole­
żanki i koledzy nauczyciele. ze 
słowami powitania I wdzięcznoś­
ci za Wasz codzienny trud, nie­
wymierny w jednostkowych fak­
tach. a tak w całości niezbędny 
w życiu każdego narodu, który 
mvś!i o ewrm dniu jutrzejszym 

Dowitał Hecuyk Ja-

jac naiserdeceiu* 
orzeastawlcięton-

lv. ładownice dostarczała tyl­
ko ok. 90 ton gruszek odm:*: 
oórnojesiennych dziennie.

Zakończał aie fuj skuo śli­
wek. Nie był t© dla nich uro- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. <

Tam, gdzie powstało „Życie’
Rozmawiamy z naszą pierwszą gospodynią panią Stanisławą Sobieską

(Pt Każda rocznie* ukazania 
aię pierwszego numeru ..Ży­
cia Warszawy” obchodzona 
Jest w rodzinie pani Stanisła­
wy Sobieskiej, z domu Boru- 
cińskiej, ze szczególnym wzru­
szeniem. Wspomina aię wtedy 
bowiem o tym, że właśnie w 
1944 roku w ówczesnym mie­
szkaniu państwa Soaieekicia. 
przy uL Łochowskiej 37. na 
pierwszym piętrze, mieściła 
się redakcja.

— Ciaeno tam było — wspo­
mina pani Stanisława. Przed­
pokój i dwa pokoje, bo treeei 
byt niewyren:ontowan:-. zam­
knięty.

A ciasno było i w dzień, i w 
nocy. Właśnie w nocy było jesz­
cze ciaśniej, gdyż redakcja przy­
garniała wtedy poa-racającyeh r 
wojennej tułaczki dziennikarz- 
któny w miejscu, gdzie byt icb 
dorr. zastawał! rumowiska przy­
sypane śniegiem.

I chociaż kroniki ..tycia War­
em wy" notują, że na Łoctoou- 
akiej 37 była redakcja od grud­
nia 1944 do czerwca 1943. kiedy 
-o przer.izwła się na ul. Wiejska 
16. to jednak par.i Stanisława 
ątanowrao twierdzi. r» ..2yr.- 
WamaawyT za 'mowa io ten toKa 
az oo korca sierpnia. Pra-ows" 
tu : nocowali dziennikarze, po* 
<ię nie potokowa li gdzieś już w 
lewobrzezm-j Warszawie.

Pan-. Stanisława Sobiwka. po 
odstąpieniu lokalu ne I piętrze, 
aa radą poepndarza dmu p. Wa- 
-zesnka. utok-rwala się na trze- 
erm pięWaa. asbr arś błiMaa

przewodnicząc

• to określenie 
Was wykonywa -

— powiedział 
Rad'- Państwa.

„Nauczyciel" 
zawodu orzez 
neto. Vatuwv Komisji Edukacji 
Narodowej mówiłv o ..-tanie 
nauczycielskim". oodk; eślaiac 
orzez to swoisty charakter tezo 
zawodu. przv czvm obejmowano 
nim wszystkie szczeble naucza-

Dzia twiko w chwilach bardzo 
uroczystych uzwarn'- lei daw- 
nęj terminologii. ale — 
azcaęscia — wiele z tezo azcze- 
eólnago atosunku do nauczycie­
la i iczo pracy. w ras zostało. 
Zawód ten darzymy sentymen­
tem i uznaniem, a równocześ­
nie zadamy odeń wiecei niż od 
innych.

Określenie ..nauczyciel" koja­
rzy nam sie zresztą nie trlko 
ze szkoła, lecz również z tym 
(A) DOKONCZEMf N A STR. 2 

T

(P) Ne zdjęciu; pani Sobieska ogląda album — historię „Życia, 
tu właśnie na i piętrze była redakcja ożycia Warszawy"

Fot. Zdziała* Kwileekl

bo to ja właśnie gotowałam re­
daktorom posiłki.

— Z ihi dań?
— Proszę pana, jakich dań? 

Danie było jedno, przygotowane 
z produktów, które udało aię w 
tym dniu kupie na Bazarze Ró­
życkiego. Redaktorzy dawati 
pieniądze, ci to mieli, i wtedy 
z panną Jadzią, sekretarką, cho-

W MUi daitiadow Mechanśasnytii rm. Marcelego Mo watki podczas spotkana i etayi 35-lecia naszej gazety
Fm. żdrrMaw g w Her ki I Ryszard Fnedwankt

Jeszcze w br 
pociąg elektryczny 
do Goleniowa

(P) Trwaja prace związane z 
elektryfikacja linii kolejowej 
Szczecin — Świnoujście stano­
wiącej przedłużenie nadodrzań- 
skiei magistrali kolejowej.

Planuje sie. iż jeszcze w tym 
roku pierwszy elektryczny po­
ciąg dotrze do Goleniowa — 
pierwszej większej stacji poło­
żonej na tei linii. Przewiduje 
sie także, że w przyszłym ro­
ku elektryczne pociągi jeździć 
b*dg do Świnoujścia. Usprawni 
to ruch turystyczne na teł tra­
sie oraz przewozy do Świ­
noujścia. a także wywóz ładun­
ków z tego ważnego portu.

Prace elektryfikacyjne poprze­
dzone zostały szeroko zakrojo­
nymi robotami modernizacyjny­
mi na trasie Szczecin — Świ­
noujście. znajdującymi sie o- 
becnie na ukończeniu. W’ ich 
ramach zmodernizowano i prze­
budowano układy torowe, uno­
wocześniono svstem zabezpie­
czenia ruchu, wzniesiono nowe 
most kolejowy na rzece Dziw­
nie. przebudowano nie’.Uóre u- 
r.-ad’enia stacyjne. (PAP>

Henryk Jabłoński 
przyjął ambasadora PRL 
w Iranie

(P) Przewodniczący Rady Pań- 
stwe Henryk Jabłoński przyjął 
12 bm. ambasadora PRL w 
Irańskiej Republice Muzułmań­
skiej Józefa Filipowicza. (PAP)

W 35 urodziny „Życia”
Uroczystość w Zakładach im. Nowotki ♦ Wysokie 
odznaczenia państwowe ♦ legitymacja honorowa 

Nr I dla Jarosława Iwaszkiewicza
pażdzier-.,11 246 numerów- temu ’. 15 

w wyzwolonej juz części Warszawy, 
pierwszy numer „2ycia Warszawy".

<P> 35 lat temu, a więc 
nika 1944 r.. w niedzielę, 
na Pradge ukazał się pierwszy numer .,2ycia 
Z okazji 35-iecia naszej gazety, w sobotę 13 bm. u sali Zakła­
dów Mechanicznych im. Marcelego Nowotki na Woli odbyło 
się uroczyste spotkanie zespołu redakcyjnego — dziennikarzy, 
praco" nikow technicznych i administracji oraz drukarzy z 
przedstawicielami władz partyjnych, państwowych i miasta, 
przyjaciółmi ..Życia”. Czytelnikami-

W Imieniu całego naszego 
i zespołu, zaproszonych gości 

gorąco powitał redaktor na-

f dułyśmy na zakupy. Było więc 
tak. że jednego dnia podawałam 
zupę. następnego dnia drugi* 
danie...

— A deser?
— Jaki tam deser. To pierw­

sze. czy drugie danie już same 
było całym obiadem i deserem.
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. i I

W 200 rocznicę śmierci Kazimierza Pułaskiego. Obcnody a>o rocznicy śmierci Kazi­
mierza Pułaskiego. które odbyły się 13 bm. w Warce, miały szczególnie uroczysty charakter. Do 
parku przed Muzeum imienia bohatera dwóch narodów przybyli na uroczystości przewodniczą­
cy Rady Ochrony Pomników Walki i Męczeństwa min. Janusz Wieczorek i przewodniczący WR.V 
w Radomiu Janusz Prokopiak, którzy odsłonili pomnik Kazimierza Pułaskiego projektu war­
szawskiego artysty Kazimierza Danilewicza. Na zdjęciu: uroczystość odsłonięcia Pomnika w 
Warce. (Relacja z uroczystości na str. 8) <bd» rot Jan Kul^,•

Na budowie Trasy „T”

Informacja własna

(Pi Most Toruński, pierwszy a zarazem najważniejszy łrag- 
ment przyszłej Trasy, ma byc gotowy w grudniu W0 r. Aby 
dotrzymać tego teimiuu. wszystko co ua wodzie i pity wodne 
musi byc zrobione przed nadejściem kalendarzowej zimy.

Gotowe są już wszystkie 
podpory oprócz kesonowej i 
„piątki", gdzie we wtorek 
rozpoczęto betonowanie. Na 
budowie Trasy „T” skończyły 
się już kłopoty z cementem, 
o których pisaliśmy miesiąc 

czelny ,.2ycia Warszawy” 
Bohdan Roliński

Ną uroczystość przybyli: za­
stępca członka Biura Polityczne­
go. -rckretarz KC PZPR Jerzy 
Łukaszewicz, sekretarz KC. I 
sekretarz KW PZPR Alojzy 
Karkoszka kierownik Wydziału 
Prasy Radia i Telewizji KC 
PZPR Kazimierz Rokoszewski, 
prezydent m.st. Warszawy Je­
rzy Majewski, prezes ZG RSW 
..Prasa-Książka-Ruch" Zdzisław 
Andruszkiewicz, przewodnicząc'- 
Komitetu d « Radia 1 Telewizji 
Maciej Szczepański, redaktorzy 
naczelni i publicyści z przewod­
niczącym ZG SDP. redaktorem 
naczelnym „Trybuny Ludu" Jó­
zefem Bareckim. W spotkaniu 
uczestniczył, szczególnie serde­
cznie witany przez wszystkich 
prezes ZG ZLP. stały nasz jak­
że znakomity współpracownik 
gazety — Jarosław Iwaszkie­
wicz. Na jubileusz ..Życia" 
przybyli także byli naczelni re­
daktorzy naszej gazety Bohdan 
Skąpski. Henryk Korotyński i 
Ryszard Wojna.

Zebrani uczcili chwilą milcze­
nia pamięć nieżyjących pracow­
ników redakcji.

Z okazji jubileuszu 
gratulacje w imieniu 
-twą i władz stolicy 
.-połowi redakcyjnemu prezydent 
m.st. Warszawy Jerzy Majew­
ski. Podkreślił on. że ..Życie" 
bedac gazetą o zasięgu ogólno­
polskim, na trwale związało swe 
lamy z Warszawa. Gazeta nie 
tylko towarzyszy rozwojowi mia­
sta. ale aktywnie w nim uczest­
niczy. Jerzy Majewski podkreś­
li! wagę publikacji popularyzu­
jących Warszawę nie tylko jakc 
atclicę Polski, alt także 
miasto będące ważnym t 
kiem. Uczącym się na 
międzynarodowej. 

życzenia 1 
społeczeń- 
zlożyl ze-

jako 
osrod- 
arenie

temu. Dostawy są rytmiczne 
i w odpowiednich ilościach

W dalszym ciągu trwają pra­
ce przy montażu pierwszej z 
czterech 60-tonowych suwnic, 
które posłużą do przesuwania 
konstrukcji mostu przez Wisłę. 
Brygady ..Mostostalu—Warsza-

w

Podczas uroczystości zasiuzo- 
nym pracownikom naszej gaze­
ty wręczone zostały odz.iscze- 
riia państwowe przyznane przes 
Radę Państwa. Na wniosek Rady 
Narodowej m.st. Wąwzawy » o- 
sobom wieczoco Odznaki Hono­
rowe „Za Zasługi dla Warsza­
wy”. również 9 osobom — odzna­
ki „Za Zasługi dla RbW - Prasa- 
Książka-Ruchs

(Listę odznaczonych zamie­
szczamy na str. 2). W imieniu 
odznaczonych podziękował re­
daktor Józef Sliwowzki.

W dowód wdzięczności z* 
twórczość na łamach ..Życia” 
redaktor naczelny gazety wrę­
czył Jarosławowi Iwaszkiewiczo­
wi pierwszą w dziejach gazety 
legitymację honorowa .Życia 
Warszawy”. Pisarz dziękując z* 
to wyróżnienie powiedział i kie­
dy 35 lat temu przyjechałem dc 
zburzonej Warszawy, spotkałem 
człowieka stojącego na gruzach. 
Był to Wiech.

— Co ja msm rob.ć, panie Ja­
rosławie?

— A kim pan jest? — zapy­
tałem.

— Dziennikarzem.
— To niech pan pisze. Ludzie 

tego potrzebują. Ja też pistę, 
bo ludzie tego potrzebują.

Odznaczonym i całemu zespo­
łowi ..Żrcia Warszewy” pogra­
li) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Polska - NRD w eliminacjach „Mundialu”
Siatkarze wicemistrzami Europy

(P) W niedselę odbyło się 
w Zurychu loaowanie ellmlna- 
cji pitkar-kich mistrzostw świa­
ta. których finały rozegrane ?o-

przy
Trasie 

i ego

wa' robią także rusztowania, 
.-.a których most będzie munto 
wt.iy.

Ke»on:arze z Przedsiębiorstwa 
Rybót Kotęjtwręh nr 13 pracu­
ją już 17 m al iueirj wo­
dy. Gotowa jest część filarów 
na podporze kesonowej, a pozo­
stałe dobuduje się po opuszcze­
niu komory na głębokość 20 m. 
Gotowy jest także fundament 
główny podpory kesonowej.

W ogłoszonym w lipcu współ­
zawodnictwie pracy kesoniarzy 
najlepsza Je6t w tej chwili bry­
gada Wiesława Szewczyka jed­
nego ze starszych kesoniarzy 
który pracował leszcze 
obu małych Kaśkach i 
Łazienkowskiej O 13.30 
brygada, po 6 godzinach pracy 
i 26 minutach wyśluzowywartia 
— wychodzi na powierzchnię.

Praca ciężka — mów; Wie- 
sl.w Szewczak ciśnienie 18 
atmosfer', a jedyne narzędzia 
to kilof i łopata. Ale w tym 
miesiącu keson ma być gotowy 
Gotow- :o znaczj-. :c o;.sdz;e 
20 m pad lust mm wody.

Kesoaląrcom pomagają żoł­
nierze c ledr.oatiu 07 K ;m. Ja­
na Kilińskiego. Obeluguja 
windy, którym, wyciąga sie na 
poirmrzchn.ę uióbek t komory 
kesonowej.

Pogoda, jak na razie, sprzyja 
budoicńlczj-m Trasy Toruńskiej, 

(mark)

Cl

Budowniczowie portu
morskiego w Policach
ukończyli 2.5-km. groblę

G” Budowa portu morskiego 
w Policach wkroczyła w nową 
fazę. Zakończono tu budowę 
2,3 km grobli, na której 'ta­
nie estakada przenośników łą- 
ctą.ych port z kombinatem 
chemicznym ..Police”.

Na grobli budowanej na ba­
gnach wysypano prawie 1 min 
metrów sreściennycb piachu 0- 
rez mułów wydobytych przez 
pogłębiark: Szczecińskiego
Przedsiębiorstwa Robót Czer­
palnych i Podwodnych. Wyko­
nanie tych prac umożliwi budo­
wniczym nowego portu rozpo­
częcie prac budowlano-monta­
żowych. (PAP) 

staną w 1932 roku w Hiszpa­
nii. Polscy piłkarze trafiśl óo 
VI! g.-upy. a icb rywalami bę­
dą reprezentacje NRD i Malty 
Do finału awansuje tylko jed­
na drużyna.

Czeka zatem naaz zespół bar­
dzo trudne zadanie o czym 
najlepiej świadczyć mosa wy­
niki spotkań Polaka — NRD w 
trwających jeszcze elimina­
cjach niiatizostw Europy. Przy 
pomnijmy, że w Linku Pola­
cy przegrali 1:2- raś w Chorzo­
wie padł .emia 1:1.

D-utyaa NRD rada! utrzy­
ma*? się w dobrej formie. W 
sobota pokonała reorezentacN 
Stwajcartf 5:2. Do zakończenia 
eliminacji w IV grupie pozo­
stały jeszcze dw* mecze: Ho­
landia — Polska <w najbliż­
szą środę w Amsterdamie) oraz 
NRq — Holandia.

dr
Poisc- sisiką rte coobyli sro­
my medai w mistrzostwach 

vj-op.v. które zakończyły się 
w eriiote w Paryżu Nzsr .es- 
•bł w-g.al oslat'1 mecz z Ju- 
grsłaaią 3 0 H3;8 15:6. 15:«)
Pierwsza miejs-e a jęła repre- 
eatacja ZSRR, wyg. ywając r 

Francją 1:1. Również w turnie­
ju kobiecrm najleneze były 
siatkarki radizeckie. Polki — 
no oorażcs 0:3 - CSRS — zna­
lazły aię oatatecznie na ósmym 
mie>eu.
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Spotkanie z nauczycielami
(A) DOKOŃCZENIE ZE STk. 1 
ararrattom. co nas uoay. oo nas 
doskonali. Nauczycielami -*y- 
mi natTwamy rownl« wybit­
nych m*illci«li. twórców no­
wych teorii cz* !d*i. kto*e prrr- 
telism* za awote W tensi* 
unenośnirm (to»ut*mv ten ter­
min także do poleć nicmatćrial-

Po».*dzao o Mickiewiczu 
Że nauczvci« lka mu b*la miłość 
o-cx*zny. miloć woinołci i mi­
łość ludu. I określeni* t*k:’- 
co naw*>. nie oderuwtony te­
ko Drzeno-ni. brzmi or.o dla nas 
jak twrkle. nroste natjaśoiei 
wvrizaiace zawarta w nim myśl 
atwierdzenie. Ni* iest to oczy- 
artśct* dziełesn orzvn*dku. W 
łezrku bowum odzwierciedla 

«!• nasz* wi*lz>wi*4;ow* doświad­
czenie zbiorowe i ukształtowany 
ood ieao WDlrwc.m świat Doleć.

Ni* tylko iednak tradycja ie- 
ZłŃC.va ><Unia nas do tiaklo- 
wa.nia „stanu ntuczTCielskiego" 
— wżvjmy te«o histor*czn*«o 
zwrotu — jako iednei. choć 
wewnętrzna zróżnicowań*! ca­
łości. Belo to z*w<z« etuszn*. 
a dziś w związku z wielka re­
forma »* r.. mu oświatowego test 
absolutnie nieodzowne, ieite re­
forma ma ‘nelnlć nasze oczeki­
wania i nadziei*. ś

Ma ona na celu dalsze roz- 
wói oświaty. ooonicsi*ni» na 
wyższ* Doziom wykształcenia o- 
gólneao społeczeństwa i orz*- 
gotowania zawodowego pracują­
cych. ma służyć tworzeniu wa­
runków dla srszechstronneeo 
rozwoiu człowieka, dla przebo­
lenia lego pavchiki duchem hu­
manizmu aociahstyczPMo.

Napływają kondolencje
z zagranicy

(P) Polscy górnicy przeżyli 
bolesne chwile. W wyniku 
wybuchu pyłu węglowego, ja­
ki miał m ejsce 10 bm. w ko­
palni „Dymitrow" w Bytomiu, 
zginęło na posterunku pracy 
33 ich współtowarzyszy. Wy­
jątkowa ofiarność zastępów 
ratown.czych. jeszcze raz z*, 
manifestowana w walce z ży­
wiołem nezwykła górnicka 
solidarność zawodowa, wspar­
te najnowoczećn ejszą techni­
kę. pozwoliły na uratowan.e 
ż’ cia 10 górników

Rodziny poległy ch otoczone 
zostały serdeczną troską ze 
strony wltdz. kolektywów ko­
palni „DymTrow" innych 
bytom*k:.h kopalń, cakj braci 
górniczej. Zapewniono :m naj­
dalej idąca, wszechstronną po­
moc. W bólu po stracie naj­
bliższych łączy się z nimi ca­
łe polski* społeczeństwo, wy­
rażając jednocześnie najgłęb­
sze uznanie i szacunek dl* 
trudnej górniczej pracy.

Kopalnie pracuj* normalnym 
rytmem; płyafę struga węgla 
t*k potrzebnego gospodarce 
narodowej. Górnicy wiedzą, że 
ni* są «*mi. Doceniają w pełni 
ogromne starania władz par­
tyjnych i państwowych, kon­
sekwentnie podej’mowane na 
rtect rozwoju naszego narodo­
wego przemysłu, na rzecz za­
pewnienia coraz lepszych, bar­
dziej bezpiecznych warunków 
pracy i coraz wyższego pozio­
mu życia kooalnianym zało­
gom i ich rodzinom.

W kopalni „Dymitrow" naj­
wybitniejsi specjaliści nauki i 
praktyki górniczej wnikliwi* 
analizują przyczyny wypadku. 
Z ich ustaleń wyciągnięte zo­
staną wszelkie wnioski na dziś 
i na jutro górniczej pracy.

Polski przemysł węgłów* na­
leży do przodujących na zwie­
cie. Cały ogromny potencja) 
wiedzy i techniki, jakim dys­
ponujemy. z leszcze większą 
energią kierowany będzie na 
to. ab* praca ood ziemią brla 
coraz lżejsza i bardziej bezoie- 
czna. ab* trud nolskiero gór­
nika. coraz lepiej służył naro­
dowi.

Na ręce T sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka i p-ę- 
zeza Rady Ministrów Piotra 
Jaroszewicza napływaj* od 
przywódców wielu krajów de­
pesze z kondolenclam! w zwią­
zku z katastrofa w kopalni 
„Dymitrow". (PAP)

Jubileuszowy
Poniedziałek muzyczny”H1

Informacja własna

(P) Dziś w 35 rocznicę uka­
zania się pierwszego numeru 
„Życia Warszawy" odbędzie się 
kolejny ..Poniedziałek muzycz­
ny" w sali Klubu na Bródnie. 
(Ze wcględu na remont KMPiK 
przy ul. Kondratowicza impre­
zy te, organizowane przez na­
szą redakcję, odbywają się 
przejściowo w Klubie „Lira", 
Lojewska 3, jak zawsze o godz. 
18.)

Tym razem wystąpi para zna­
komitych artystów: laureatka 
konkursów śpiewaczych w Ge­
newie. Atenach. Moskwie, Rio 
de Janeiro i Tuluzie Ewa Marią 
Podies (m> zzosopran) oraz wy­
bitny pianista-kameraluta Ja­
rzy Marchwiński.

Artyści opowiedzą też o kon­
kursie wokalnym w Tuluzie, 
którego laureatkę przed kilku 
dniami została polska artystka. 
Namępnie odbędzie się recital 
wokalny Ew* Pod'cś.

Wstęp wolny. (S)
♦

16 bm. godz. 18 Klub MP#C 
ul. Bagatelą 14 upssti na ko­
lejne spotkanie z cyklu .Roz­
mowy o teatr-’*’* t udriałetn 
dyrektor* Teatiu Nowa' Ma­
rino* Dmochoz-.sk :h»i > kry­
tyka teatralnego W-sjciarbe J*e- 
»*neon».

Oczywiście me sama szkoła 
Cworr* nazr. cakos-.eą* rogwi- 
ni*ta«o aocialumu To proces 
bardzo złożony, zatetn* od w.e- 
to czynników, a oocadto nte nie 
straciła na wartości star* mak- 

cerć m« lak żyć”. Ale szkoła, 
wraz t rodzina mu»i <tworz*ć 
oodsta-** pod dalsze nieustan­
na doskoaalenie »w Hi wycho­
wanków.

Nie ma teł ch*ba oo. zeb* 
dowodzić, te konieczna fest w 
tym cehi spójność całego syate- 
mu. organiczne iwiazanie 
wszystkich lego C**sc: ‘kłado­
wych. Ale najdoakoc.abz* achr- 
mat* oraar.izac-yjne — to tylko 
schemat*, które at-oelnic Jo- 
oiero trzeba właściwa treścią. 
I r„* chodzi w tvm wenadki: 
tylko o te cześć orać* szkolne I. 
która nazywamy nauc.’.-.n -m 
czy przekazywaniem wiedzy, 
choć w dyskusjach najczęściej 
na to nnede wszystkim zwraca 
się uwagę. W istocie bowiem 
pro<-es dydaktyczno-wychowaw­
cy* stanowi całość i im .na 
wyższym będ’.te poziomie, rów­
nież na tych szczeblach, które 
n>e zrastały iestcze obfęte re­
forma — tvm oewtualsze będzie 
lei powodzenie.

Zbvt to obts**rnv jednak i zło­
żony tesnat b* eo choćby tyl­
ko w najogólniejszych zarysach, 
omówić w okolicznościowym 
wystąpieniu.

Pozwólci* jednak zwrócić u- 
wagę na jeden pozornie drobny 
frazmer.t tego zespołu zagad­
nień.

Wielki reformator Akademii 
Krakowskiel Hugo Kołłątaj 
wskazał na ważna cechę mło­
dych umysłów., z która szcze­
gólnie liczyć się musi wycho­
wawca.

Mówił wiec Kolia tal. że dziec­
ko jest z natury swej ufne. 
Ufa nrzekazv-wan*m mu infor­
macjom i ocenom. Wniosek stad 
wmikalacr łest wielkiej wagi. 
Prawdziwa katastrofa wycho­
wawcza ’«st zawiedzenie tei uf­
ności. w konsekwencit tei utra­
ta. A .suowodować to iest nie­
zmiernie łatwo, odrobić piezwv- 
klc trudno. Wystarani dostrze­
żenie orzęz dziecko lozbieżnoici 
miedze tym. co n»ucz' rii' gło­
si a ivn> iak postenuie. Braki

Lista odznaczonych pedagogów
Tadeusz Balicki. emer. dyf. 

Zbiorczej Szkoli Gminnej w 
Chodzieży. woj. pilskie, Tomasz 
Bielaki, gminny dyr. »zkól w 
Nowych Skalmierzycach woj. 
kaliskie. Matia-Janina Biernat, 
emer. nauczycielka azkoł zawo­
dowych w Płocku. Jadwiga Bo­
rowska. wicekurator oświaty i 
wychowania w Gdańsku. Zbi­
gniew Brwwka. prof. Poltt. 
Warszawskiej, Michał Bylina, 
emer. prof. ASP w Warszawie, 
Roman Ciechanowski. dyr. Stu­
dium Wychowania Przedszkol­
nego w Jędrzejowie, woj. kie­
leckie. Maria Ciepluch. emer. 
nauczycielka Zbiorczej Szkoły 
Gminnej w Pyzdrach, woj. ko­
nińskie. Romualdą Czarzasta, 
nauczycielka Szkoły Podstawo­
wej nr 4 w Przasnyszu, woj. 
oatrołeckie. Tadeusz Czechowski, 
prof. SGPiS w Warszawie. Ma­
ria Członkowska, emer. z-ca 
dyr. I Studium Nauczyciel­
skiego w Poznaniu.

Tadeusz Dacewlcz. emer. z-ca 
inspektora szkolnego w Lubaniu, 
woj. jeleniogórskie, Edward 
Óamczyk. emer. nauczyciel Ze­
społu Szkól Ogólnokształcących 
nr 1 we Wrocławiu. Bohdan Do­
brzański. prof. SGGW-AR w 
Warszawie, Witold 
adiunkt w Instytucie 
mów Szkolnych. 
Drzymała, emer.

Nowym Sa 
Gniazdowski.
III LO we 
Grot. emer.

Drńżdż. 
Progra- 

Władystaw

Zbiorczej Szkoły Gminnej w 
Solcu nWisłą. woj. radomskie. 
Franciszek Dybowski, emer. 
nauczyciel z Trzciela, woj. go­
rzowskie. Czesław Dyja. st. in­
spektor w KC PZPR. Htnryk 
Garbowski. emer. o. zastępca 
k.er. W*dzialu Nauki 1 Oświa­
ty KC PZPR. Alfont Gzrgula, 
emer. dyr. LO w 
czu. Włodzimierz 
emer. nauczyciel 
Włocławku. Otylia 
wizytator Kuratorium Oświaty 
i Wychowani* w OLsztynie. Jó­
zef Gruszka, sekretarz KWr 
PZPR w Opolu. Danuta Grzy­
bowska. emer. dyr. II LO w 
Gliwicach, woj. katowickie. Ma­
rian Jaworski, emer. nauczyciel 
Stkoły Podstawyiwej nr 1 w- 
Garwolinie, woj. siedleckie.

Władysław Kapała, kier, pun­
ktu filialnego w Br tostowi* 
Zbiorczej Siiroly Gminnej w 
Głogowie, woj. legnickie. Jan 
Karoiński. dyr. dep. w Min. 
Oświaty i Wychowania. Kazi­
mierz Kolliński. dyr. Zespołu 
Szkól Zawodowych Zakładów 
Azotowych w Puławach, woj. 
lubelskie. Maria Kowmaclm. pi­
sarka. Józef Kozłowski, prof. w 
Instytucie Kształceni* N*uczy- 
cieli. Kazimierz Krajka. emer. 
wizytator Kuratorium Oświaty 
i Wychowani* w Lublinie. Wła­
dysława Król. «mer. nauczyciel­
ka przedszkoli w Warszawie, 
działacz ZNP. Cecylia Krzew- 
ska. emer. nauczycielka Szkoły 
Podstawowej nr 3 w Augusto­
wi*. woj. auwalakie. Jerzy Ku­
berski. kier. Wydziału Organi­
zacji Społectńrch. Sportu i Tu­
rystyki KC PZPR. Jan Kucha­
rek. emer. inspektor ośw<aty 
i wychowania w Tomaszowi* 
Maz.. woj. piotrkowskie. Ewa 
Kumoch. emer. nauczycielka 
Szkol* Podatawowt i w Wolsz­
tynie. woj. zielonogórskie.

Tadeusz I.ewandoufki. inso. 
oświaty i wvchowania w Gru- 
d’.iad’u. woj. tonrtaki*. Marian 
Lityński, prof. AR w Poznaniu. 
Lech Łabaj. nautrwiel Zespołu 
Szkół spozj-w: :*ch w Rzeszo­
wie. Czesław ł.awniczak. em«r. 
inspektor szkoln* w Lesznie. 
Henryk Lętowski. *m»r. nau­
czyciel w Ośrodku Usług Pe- 
<lłgoei.'»nych i So< jalnecb w 
W**«t*ąwM J*« Macłżutta. oanm

Ńauczrcteńa RoBkiei Rzeczypo­
spolite! Ludowej.

honorowego tytułu 
Nauczyciel PRL" 

sekretarz KC PZPR 
Gierek, orzewodni- 

Państwa Heorrk 
l nremier Piotr

nracv wychowawczej w ter. 
soosób ooaotate n-. najniżazv>.'. 
te) szczeblach odbilac się mo­
gą ulemnic orz»z cal* lata. I 
ood tym wiec względem waoót- 

wa o»wiatr.
I tak wracamy do Wo. o 

czvm mówiłem na w.tenic ir 
z r.aazvm sentymentem i uzna­
niem dla zawodu nanczrciehk.c • 

kie wmagania. Ale test i od­
wrotna strona tej sprawi. tj. 
obowiązek troski o autorytet 
nauczyciela. Mud on sam dbać 
o to. musi dbać o u> sooieczer.- 
stwo. ieśli r 'e szkół* i wycho­
wawcy docenia.

A że tak r zumie kierow­
nicza - la narodu — na ta o- 
raz władze państwowe — świr- 
dictwem tego dzisiejsze spot­
kanie i skład tero ucz*tni„uw 
Ze tak to ooimuie srodowAki 
naucz* zlskfe — świadczę Ina- 
ba trefi, który* zapracował! na 

rapnwie. A więc Tta Wasze rę­
ce składam serdeczne gratula­
cje wsncki/n. którz* z oaaz I 
Dnia Nauczyciela zostali wyróż­
nieni. Zechdełct* też przekazać 
nal«zczer*z* życzenia wszystkim 
swvm kolegom. Niech za ich 
wielce odpowiedzialne trud apo- 
łrczeń.stwo odpłaca ale iak nai- 
wiekszrm szacunkiem i uzna­
niem. a wychowankowie nie- 
zmie.nnrm zaufaniem i miłością.

Następuje uroczysty moment 
dekoracji pedagogów. Dcnlom* 
i odznaki 
„Zasłużone 
wręczała I 
— Edward 
czacy Radv i 
Jabłoński oraz 
Jaroszewicz.

E. Gierek w bezpośrednich 
rozmowach z nauczycielami gra­
tulował hn dotychczasowych o- 
siagnieć w nracv zawodowej, 
interesował ale ich praca, do­
świadczeniami md-i-oaictnymi. 
pl-mami na przyszłość.

W imieniu obecnych na uro­
czystości członków natwyższrch 
władz serdeczne gratulacje oraz 
podziękowania za ofiarna pra­
ce złożył oedagoaotn — Piotr

rtłuctys!*! z Kwidzynia woj. 
. Ibla-kii Miec:y*la« Majdziń- 
«ki, «ner. itisp. szkolny w B'<>- 
g>‘4czt. Wikto, Malt, ptoł. AE 
we Wrwławlu. Iwon Malczew- 
*ki, emer dyi. I IX) w Słup­
sku. Mariac Malinowski, prof. 
Pol;:. Łódzkiej. Mieczv.st.iw 
Markiewicz. siu. Szko­
ły INxi‘taWowej’ rtń Ta w Sw*id- 
r.icj'. woj. sałbrzyskw. Włady­
sław Markoekt. prof. Polil. Wro­
cławskiej, Henryk Mencel, emer. 
nauczyciel Zespołu Szkól Rol­
niczych w Nakle Śląskim woj. 
katowickie., Waldemar Mi'ho- 
wicz. doc. w UL. Rudolf Miksa, 
•mer. dyr. Lic. Pedagogicznego 
dla Wychowawczyń Przedszkoli 
w Końskich, woj. kieleckie. Ma­
rianna Mi nasię wic z. em’r. nau­
czycielka przedszkoli warszaw­
skich, działacz ZG ZNP. Ta­
deusz Mokrzycki, dyr. Zespołu 
Szkól Zawodowych Resortu Le­
śnictwa w Białowieży, woj. bia­
łostockie. Marian Mriziński. 
emer. dyr. Zespołu Szkół Me­
chanicznych i Elektrycznych w 
Inowrocławiu, woj. bydgoskie. 
Józef Mrożkiewicz, doc. w WSP 
w Kielcach,

Jan Nowak, wiceprezydent 
Krakowa. Władysław Nowaczek, 
prof. Unlw. Gdańskiego. Stefan 
Nowakowski, emer. nauczyciel 
Studium Wychowania Przed­
szkolnego w Pułtusku, woj. cie­
chanowski. Roman Ney. prof., 
rektor AGH w Krzkowie. Zo­
fia Pawłowska, emer. dyr. Stu­
dium Wychowania Pr’ed<zkoł- 
nego w Łodzi. Zbyszko Piwoń­
ski. kurator oświat* i werbo­
wania w Zielonej Górze. Krzr- 
s’ń>f Piwowarski, prof.. rektor 
Pili*. Świętokrzyskiej. Feliks 
Polaszeż. adiunkt w Instytucie 
Kształcenia Zawodiwego.- Ste­
fan Poznański, prof. AR-T w 
Olsztyn! . Antoni Prusiń-ki, 
prof. AM w Lodzi. Marian Ra­
taj. dyr szkół* polek ) przy 
ambasadzie PRL w Moskwie. 
Henryk Rechowicz. prof.. rek­
tor Uniw. Śląskiego. 
Rewers, emery. st.
Kuratorium Oświaty [ Wycho­
wania w Poznania.
do wek i. emer. kierownik Od­
działu Szkolenia Nauczycieli 
b. Kuratorium Okręgu Szkol­
nego w Krakowi*. Igna-’* Sie­
mianowski, emer. z-ca inspek- 
‘ora szkolnego w Mławie, woj. 
ciechanowskie. Antoni Sikorski, 
emer. nauczyciel, działacz ZG 
ZNP. woj. siedlecki*. Leon 
Smoła, emer. dyr. ŁO dla pra­
cujących w Chełmie. Kazimiera 
Sowińska, emer. nauczycielka 
XII Ogrodu Jordanowskiego w 
Warszawie. Władysław Stankie­
wicz. emer. nauczycie' Szkot* 
Podstawowej w Węgierskiej 
Górce woj. bielskie.

Stefan Stępień, emer. inspek­
tor Wydziału Oświat* w Dę­
bicy. woj. tarnowski*. Jótef 
Sylwester, emer. dyr. Techni­
cznych Zakładów Naukowych w 
Skarżysltu. woj. kieteckie, Fran­
ciszek Szmidt, gminny dyr. 
szkół w KulMoach Kościelnych, 
woj. łomżyńskie. Hanna Szmtssi- 
kowicz. do.', w Instytucie Kształ­
cenia Nauczycieli. Józef Szwed, 
emer. d*r. LO w Międzyrzeczu 
Podlaskim, wol. biahkopodlaa- 
kie. Stefan Swdk*. dyr. Szkoły 
Podstawowej w Uwinlinach. 
stół. woj. warszawskie. 
Szymankiewicz, emer 
cielka przedszkoli w ' 
wie. d’ialaczka ZNP 
sław Szymański, emer. 
Szkol* R emiocl Artyatvczny<łl 
w Warszawie. Stefan Taremń- 
ski. prof. AR-T w Olsztynie. 
Cmefaw Tarkowski, wof. AR 
w Lublinie. Antoni Turek. 
«e«r wizyt. Kwraaarhąn Osw>»-

Edward 
wi’.yUtor

Jó*c( Se

Maria 
nauczy- 
Warsra- 
Władv- 

d*r.

Jsroizewla. Podkreślił. » te- 
raitatś naucx*ciel-.<ie*o trud* 
widocza* -ą u tntodcąo puko- 
tenia Polaków, zarówno kintal- 
c*cvrh «l* w szaoiach. iak I iuł 
oraculactcii. l’rz> Kazana im 
wiedzą, tcszcaepiona mitołć do 
otcz*zn* suuwswla ceanT wklati 
do aoctaltetrczneąo .(-zwoju 
Polski w natolitsMł i daBzel 
orzcłzło- i.

W imieniu nauczyęiełc M 
zaszczytne wyróżnieni* oodzic 
kowal Kazimierz Ko’liński - 
dv-’ktor Ze.nohi Szkól Zawo­
dowych Zakładów Azotowych w 
Puławach. Stw.crdziL że otrzy­
mane t*tułv honorowe wrmow 
ni* -.władcza o snołeczn*m u 
znaniu z takim sootrka sie nra 
c* zarówno nedagozow Mrc 
madzonycb na uroczv«toci v 
Belwed- rze. izk i cateco nau- 
caydelslcłeizo stanu Wyraził 
orzakonsnl*. że w dąLzvm cia­
łu nauczycielstwo nolskie z za- 
engażosrar.iem ksztłttowac be-

-r*ch nokolcń Polaków dla Do­
myślności olczyzn* — Polski Lu­
dowej. Łączce sie będzie orz* 
■cm z wysiłkami kierownicze i 
sit* narodu — nartii. bv reali­
zując j( t nrogram oomnazać 
duchowe i materialne siły na-, 
rodu. (PAP)

Obchody w kraju
(P) U październik* — w 

rocznicę powstania Komisji Edu­
kacji Narodowej — obchodzi­
liśmy w naszym kraju Dzień 
Nauczyciela. W dniach poprze­
dzających to święto w szko­
łach. uczelniach I innych pla­
cówkach oświatowych odbyły 
się liczne spotkania z nauczy­
cielami.

Stały się one okazją do wy­
rażenia uznania społeczeństwa 
dla wielotysięcznej rzeszy nau­
czycieli szkolnych i akademic­
kich za codzienną i rzetelną 
tioskę o stałe podnoszenie po- 
ziemn nauczania i wychowania.

W swoje doroczne święto 
nauczyciele otrzymali wiele do­
wodów uznania — odznaczeń 
państwowych, tytułów ..Zasłu­
żonego Nauczyciela PRL", 
Medali Edukacji Narodowej, od­
znak związkowych, resortowych. 
i<:gionąlnvch. (PAP)

IX) w 
Wrób*!. 

Zwmezak.

. :* i Wy ifaśy.ipU w Gdaii-ku. 

. Auam Wachulk*. doc. w WSP 
w Krakowie. StąnŁflaw Wieru-

| Cze-tdchowłc. Jerzy 
twf. UU. Marla 
emer. dyi. Szkol* Pod-tawowej 
nr 2 w Choraowie. wuj. kato­
wicki*-. Lesław ZcgJewicz. dyr. 
ZMpnłit Szkol EawodocAtch nr 1 
w Nowym Dworze Ma’, atol, 
woj. waąszawikie. ,ll‘AP)

(P) Odznaczony 
Łukaszewicz.

Lista odznaczonych

Za wybitne zasługi w prący 
zawodowej i działalności spo­
łecznej. odznaczeni zostali na­
stępujący prmYiwmcy redakcji 
„Zycią Warszawy”:

Krzyżem Komandorskim Or­
deru Odrodzenia Polski:

Bolidan Roliński, Józef Słi- 
wowski.

Krzyżem Oficerskim Orderu 
Odrodzenia Polzki:

Tadeusz Pojmański. Stefan 
Sientarski. Adam W. Wysocki.

Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski:

Irena Bańkowska. Henryk 
Chądzyiiski. A lir ja Dmuehow- 
ska. Ann* Duda. Hanna Hara- 
simowska. Irena Janowska. Sta­
nisław KoaUrskL Zbigniew Lu­
bek. Zofia Michna. Janina Mo- 
tylińską-Bojarska. Henryka 
Mroczkowska-Szewcłyk. Marek 
Różycki. Zdzisław 4terpłńskŁ 
Zcgmum Szymańaki. Andrzej 
Wróblewski

Złotym Krzvżęm Zasługi
Risnuald Augustyniak. An­

drzej Bajorek T*re*a Brodz- 
fcą. Joann* Horoctecka. Maria 
Janiszewska. Janusz Latoezek, 
Joanna Mazurczyk. Monika Mro­
zowska. Anna Piąserka-2ukow- 
•ką. l'.anii<a Piaścik. Zbigniew 
Ramoicm-ki. Jan Rurań-ki. Je­
rzy Sieradziński. Edward Stein- 
hagen. Janusz Sccrerbiński. Ka­
rol 5ryr.drieloi z. Pelagw fei*r- 
»a. nMtae* W „ wica.

(PI Z Jarosławem Iwaszkiewiczem rozmawiają Jerzy Łukaszewicz, Alojzy Karkoszka i Kasiniiart 
Rokoszewski.

W 35 urodziny „Życia

m:a*io

(C| DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
tulował Jerzy Łukaszewicz. Nie­
przypadkowo — powiedział — 
gazeta obchodzi swój jubileusz w 
Zakładach im. Marcelego No­
wotki na Woli. Dzisiaj spotka­
nie to jest symbolem więzi „Ży­
cia” z klasą robotniczą. A więzi 
te datują się od początków ga­
zety. kiedy to tworzyła ona po­
most między inteligencją a kla­
są robotniczą, towarzyszyła 
wszystkim przemianom, ukazy­
wała i ukazuję nadal 
pracy i wysiłku.

Jergy Łukasz., wicz podkreślił 
sprawna i rzetelna informację, 
twórczą działalność publicy­
styczną naszego pisma na rzecz 
urzeczywistniania programu par­
tii i zespalania Polaków w pracy 
dla rozwoju socjali,tycznej oj­
czyzny.

XV cniu jubileuszu o „Zyiin" 
powicózicl. nam

Sabina Czarnecka, z kio-ku 
. Ruchu" nr 114 przy ul Racła­
wickiej: .Zycie szybko się 
sprzedaj*. Mimo że gazetę przy­
wożą nam późno, wszystkie 
egzemplarze i nachodzą się w 
iiągu pół godziny. Zrezygnowa­
liśmy nawet * odkładania ..Ży- 

bylo odkładać wszystko.
Janusz Nowaczyk, student Po­

litechniki Warszawskiej: Dzień 
rozpoczynam zazwyczaj od lek­
tury „Życia", bo uważam, te

9
Jt
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pracowiukom oraz cuiein* zespoioiui „Życia Warszawy" pogratulował Jerzy 
Kwileeki i Ryszard PrzedworskiZdjęcia Zdmtaw

Srebrnym Krzyżem Zasługi: 
Tadeusz Barczyn.-ki. Adam 

Ciesielski. Stefan Dej. Zygmunt 
Gan ko. Jadwiga Jankowska. 
Barbara JarmuL Tadeusz Je- 
lenski. Henryk Jezierski. Zoli* 
Karoicauk. Witold Koślacz. Woj­
ciech Krauz*. Urszula Kretus, 
Joachim Mołatta. Jacek Oster­
wa. Tadeusz Pndwysock.. Ali­
cja Tańska. Daniela Wolna. Kry­
styna Wyhowska.

Brązowym Krzyżem Zasłu­
gi:

Anna Borsukiewicg-Koeierkie- 
wicz. Małgorzatą Dipoc.t-Piot- 
lorwska. Andrzej Fąfara. Fran­
ciszek Nietz. Marek Pogodow- 
ski. Bogdan Wyciszkiewicz. Ta­
deusz Zając. Halina 2eglicka.

Odznaki Honorowe „Za Za­
sługi dla Warszawy” otrzy­
mali

Anna Bor.-ukiewic*. Danut* 
ltaczvn*ka. Bolesław Ka łucki. 
Anną Krupowa. Władysław Mi­
chalski. Dariusz Pi*tkn«'k;. 
Beata Sowińska. Marian Stę­
pień. Jnn Urbanek.

Odznaki „Za Zasłuż!
RSW 
otrzymali:

Barbara Diózdż. Bronisław 
Duda. Marek Dunin-Wąsowicz. 
Ignacy Gawryluk. Ryszarda 
Kanmimka. liszek Kołodziej­
czyk. Janii-z Płowecki. Krysty­
na Swwmtoi. luąennw WasK- 
CSUK.I

dla
Praea - Kaiązką-Ruch-

Czy-
Po- 

gdyż 
się

Wasza gazeta informuje rzeczo­
wo, prosto, bez wcL-kanin 
telnikowi tanich sensacji, 
wiedziałem ..zazwyczaj", 
ostatnio coraz częściej 
zdarza, że „Życia" już nie 
gę dogtać.

Doc. dr Janus; Rohoziński, 
Uniwersytet' Warszawski: Czyta­
nie prasy codziennej zaczynach 
od „Życia". Macie bardzo do­
brze redagowana kolumnę kul­
turalną. Interesujące M takż* 
kolumny historyczne a ciekaw* 
— inicjatywy rizłąłu oświatowe­
go, gdzie zrodził się pomysł kon­
kursu ną najlepsze pr ict mn- 
totalne z języka polskiego pod 
nazwa „Maturzyści" Bardzo to 
pożyteczny konkurs i w tens)>o- 
••ób gazę (a dobrze służy popula­
ryzacji-dobrej p*i»z< żyzny.

Jarosław 
najchętniej 
Oczywiście 
„Rozmowy

Marią Janiszewską, piaeuj. 
..Zycin" od 1957 r.: Tyle lat 
pracy, więc czuje »ię tutaj jak 
■v rodzinie. Pooa tyni — to wiel­
ka przyjemność pracować w 
.firmie”. której „produkcją" 

ju*t tak rocchwyly wmia. jak co­
dzienne wydania „Życia".

Auąioli Druzenko. korespon­
dent „Fzwiestłi": Każdy dzień 
koru^poodeata zaczyna się od 
czytania gaaety... Więc stojąc w 
kolejce do kiosku poczyniłem

Iwaszkiewicz: Co
czytuję w „Życiu”? 
felietony z. cyklu 

u książkach".
w

li

parę uwag: gdy człowiek prosi 
„Życie" — zawsze otrzymuje 
„Zycie Warszawy", mimo że 
obok jest jeszcze „Zycie Literac­
kie”. czy „Zycie Gospodarcze". 
A czasami nawet, gdy człowiek 
dojdzie do okienka i nic nie po­
wie bo nie zdąży — to też cio- 
staje do ręki „Zycie Warsza­
wy". Jeżeli jeszcze jest.

Mieczysław Kóg-Swiostek. na­
czelny redaktor „Chłopskiej 
Drogi”: Współczesna gazeta nie 
może pomijać problemu wyży­
wienia i rolnictwa. W jakimś 
sensie cały świat się wokół tego 
kręci. „Zycie", mimo iż jest pis­
mem związanym z miastem, sto­
licą — podejmuje na swoich la­
mach sprawy wsi. Pozostaje mi 
zyczyć. by czyniło to jeszcze 
częściej, by mieszczuchom nie 
obce były problemy chłopów.

Józef Barirki. naczelny redak­
tor ..Trybunr Ludu": Sposób pi­
sania, podejmowania problemów 
przez waszą gazetę zmusea czr- 
tclników do przemyśleń. Na co­
dziennych „pianow.iniach". pod­
sumowujących każdy numer 
. Trybwfy". często sięgam* po 
„Zycie”, by zobaczyć jak ujęła 
sprawę „konkurencja". Styl wą- 
siego pisma nawiązuje do daw­
nych. dobrych dziennikarskich 
tradycji, ale jecinocre+nie doko­
nują się w nim bez prze- wy 
twórcze zmiany. Cryli w ..Ży­
ciu" jak w życiu — nic nie - oi 
w miejscu.

Grażyna Ferens, dyr. MPiK 
ra Ząbków<k;i-j: Klub nasz od 
dawna jest związany z „Ży­
ciem". Często zapraszamy wa­
szych dziennikarzy na spotkania 
z micszkaiKami Pragi, gdzie mó- 
»» się dosłownie o wszystkim. 

co ludzi może zainteresować. Od 
11 września rozpoczęliśmy spe­
cjalny cykl spotkań poświęco­
nych tylko jubileuszowi 35-lecią 
„życia Warscawy”, które w koń­
cu mało swoje początki właś­
nie na Pradze.

Ryszard Draganisk, I sekretarz 
Komitetu Zakładowego w ..No­
wotce": Zakład rozwija się rów­
nolegle z „Życiem". Wiele razy 
pisaliście o nas i dobrze, i kry­
tycznie — jak w życiu. Pamię­
tam tytuł na pierwszej stronie 
„Życia" sprzed kilku lat: „Tam. 
gdzie diabeł mówi dobranoc". 
Mowa była o terenie przyzakła­
dowym. Tytuł był inspiracją do 
uporządkowania go i do budowy 
m.in. tego nowoczesnego gma­
chu. w którym dziś „Życie" 
święci swój jubileusz.

Tam, ie

powstało „Zycie’
<«i DOKOŃCZENIE ZE STR. I

Rozmawiam z parną Stanisła­
wą na Szczęśliwickiej, w miesz­
kaniu jej syna Jan... w obecno- 
Hś p. Barbary. z domu Gromek, 
a z drugiego pokoju przysłuchu­
je alg wnuczka laga, która po­
szła wta»me pierwszy raz do 
szkoły na uL Barską. Do szkół* 
im. Leopolda Staffa. Z tego, o 
czym mówią, wspominając, wy­
lania się jakże podobna do ty­
sięcy rodzin polskich, saga 
rodu Sobieskich. Nawet rysuje­
my sobie drzewo genealogicz­
ne. a w dzitjach rodzinnych no­
tujemy i udział ojca w wal. 
kach rewolucyjnych 1917 roku, 
gdzieś na rubieżach już nie car­
skiej Rosji, i zaciąg męża pani 
Stanisławy, Adama Sobieskiego 
do Wojska Polskiego w 1944 ro- 
ko. „Poszedł do Lublina na 
ochotnika i tam ąię zgłosił do 
1 Armii...”

— Kiedy ostatni raz była pani 
teraz na Łochowskiej?

— Ostatnio, to chyba ze dwa 
lata temu, a może półtora... Te­
raz to już częściowo nie ta sa­
ma Łochowska. Akurat w po­
przek niej, gdzieś tak po nume­
rze 15, a może 17, wyrosło cał­
kiem now< osiedle, tak że stare 
chociaż 3-piętrowe kamienice 
przedwojenne wyglądają takie 
jakieś małe, jak ubogie kre­
wne.

— A kogo pani pamięta z tam­
tych czasów, z redakcji?

— Tak po twarzach, to bym 
sobie przypomniała sporo osób. 
Jeszcze długo potem, jak się 
przeniosłam w ai. Ujazdowskie 
pod 26. to spotkałam icli na 
■Wiejskiej, bo ta nasza kamie­
nica była przejściowa, przez 
Wiejska 19. ale tak oo nazwi­
sku?... Chyba pana Wiktora Bo­
rowskiego. naczelnego... Była 
tam też taka młoda redaktorka, 
panna Janina Piotrowska, j taki 
niski pucułowaty redaktor, chy­
ba Broniarek. Byt też pan Ed­
ward..

Dobrą pamięć ma pani Stani­
sława Sobieska. Spytałem o 
nazwiska tych młodych, samego 
pierwaaego naczelnego. Bohdana 
Skąpskiego.

— Rzeczywiście. pracowali 
wówczas ze mna od początku i 
Janina Piotrowska i Zygmunt 
Broniarek. obecnie korespon­
dent zagraniczny w Szwecji, i 
Edward Tryjarski, dziś nauko­
wiec. Wszyscy troje przeszli do 
ekipy następnego naczelnego re­
daktora. Wiktora Borowskiego...

Ate

Dalsze obchody
Dnia Wojska Polskiego

<P) W sobotę i niedzielę 13 i 14 
bm. odbywały się kolejne uro­
czystości związane z obchodami 
Dnia Wojska Polskiego.

14 bm. na cmentarzu wojsko­
wym w Łomiankach k. Warsza­
wy odbyła się uroczystość od­
słonięcia pomnika ku cmi żoł­
nierzy — bohaterów z 14 Pułku 
Ulanów Jazłowieckich.

W uzniniu bohaterstwa i za­
sług mieszkańców wieś Czaple 
Małe (woj. miejskie krakow­
skie) odznaczoną została 14 bm. 
Krzyżem Grunwaldu III klasy. 
Akm dekoracji dokonał zastępca 
członka Biura Politycznego Ko­
mitetu Centralnego Partii. I se­
kretarz Komitetu Krakowskiego 
PZPR — Kazimierz Barcików- 
aki. (PAP)
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Stawka na małe Ltsn< Chmielowski

Przetwórnie na miedzy
Białowieża 79

Zwierciadło na gościńcu
p OWOLI. stale rośnie u ' 
’ nas spożycie owoców i j 
warzyw. Zarówno w stanie i 
świeżym, jak i przetworze- ’ 
nym. Zjawisko to jest w peł­
ni rgoane r. zasadami racjo­
nalnego żywienia, korespon­
duje z podejmowanymi wysił­
kami na rzecz dalszej inten­
syfikacji rolnictwa, poszerza­
nia bazy produkcyjnej zdol­
nej przerobić rosnące ilości ! 
skupywaaych surowców. Do- j 
świadczenia lat, ostatnich wy­
kazały jednak, że tworzenie 
tej bazy’ w oparciu li tylko e 
wielkie kombinaty przetwór­
stwa owocowo-warzywnego 
jest działaniem nieco jedno- ■ 
stronnym i nie zawsze efek­
tywnym. Co prawda te ko­
losy, dzięki kontraktacji, two­
rzą wokół siebie silne bazy 
surowcowe i dają wielkose- 
ryjną produkcję standardo­
wych wyrobów. Chwała im 
za to. Ale jednocześnie... jest 
tych zakładów ciągle mało, 
natomiast producentów su­
rowca na terenie całego kraju 
eoraz więcej. I dlatego w 
miesiącach szczytowych, w 
latach urodzaju trzeba wozić 
delikatny wszak surowiec, ja­
kim są owoce i niektóre wa­
rzywa na dziesiątki, a bywa 
że i na setki kilometrów. Ro­
śnie więc obciążenie tran­
sportu, rosną straty.

Nie tylko w czasie przewozu. 
Któż bowiem obliczy, ile owo­
ców 1 warzyw pozostaje co to­
ku nie odebranych (szczególnie 
od drobnych producentów) 1 z 
braku lokalnych możliwości 
przetwórczych ulega zmarnowa­
niu?’ Dodajmy tu i taki fakt, 
że zakłady kluczowe (z uzasad­
nionych po części powodów) 
niezbyt się kwapią do podej­
mowania produkcji wyrobów 
bąrdz.ej pracochłonnych, nie 
dających się w takim stopniu 
zmechanizować, w mniejszych 
ilościach.

Duża rola 
małych przetwórni

1 tak dochodzimy do sedr.a 
tj. do pełnej zasadności istnie­
nia rownieź dużej liczby małych 
przetwórni owocowo-warzyw­
nych rozmieszczonych propor­
cjonalnie. zgodnie z miejscowy­
mi potrzebami. Jest to przy 
tym zasadno-e zarówno ekono­
miczna jak i społeczna. Przez 
wiele lat ta sfera działalności 
go-podaretej nie była jednak w 
pełni doceniana. Przyczyn na­
leży szukać w ogólnej koncep­
cji rozwoju przemysłu drobnego 
w Polsce.

We właściwym kierunku 
sprawy te pchnięte zostały w 
wyniku decyzji zapadłych na 
XIV Plenum KC PZPR. Is­
totne znaczenie ma też w te­
macie nas łu interesującym 
Uchwala nr 11178 Rady Mini­
strów z dnia 7.03.1878. która zo­
bowiązała Centralny Związek 
Spółdzielczości Rolniczej ..Sa­
mopomoc Chłopska” do stwo­
rzenia funduszu rozwoju prze­
twórstwa rolno-spożywczego w 
gminach. Realizowane będą z 
niego inwestycje polegające na 
modernizacji, rozbudowie i bu­
dowie małych zakładów prze­
mysłu spożywczego o wartości 
kosztorysowej zadania nie prze­
kraczającej 10 mir. złotych. 
Co istotne, inwestycje te ma­
ją być realizowane poza limi­
tami określonymi w Narooo- 
wym Planie Społeczno-Gospo­
darczym na dany rot.

Od I stycznia br. fundusz ten 
jest już tworzony odpisem 1 z

zysku spółdzielczości rolniczej 1 
w wysokości 0.4 proc, wartości 
skupu produktów rolnych. Mo- , 
że on być również powiększony 
o dobrowolne wpłaty dostaw­
ców produktów rolnych. Stwo­
rzone wiec zostały ułatwienia 
obligujące zainteresowane pio- 
ny gospodarcze, tudzież władze 
terenowe, do uruchamiania róż­
nego typu drobnych zakładów 
spożywczych. W pionie spól- ■ 
dzielctoścl rolniczej mają one ! 
nosić nazwę Gminnych Ośrod­
ków Przetwórstwa Owocowo- • 
-Warzywnego.

Konfrontacja wizji 
z rzeczywistością

Spróbujmy 'choćby w części 
przyjrzeć się jak wygląda do- i 
lychczasowa realizacja podję­
tych uchwal, zobaczmy na ile 
wizja tej formy' wykorzystywa­
nia lokalnych surowców pokry­
wa się z szarą, ale za to realną 
rzeczywistością. A wizję tę 
można sprowadzić do paru pro­
stych i oczywisty cb założeń: 
winny to być obiekty tanie, u- 
ruchamiane szybko, w jak naj­
większym procencie systemem 
gojpod2rczvm. przy wykorzys­
tywaniu własnych ekip budo­
wlanych i o ile to możliwe w 
już istniejących : przydatnych 
do adaptacji pomieszczeniach.

Z informacji .uzyskanych w 
Cer.tralr.vm Zarządzie Ogrodnic­
twa. który jest, jak wiadomo, 
jednym z kilku członów 
Związku Spółdzielni Rolniczych 
..Samopomoc Chłopska” wy­
nika. że zgodnie z planem do 
końca tego roku miała się za- 
eząć budowa 82 obiektów. Do 
września rozpoczęto prace przy 
38 obiektach, z czego do końca 
grudnia ruszy 14. Szacuje się. 
że w najbliższych latach nowi-- 
no powstać co najmniej 400 
Gminnych Ośrodków Przetwór­
stwa Owocowo-Warzjwnego. 
Byłby to poważny zastrzyk 
potencjału przetwórczego dla 
spółdzielczości ogrodniczej d»- 
tponującej obecnie 220 prze­
twórniami przerabiającymi 
rocznie ot;. 300 tys. ton surow­
ca i dającymi produkcję warto­
ści 10.5 mld złotych. Dla 24 no­
wych obiektów jest już opraco­
wana kompletna dokumentacja, 
dla 5! obiektów uproszczona, 
wydany już nawet został kata­
log projektów różnych typów 
gminnych ośrodków przetwór­
stwa mający ułatwić adaptację 
tych projektów do miejscowych 
potrzeb i warunków.

Bogatszy o te iafonuącje. 
pojechałem na teren wojewódz- , 
twa radomskiego obrastające- i 
go we wciąż nowe plantacje I 
warzyw : owoców, w czym ma­
ją swój udział i tradycje (wy- ' 
starczy wymienić takie miej- 
acowości jak Grójec czy Mag­
nuszew). XV siedzibie Woje­
wódzkiej Spółdzielni Ogrodni­
czej w Radomiu słyszę. że dy­
sponuje ona 5 zakładami sta­
łymi: w Zwoleniu. Kozienicach. 
Rodzicach. Makowi e i Janiko­
wi oraz 12 przetwórniami sezo­
nowymi. Znacznie poniżej już 
iatnie-ących możliwości surow­
cowych i dlatego na papierze 
jett już wykaz 27 inwestycji 
przewidzianych do rea!izacj: do 
1985 roku, w ramach Uchwały 
nr tli. Mów- się tu. że powinny 
to być po pierwsze: «ezo:x>we 
punkty przetwórcze, a w‘ęe 
pulpiamie. tloczwe moszczu, 
kwaszarnie kapusty i ogórków, 
a także tradycyjne przetwórnie 
produkujące okresowo kompo­
ty. ogórki w słoikach sałatki 
i inne poazukiwanc delicje: po 
drugie, winny to być przecho­
walnie ziemniaków, owoców, 
warzyw, no i po trzecie — 
purkły uszlachetniania owoców 
i wat zew (mycie, obieranie, pa­

kowanie w torebki i siatki, 
ttp.).

Na pierwszy plan pójdą 
punłsty przetwórcze w Wysokim 
Kole. Iłży. Mlodocinie, prze­
twórnie w Magnuszewie . Mo­
gielnicy. przechowalnia ziem­
niaków w Kozienicach. Na każ­
dy z takich obiektów — pi«v- 
pomnijmy — będzie można wy­
dać po 1U min złotych. Aby wy­
dać. trzeba je najpierw mieć.

Zgodnie z przepisami część 
wykonawstwa budowlanego w 
kraiu podlega — jak wiadomo 
— limitowaniu. Nakłady na 
gminne przetwórnie nie są li­
mitowane. Mogą je wznosić 
praBdsiębiorscwa i grupy bu­
dowlane. które również nie są 
limitowane. Praktycznie można 
liczyć prawic wyłącznie na bu- 

' dowtanych pracujących w ra­
mach CZSR. Tyle, że grupy bu­
dowlane znajdujące się kiedyś 
w gestii spółdzielczości ogrod­
niczej przeszły po reorganiza­
cji w skład wojewódzkich 
związków spółdzielni rolni­
czych przekształcając się w Za­
kład? Inwestycji i Budownic­
twa. Efekt jest taki, że ogrod­
nicy mają teraz już znacznie 
więcej rywali w przepychaniu 
się po łasi: i budowlanych.

Tereny lokalizacyjne wy­
znaczają naczelnicy gra:::. Na­
zbyt często sa to jednak tereny 
nieekonomiczne. nieuzbrojone. 

: wymagające dużych prac ziem- 
i nych. Powiadany, że jest już 
. jaki taki teren, a więc mum 
i go przykryć stos papierków, 
i Trzeba ich praktycznie tyle sa­

mo, ile na inwestycję miliardo­
wą. Przykładowo: należy wy­
stąpić o warunki dotyczące za­
silania w energię elektryczną, 
wody, odprowadzania ścieków, 

' dojazdów. strefy ochronnej. 
! Dalsze wąskie gardła to — bada­

nie gruntu, tia które trzeba 
czekać i czekać. też sporzą­
dzanie mao wysokościowych 
przez Wydziały Geodezji.

Teraz trzeba jeszcze przepro­
wadzić adaptację projektu w 
którymś z terenowych biur 
projektowych.

Produkcja a nic wystrój...

Dla nauki gościnni gospodarze 
zawozą dziennikarza do punktu 
przerobowego w Garbatce, na­
leżącego do oddziału ogrodnic­
twa w Kozienicach. Wartość o- 
biektu? Zerowa. Nie da się u- 
kryć -- prymitywne szopy. W 
tym roku ąroblono tam: 240 ton 
pulpy. 80 ton ogórków kwaszo­
nych. 110 ton ogórków włożono 
do słoików, podobnie 13 ton śli­
wek. Na eksport poszło 20 ton 
ogórków. Wartość produkcji 
rocznej 10 min. zł. Jedyna me­
chanizacja — podnośnik widło­
wy na ciągniku ułatwiający 
przewożenie beczek. Zatrudnie­
nie w sezonie 15—17 osób, przy 
od.-zypułkowywa'.iiu owoców na­
wet 1 70. Jeśli jest mniej robo­
ty — wystarczą 4 kobiety i 2 

! mężczyzn. A w innych tego ty- 
. PU sezonowych przetwórniach 
i iedyny stały etat ob<adtor.v 
I przez cały rok to etat stróż::.

Z Garbatki jedziemy do za- 
j kładu w Zwoleniu. Tu już. 
! prawdziwi- szyk — obiekt po- 
i rządny, wartość produkcji oko- 
; lo 04 min rocznic. Pytam: co 
: tu było kiedyś? Zapyziały ma­

gazyn przejęły po byłym gmin­
nym ośrodku maszynowym. Czy 
zaczęto od łazienek. szaf na 
wysoki połysk i firanek? Nie. 
Zaczęto od razu produkcję pni- 

; py. Trochę zarobiono — dosta­
wiono kotłownie umożliwiającą 

i już wytwarzani? kompotów i 
• innych przetworów. 1 tak rok 
j po roku, systemem gospodar- 
| czyni. stworzono obiekt ,iak się 
i patrzy. Podobny mechanizm za-

gi-al w Pionkach należących 
również do zakładu w Zwole­
niu. Tam z kolei b.rla szopa po 
cegielni z doprowadzoną wodą. 
I w tym przypadku obeszło się 
bez dwukondygnacyjnej 
sowej inwestycji. J-ź 
400 ton 
108 łon 
itd.

Jakie 
choćby takie, że 
zortowych przetwórni gminnych 
nie powinno się podchodzić tak 
samo jak do dużych inwestycji. 
Przepisy powinny być znacznie 
prostsze i uwzględniające lo­
kalną specyfikę. Że warunki 
pracy w szopie są trudne? Ow­
szem. ale w polu gdzie deszcz 
na głowę pada i wiatr przewie­
wa — również nie jest lekko. 
Oczywiście tam. gdzie z ekono­
micznego punktu widzenia jes' 
to celowe, trzeba stawiać rów­
nież obiekty trwałe, o cyklu 
produkcyjnym całorocznym. Ale 
dobry gospodarz uic zaczyna od 
budowy domu —- wpierw sta­
wia oborę. Ostatecznie można 
wybudować nawet wielki kom­
binat kwaszenia kapusty i wo­
zić ją na drugi koniec Polski. 
Koleje państwowe tylko czeka­
ją na takie dodatkowe zatrud­
nienie. bo jak wiadomo, nie ma­
tą oo robić.

W wielu rejonach kraju obt­
arłoby się zresztą nawet bez 
kwaazarni spółdzielczych. Wy­
ręczą je rolnicy. Już to z- ■ 
niektórzy robią. choć nie zaw­
sze się tren chwalą.

I takie to, fragmentaryczne 
z konieczności, spostrzeżenia 
zanotowałem u progu realiza­
cji nowej i słusznej inicjaty­
wy. Pozostawiając na boku 
kwestię maszyn i urządzeń 
a’ia małych przetwórni, ki 
rych jak na razie brakuje.

ANDRZEJ WRÓBLEWSKI

pulpy 
ogórków

z tego

Ankieta ^Życia" — wspomnienia Czytelników

DZIECIŃSTWO I WOJNA
Widzę to do dziś

W CZERWCU 1939 r. skoń­
czyłem 12 lat. byłem wów­

czas u swego dziadka we wń 
Macierzy sz koło Warszawy. 
W dniu 8 września wieczorem 
przyszedł wujek z Pruszkowa 
uciekając przed Niemcami i 
mówi, ze idzie na Modlin bo 
tam przyjmują do wojska, a 
ja na to — weź mnie z sobą, 
on — nie, boś smarkacz. Dzia­
dek z babcią wyszli za nim, a 
ja korzystając z ich nieobec­
ności zgarnąłem co było pod 
ręką do jedzenia i ucickłem 
oknem.

Od strony Ożarowa słychać 
kanonadę i widać łun? pożarów. Z 
tłumem uciekinierów. szosą 
Wolską. 9 września jestem w 
Warszawie. Wola — Park So­
wińskiego. pełno taborów. Od 
strony Jelonek słychać bój. bije 
artyleria, nalot, po obrzuceniu 
bombami zapalającymi koszą z 
broni pokładowej.

Stojąc w bramie widzę pę­
dząca parę kor.: z jaszczem. 
Skoczyłem łapię lewego za 
uzdę, biegnąc równolegle po 
chwili zatrzymuję, byle pud 
drzewa uciec spod obstrzału. 
Na jaszczu toinie rz. mundur we 
krw. nieżywy. Patrzę do ja-

•synowe łtrzelają tto nadłatują- 
cyc.n samolotów.

Staję. Jest wojsko. Podchodź: 
nerżant. A ty co tam masz, 
amunicje do cekaemu? DaWaj 
bo pourzebr.s. Wyciągam po 
skrzynce, podchodzi porucznik, 
daje roekaz: CKM na wal. a ty 
mały, noś skrzynki. Padaja po­
ciski. wracam po skrzynki po 
raz trzeci, moje konie leżą ro­
zerwane, skrzynki z amunicją 
całe. Od Dobroiina czołgi, spod 
wiaduktu biją nasze dwa działa 
ppanc. Wola aią pali.

Nadchodzi noc, rano umacnia­
my stanowisko przychodzi po­
rucznik. pyta sierżanta — i co. 
przyda! się mały? Sierżant, 
śmiejąc się — jak się będzie tak 
dalej starał, to się przyda. No 
to zostawimy go, mówi porucz­
nik.

.j luksu- 
Już sie robi 

truskawkowej, 
kwaszonych.

wnioski? A 
do małych se-

c
gościńcu życia?” 
łem to określenie do utworów, 
prezentowanych na III Festi­
walu Słuchowisk t Reportaży 
Radiowych w Białowieży. Nie 
pasowało do słuchowisk. Mo­
że będzie pasowało do repor­
taży? Zawodne są zawsze pró­
by generalizacji na podstawie 
takich wydarzeń, jak festiwal. 
Skąd pewność, że wybór był 
właściwy? Albo żc wybrano 
typowe pozycje? Jest tego 
przecież takie mnóstwo: czte­
ry Warszawy i 16 rozgłośni 
regionalnych, każda ma am­
bicje tworzenia własnych dzieł 
w tych gatunkach, niektórym 
już się to nawet udało (biało­
stocka szkoła reportażu radio­
wego). Obliczono, że Polskie 
Radio nadaje 150 oryginalnych 
słuchowisk rocznie. Ile repor­
taż'’? Nie wiem, zresztą trud­
no nieraz ocenić, co jest a 
co nie jest reportażem, bo nie 
ma zgody nawet na definicję. 
Wiadomo tylko, że reportaż 
mimo wszystko się rozwija, 
choć dziennikarze mieliby du­
żo do powiedrenia na temat 
perypetii i kłopotów z dosta­
niem się na antenę. Mikrofon 
często bywa niewygodnym na­
rzędziem. bo kusi do powie­
dzenia za 
autora w 
odwodząc 
zdarzeń.

Z drugiej strony technika, któ­
ra daje możność ingerowania

O to może być: „zwierciad­
ło przechadzające się po 

Przymierza-

wicie, albo ciągnie 
rejony literatury, 

go od autentyzmu

ka-w materiał dźwiękowy też 
że myśleć o utworach radio­
wych jako o gatunkach autano- 
mieznych i odrębnych od innych. 
Prawdę mówiąc, autorzy i re­
alizatorzy zbyt rzadko o tej po- ; 
trzebić pamiętają. Dowodem 
tego Jest chociażby fakk te z 11 
słuchowisk, przedstawianych na 
festiwalu, tylko 9 było nagra­
nych techniką stereofoniczną a 
i tych dziewięciu tylko iedno. 
okazało się w pełni tej techni ­
ki świadome („Co to konia okr 
chodzi” Andrzeja OtrębskieyA. 
Słuchają:' zastanawiałem Xię 
czy autorze « ogóle zdają so­
bie sprawę z istnienia Ftdreo- 
fOnii. bo plan dźwiękowy na 
ogól sprowadzał się do , posa­
dzenia rozmówców po -dwóch 
stronach stoiu. Jeśli autor nie 
potrafi tej techniki uw/.ględnić 
prży pisaniu słuchowiska, to 
realizator niewiele jut? będzie 
mógł zrobić.

Bogoctwo wyboru

jzwierciadło 
wie bardzo, 

do słu­
żę ich 
w tym 
Wiado-

ła. Przy knu.',eie kara

szcza. otwieram metalcuji
łkrzyukę taśmy z ndbojsmi
tao:.: maszynowej Pod..r*ze ]#-
tący karabin i hel(tn
kwota f jade w k-.ei*urku r

Koło południa idziemy z po­
rucznikiem do krawca, pasuje 
na mnie mundur, na dtugi dzten 
odbieram już gotowy, leży jak 
uIhŁ Przyjeżdża motocykl z 
przyczepą, jedziemy z poeucz- 
niklem do dowódcy odcinka. Pan 
pułkownik śmieje sie — a pan. 
poruczniku Paca... skąd żes go 
wytrzasnął? — przywiózł ca­
ły jaszci amunii i był 
podczas całej akcji przy ot>- 
sludee. No. to zostawcie ąo — 
-miejąc się poklepał mmc po 
ramieniu.

Wracamy na >ianowuko. na- 
p*ljiam puste taśmy nabojami, 
kopiemy schron ciągniemy pły- 
'ę z grobowca, gruba, będz-e
óotwa. soi a pos R:< praobijs.

zbieram suchą trawę Spaw 
zmianę po dwóch. Podczas akcji 
na stanowiska jestem amuni­
cyjnym. jestem nareszde żołnie­
rzem. W wolnych od obstrzału 
chwilach czyścimy i zmarujemy 
maszynkę. uczę się strzelać te 
zdobycznego karabinka.

Rano wchodzi kapral do na­
szej ziemianki, pyta mnie — 
jak ci cię spało na kościach nie­
boszczyków? Mówiąc to odsu­
wa moje posłanie z trawy, wy­
ciąga piszczel. Ale nie robi to 
na mnie wrażenia, na ulicy go­
rzej. Na wpół zwęglone zwłoki 
Niemców pomieszane 1 naszy­
mi. gdzieniegdzie i cywile, na­
wet i wózek z wyrzuconym, nie­
żyjącym niemowlęciem. obok 
rozszarpane zwłoki kobiety. Spa­
lone czołgi i samochody pan­
cerne, powywracane motocykl* 
z przyczepami i wokoł swąd 
spalonych ciaL
|/ ON1EC września, zawieaze- 

nie broni, kapitulacja, roz­
pacz. Zbieram porzuconą bron 
i wrzucam do grobowcow 
Zdejmuję mundur, mani ład­
ny oficerski pas z koalicyjką. 
wkładam gn pod mundur na 
koszulę Wałęsam się Wolską, 
kbłó fata: ki rowerów' — po­
licja. Nie puszczają. Wracam. 
Idąc w kierunku Kola, w le­
wo. przez łąki, kieruję się w 
•tronę Jelonek. Po przebycia 
akichs óoo metrów «eną z ka- 
ahiuu maszynowege Pada 

pocism brzę< ząe >’•: prze­

latują nade mną. Leżę tak do 
zmroku, potem podrywam się 
i skokami naprzód. Dopadani 
jakiegoś budynku, drzwi 
..amknięte, wchodzę oknem, 
kładę się na stojący tapczan.

Rano kierują się w stronę 
wyjścia. Wehodze do piaitego 
hallu. Na podłodze zwłok: siwej 
babci, oczy wychodzą. * w prze- 
-ażeniu s orbit — leży na 
wznak, na piersiach krwawa 
plama. Spasaiiśowało mnie, me 
mogę *.ę ruszye. (Do dziś 
•/< >ęr po 40 latach, w.- 

wciąż »e oczy. Przesiaduj* 
mnie ten przerażony wzrok, 
wciąż się opędzam jak od mary).

Nagle słyszę srwargot. Szwab 
wrzeszcząc pokazuje na mnie 
palcem. Jest ich trzech, palce 
na cynglach. Podchodzę do nich, 
kręcą mną jak figurka, pędzą 
mnie przed sobą. Po chwili do­
chodzimy do więłucej grup", 
znalazł się tłumacz. Pyta skąd 
mundur? Tłumaczę, ae spaliło 
mi się ubranie 1 uszyli mi z 
wojskowego. Wreszcie po kilku 
takich oględzinach przy rubasz­
nym śmiechu poewołilt mi iść 
■alej.

Docieram do dziadka. Byłem 
w wojsku — mówię mu. Nie do­
wierzając kręci głową. Rozpi­
nam mundur, pokasuje swój 
oficereki pas. N, ten moment 
wchodzi Niemiec, patrząc z 
zachwytem na moj pa-- Propo­
nuje kupno. Kiwam głowa. w> 
mc <hcę marek, pokaeute — dai 
papierosów, bo dmadek pali. 
Kiwa na nmie. idziemy do sto­
doły.

Pańzę wofco, r- słotni* w 
awjdziestti Nianwosr jedni pi- 
saa. drudzy rijI v karty. Na­
gle wchodzi jeden z trupia 
• ■zaszką na czapie rechocze ze 
-oiechu Wskazując na mnie 
palcem wrzeczczy - sol dat. Pe- 
’*kuje Poddiodz: do ściany, 
żdzie etap szeieg opartych ka- 
ab.r.ów biotą, jeden z nich 

przzjmuje pastewę i sk.erizw.

"e « w yoa'aw» m

bagnety. Reszta patrzy, śmiejąc 
się. Zdaję sobie sprawę że to 
żart, chce mnie nastraszyć. Ro­
bię nagle kilka kroków w tył i 
skokiem do ściany. Chwytam 
-tojący tam karabin, ale bez 
hagneta, wokół szalony śmiech. 
Niemiec coraz bliżej, odciągam 
zamek, przyjmuję postawę z 
biodra, palec na cynglu. Śmiech 
ucicha. Niemiec blednie, staje, 
wypuszcza bron. Uginaja mu się 
kolana, klęka, widzę, że to już 
nie żarty. Podnoszę lufę do gó­
ry. odciągam zamek lewym 
kciukiem, wciskam nabój, za­
mykam zamek, stawiam broń z 
powrotem pod ścianę. Ponownie 
powstaje chóralny śmiech.

Zerwał się mój przeciwnik 1 
ciosem w twarz powala mnie na 
ziemię, potem butami kopi* 
mnie już leżącego. Po dwóch 
dniach przytomnieję babć.a ro­
bi okłady.

Pewnego dnia, w polu zna­
lazłem częściowo uszkodzony ro­
wer wojskowy. Po przemalowa­
niu 1 wyremontowaniu jadę do 
Warszawy. W Jelonkach — stop 
— Niemcy ciągną mnie obok do 
budynku. Za stołem Niemiec w 
czarnym mundurze, poprzez tłu­
macza pyta, ile mam lat Każą 
mi się rozbierać, bada mnie le­
karz — ubierać się. Prowadzą 
obok do budynku, gdzie znajdu­
je się już większa grupa ludzi. 
Po południu podjeżdża buda 
ładują nas wszystkich. Jedziemy 
na Skaryszewską.
O IEDZIMY. gdzie się tlą, tak

! dru. potom ładują nas do 
bydlęcych wagonów. Kierunek 
R.’e. :a. Po dwóch dniach 
jazdy Kołobrzeg. Wieczorem 
gonią nas do jakiegoś gmachu 
i tam w piwnicy zamknięci 
i/ekamy do rana. Rano wzięli 
a.l.-: u naszych i po pewuy. 
cżasie wracają . Ucm :ien - 

i laków w nundar':ach i bań­
ką maslank. jest to pierws - 
posiłek u panor -r-”’ta. 
Gdy:»ś pr:ed południem 
<to«d»,-np, ustawiamy s;ę a

Jeśli określenie 
na gościnę u życia” 
moim zdaniem, pasuje 
chowisk. to dlate/go, 
wybór poszedł właiinie 
kierunku, by pasowało,
mo zaś, jak bywa z tym wy­
borem. ..Życie w^pciczesnej Pol­
ski. oglądane przez pryzmat na­
szych słuchowisk, jawi się w 
całym bogactwie barw i odcieni”
— napisał Witold Biliłp, we 
wstępie do programu festiwalu. 
Myślę, że ten obraz życia powi­
nien esię zawierać w obrazie lu­
dzi, a tych obrazów ludzi mi 
właśnie w tym pr»»g!ądzie bra­
kowało. Ludzi z ich konflikta­
mi i problemami, które sam: 
-znamy z powszednich rozpraw. 
Bo jeśli temat p-jjityczny — to 
z Arabami. Jeśli próba doku­
mentalna — to wokół sprawy 
Mcntcna. Jeżeli sprawa miłości
— to bohaterami są dwa płasz­
cze w szatni. Jeśli forma poety­
cka — to koniecznie w kon­
wencji groteskowej 
nionej. Jeśli zaś 
problem społeczny 
zienti). to

Właśnie 
i Juliana 
zdobyło I 
ry ideowe 
podobało mi się. ze względu na 
zbyt powolny lok. wyolbrzymio­
ny — jak sądziłem — pioblem i 
wspoomiany już mistycyzm, któ­
ry się odbił nawet na cieka­
wych, odrealnionych piańacji 
dźwiękowych i świetnej ilustra­
cji muzycznej. Pojechałem z 
autorami na spotkanie do Cie­
chanowca. j 
kulturalny przyjął 
serdecznie, 
lo duże a dyskusja, w której 
głos zabierało wielu młodych lu­
dzi, kazała mi zmienić pogląd 
na aktualność problemu miloś.-i 
do ziemi. To jest sprawa ciągle 
żywa. Pytanie tylko, czj- mówić 
takim językiem? To jest jednak 
znana cecha pisarstwa lego au­
tora.

Z tych, które słyszałem, naj­
bardziej mi sie podobało prawie 
romantyczne słuchowisko Jerze­
go Janickiego „Wyrok śmierci 
na konia Faraona", opowieść o 
samotnym o-adniku bieszczadz­
kim. kapitalny szkic psycholo­
giczny i wyrazisty portret moc­
nego mężczyzny. Te pozycję 
Polskie Radio wysyła w br. na 
..Prix Italia”. Drugie słuchowis­
ko :o ..Co to konia obchodzi” 
Andrzeja Otrębskiego (nagroda 
publiczności) — rzecz właściwie 
z pogranicza kabaretu, teatru 
faktu, a może nawet reportażu, 
tak świetnie osadzona w rea-

w 
lub odreal- 
interesujący 
(miłość do 
w mistyce.utopiouy

to słuchowisko Ireny 
Kawalców „Ziemia’’ 

nagrodę — za waio- 
i artystyczne. Nie'

Miejscowy aktyw 
_ . wszystkich 

zainteresowanie by-

szereg, podchodzi do nas gro­
mada bauerów, oglądają nas. 
macają, każą pokazywać zęby, 
jak na targu niewolnikami.

Mnie obmacuje jakiś dwu­
metrowy rudzielec bierze za 
ucho, prowadząc do pobliskiego 
stołu. Spisują dane. Rudzielec 
podpisuje i idę z nim do brycz­
ki. Jedziemy. Po kilku kilome­
trach za wzgórzem wieś Ra»er.* 
tin. wjeżdżamy w obszerny 
dziedziniec, wchodzimy z Niem­
cem do obszernego budynku. 
Niemiec ryczy — Mariannę masz 
tu ejn klełn Polak i rzeczywiś­
cie wchodzi Maria. Polka spod 
Sochaczewa. Nagle wtacza się 
jakaś olbrzymia beczka. Maria 
tłumaczy: to jest frau. a on szef 
i tak masz mówić Nie wolno 
inaczej.

W roku 1942 przywieźli trans­
port młodych Rosjanek, do nas 
przywieźli 15-letnią Ninę spod 
Kijowa, taka młodziutka z 
ostrzyżoną głową. Mój szef co 
święto ubierał żółty mundur i 
paradował w nim po wsi.

Jesienią 1944 odwiózł mnie po­
nownie do Kołobrzegu, tam 
znalazłem się w grupie dwu­
nastu Polaków z którymi razem 
odjechaliśmy w okolice Kosza­
lina do kopania okopów.

IOSNĄ 1945 r. którejś nocy 
’’ wtargnął do nas patrol z 
bronią skierowaną na nas 
śpiących, z okrzykiem rau*. 
Za 5 minut nie chcę was tu 
widzieć. Kierujemy się w 
stronę Kołobrzegu nocując po 
drodze, gdzia się da. Masy 
uciekinierów : Prus i okolic 
i my -.rymie; ani z nimi. Po 
którejś z kolei nocy po wyj­
ściu ze stodoły spotykam 
pierw?/yth Rosjan — to była 
woIuOm:

RYSZARD SMOLIŃSKI 
Jastrzębie Zdrój 

PS Po a lenia od naj- 
młods Pt‘ ' nregowca Ha Pa-

Pn: jcznika KużmirsKiegr.. 
-Pacaka

haeiyi, i klimacie stodowiska aa- 
lógj samochodowych, transportu­
ją, pch ciężkie przesyłki. Tu re- 
al-fcatorzy najlepiej wjkorzysta- 
li, możliwości stereofonii, dajae 
'zrażenie przestrzenności, wielu 
planuw i ruchu, a rzecz nagry­
wano w nlenerze. na co warto 

• zwrócić uwagę innych Realizato­
rów.

Nic można zaprzeczyć, żc au­
torzy słuchowisk penetrują bar­
dzo różne rejony — aż do cie­
mnych zakamarków duszy ludz­
kiej (Joanna Kulmowa „Baw 
«ię ze ntuą" — dramat pomylo­
nych kobiet, matki i córki, któ­
re się wzajemnie zadręczają!. Z 
przyjemnością słuchałem „Nie 
chce mi się” Jarosława Abramo­
wa. o żywjm. błyskotliwym dia­
logu (znakomity Piotr Fronczew­
ski w roli Szczepana). Jest to 
właściwie rodzaj skeczu czy tez 
jednoaktowej komedii. Porusza­
jące było słuchowisko Macieja 
Zembatego. „Idąc obok siebie", 
gdzie metaforyka nonsensowne­
go chodzenia w kółko zawisła 
jednak w próżni.

Spośród reżyserów wyróżnio­
no Henryka Rozena, Romanę 
Bobrowską i Andrzeja Zakrzew­
skiego. Były to wyróżnienia 
słowne, bo Radiokomitet ufun­
dował jedną nagrodę, choć na­
leżałoby uhonorować również 
twórców muzyki, aktorów i re­
alizatorów akustycznych, gdyż 
są to bez. wątpienia współtwór­
cę kształtu artystycznego słu­
chowiska. Trudno się oprzeć 
wrażeniu, że form radiowych 
nie docenia się u nas w tym 
stopniu, jak się hołubi telewi­
zyjne. Ale to temat do dłuż- 
szyoli rozważań.

Na obszarach zdarzeń

Pozostaja reportaże. W nich 
znalazło sie więcej powodów do 
zadowoledia. Raz ze względu na 
obszar tematyki, po wtóre z u- 
wagi na różnorodność konwen­
cji. Chociaż można by mieć za­
strzeżenia wobec wyboru, gdyż 
na festiwalu znalazło się parę 
pozycji słabych, to jednak prze­
krój tematyczny i umiejętność 
dostrzeżenia uroblemu ratowały 
te niedobory, a różnorodność 
formalna dobrze świadczyła o 
ambicjach autorów.

O walorach reportażu radio­
wego najczęściej decyduje wa­
lor rozmówcy. Mieć dobrych 
rozmówców to mieć dobry re­
portaż. Tym większą sztuką jest 
umiejętność znalezienia takich 
ludzi, dostrzeżenia problemu 
tam. gdzie na pozór żjcie »X' 
toczy zwykłym torem. Co się 

. robi potem z takim nagraniem, 
jak się je przetwarza? Pokus 
jest dużo i dlatego wielu repor­
terów pomawia się o ciągoty li­
terackie o to, że ich reportaże 
są raczej słuchowiskami. W Roz­
głośni Białostockiej młodzi re­
porterzy poszli nawet da­
lej: obrali sobie kilku zwyk­
łych. prywatnych ludzi ja­
ko bohaterów programów, za­
dają tym ludziom określony 
temat i każą rozgrywać sytua­
cje przed mikrofonem (kłótnia 
rodzinna, zabawa itd.) a cale 
przedsięwzięcie nazwali „teat­
rem naturalnym”. Ponieważ bo­
haterowie tego teatru opierają 
się na własnych przeżyciach i 
grają siebie, rzecz ma po-mak 
całkowitego autentyzmu.

Z reportaży, przedstawionych 
w Białowieży, zwracały uwagę: 
..Rodzice to załatwią" Krystyny 
l'"arek (główna nagroda): dalej 
..Apogeum Mirosława Herma­
szewskiego”. kosmologiczny mo­
nolog kosmonauty, przedstawia­
jący narratora jako człowieka 
myślącego, wrażliwego na pięk­
no i mówiącego świetnym języ­
kiem. Rzecz wyróżnia się zna­
komitym opracowaniem dźwię­
kowym. Szkoda, te nie jest na­
grana w wersji stereofonicznej, 
bo aż się o to prosi. Dalej — 
.Starzy ludzie wyczekują” Wie­
sława Janickiego (wyróżnienie) 
oraz ..Balanga" Andrzeja Bar o- 
sza. groteskowa relacja z uro­
czystości w spółdzielni na wsi, 
przedstawiona w konwencji „te­
atru natu-ainego" oba z B:*le- 
gostoku). W-trząsajaca była opo­
wieść pieśniarza obozów kon­
centracyjnych. A!exa Kulisie­
wicza. pt. ..Głos” Krystyny 
Mełion (nagroda publiczności). 
Dalej — pełna swady opowieść 
człowieka, który, chwytając aię 
różnych zaJec. realizował naj­
większa pasje swego życia — 
przekłady sonetów Szekspira. 
Zupełnie wyjątkowy, renesanso­
we rozmówca Adama Wielo­
wieyskiego i Janiny Jankow­
skiej. przedstawiony w reporta­
żu pt. ..Człowiek, który zatrzy­
mał się w mieście”, już nie ży- 
je. a że swymi Drzekladami za­
pisał sie w tyciu literackim i 
teatralnym (dramaty w jego >lu- 
maczeniu były wystawiane na 
scenie) wiec reportat Jest rów- 
niei wartościwym dokumentem.

☆
Pożyteczny i potrzebny był 

ten przegląd twórczości radio­
wej w Białowieży. Pożyteczny 
— bo zwrócił uwagę na nie­
doceniane a wartościowe i 
słuchane rodzaje audycji. Po­
trzebny — bo jak wynikało 
ze spotkań autorskich, w kTS- 
rych uczestniczyłem, ludzie 
szukają kontaktu I możliwości 
wymiany poglądów z twórca- 
rti. Warto ;ta przyszłość two­
rzyć wokół dorobku twórców 
publicity, ale warto również 
•apew.tić szerszej DUbłiczności 
udział w prze-łuchaiJ»ch fes­
tiwalowych- bo ten manka­
ment dawał o fobie znać w 
tym roku. Radio nie jest ubo­
gim krewnym telewizji :. 
mimo mniejszej atrakcyjności 
amycn pokazów, za.-ługu’* 

na ów .orzędne traktowan *. 
pi ynajm. iei pr:v okazji fro- 
ttwalu.
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••Polscy siatkarze wicemistrzami Europy
Złote medale dla drużyny ZSRR

Od poniedziałku - 15 X 
do niedzieli - 21 X

Dwa zwycięstwa koszykarzy Legii

(P) W sobotę zakończyły się w Paryżu mistrzostwa Europy 
w statków ce. Duży sukces* odnieśli polscy siatkarze, zdobi waiąe 
po raa trier i s rzędu tytibł wicemistrzów Europy. W ostatnim 
morza finałowym Polary pokonali doskonale przegotowany ze­
spół Jugosławii 3:0 (15:8, 1X;«. 15:8).

tłotym medalu, odbył się

prowadzenie 3:0 I detnonsiiując 
wiele udanych zagrań. W miarę 
upływu cza«u przactwniedt. 
grały jednak coraz ’cpicj. wy­
równując i wygrywając po za­
ciętej walce pierwsza p-r.^. Za­
cięta walkę toczyły oba zespoły 
w drugim aode. Trzeci przt - 
biegał już ‘ dna- pod dyifsttdo 
zespołu CSRS. Trener Wagner 
zmit-nfl w : - j partii cala -zóstlcę 
z.-r.t odniczek. al< nie miało to 
wpływu na wynik ęuotkaofa.

Oto pozostali, wyniki:

KOBIETY

Finał „A”; Rumur.u. 
tendia 2C (15:12. 12:15, 
15:5. 15:10): Bulgf-la -

:’0>.
1. ZSRR
2. NRD

Bułgaria 
Węgry 
Rumunia 
llśibndia

.'1:15. IM,

Ho- 
13:15. 
Węg- 
15:10,

(P) Mecz, ktorego wynik przesadził o
już pierwszego dnia finałowego turnieju. Nasi siatkarze przegrali 
w tym spotkaniu z zespołem ZSRR 0:3. ł'*'- • *f—Phoiot»»

Wbrew oczekiwaniom Jugo­
słowianie nie byli w stanie 
stawić oporu dobrze dyspono- 1 
waiiynt Polakom. Jedynie na 
początku pierwszego seta wal- 
ka była wyrównana, przy sta- , 
nie 9:8 Polacy przyspieszyli i 
grając coraz dokładniej i sku­
teczniej, nie pozwolili już 
zdobyć przeciwnikom a.ii jed­
nego punktu. Drugi set, wy- : 
grany przez polską drużynę 
15:6, trwał zaledwie 19 minut, 
a podopieczni trenera Alek- , 
sandrg Skiby panowali na bo­
isku. Jugosłowianie stracili i 
już chyba w tym momencie i 
wiarę w zwycięstwo. Zerwali i 
»ię jeszcze do walki w doIo- ! 
wie trzeciego seta, ale n'.e pc- I 
h-afili zagrać tak. jak podczas i 
spotkań z ZSRR i Francją.

Jedyna drużyna, która nie po- j 
niosła przez 4 dni turnieju fi­
nałowego porażki — reprezenta- ; 
cja ZSRR — tmierzyla się w , 
sobotę z gospodarzami mist­
rzostw. Radzieccy siatkarze nie 
mieli większych kłopotów z po­
konaniem zespołu Francji 3:1 
(15:10. 15:11. 8:15. 152), choć 
trzeciego seta, w którym trener 
Platonów wpuścił na boisko dru­
gą szóstkę. Francuzi wygrali. Ze­
spół radziecki zdobył oczywiście 
tytuł mistrzowski. Złoty medal 
wywalczyły też siatkarki ZSRR, 
pokonując ze.-pół NRD 3:0 (152. 
15:13. 15:7).

Polskie -Hftkarki w ostatnim 
meczu tegoipcznyrh mi.-trzo->w 
zmierzyły »ie z zc-aMilcm CSRS, 
przegrywając P:3 (11:15. 13:15. 
5 15). i‘o ..żr.j ia sprawiła, że 
Polki zajęły w t»,:v ■ ■' i kn.sy- 
tikacji ósme micjtec. Nasze -iat- 
karki roiooczęly sobotnie spot­
kanie obiccuijącs* obejmujay

Mecz jednej akcji

5:6 
4:1 
3:2
2:3 
1:4
9:1

15— 3
18-4
11—8
16— 11

5—1<
ł—13

13—tt. BOKS. Nawy Jark. 
Puchar bnia)a:

15-21 PIŁKA RF/ZNA. 
Jagusia* la. Mlstrzeełwa
świata luniorrk;

15—28. PODNOSZENIE 
CIEZ.AROW. Grecja. MUtrze- 
atwa świata.*

16. P1IKA NOŻNA. Flbłag. 
Polska — Holandia. Llioiine- 
r> młodzieżawre te mistrzostw 
Furepr:

17. FILKA NOZNV Am­
sterdam. Holandia — Polska 
(eliminacje mistrzostw Eu- 
roar):

17. PIŁKA NOŻNA. War­
szawa. Polska — CSRS (eli­
minacje olimpiiskie);

17. PIŁKA NOŻNA. Elimi­
nacje mistrzostw Eurepy: 
Irlandia — Bułgaria. Irlan­
dia Pin. — Anglia. Belgia 
— Portugalia. Szkoc ie — Au­
stria. Węgry — Finlandia te­
raz RFN — Walia:

18—21. JfDO.
Drużynowe mistrzostwa 
rteoy;

21. PIŁKA NOŻNA, 
kolejka ekstraklasy.

Brescia. 
Lo­

XI
<P>

(?) Po sobotnich spotkaniach ekstraklasy kMiykany i««bną 
drut i na bez porażki pozostał Śląsk Wrocław, który w Gdańsku 
wygrał 1 Wybrzeżem. Ale tylko do niedzieli, bowiem rewan­
żowy pojedynek tych leopołów zakończył się, po dogrywce, 
sukcesem (daAsicran. Liderem nadal jest Sląsh*

(81:81. 51:36). Legia - Wi*!a 
8*7:73 (3628) Górr.ik — Polon::.
102:77 (U2<D, Zag ttóe — Start 
77:78 (33:44), Tccn — Resbaria 
8123 (43:40).

Finał „B": Jugostaw u — Bel 
gla 3:0 (15:9. 15:7.
Francja 3:0 -----

t >RN 
Polska 
RFN
Jugosławia 
Francją 
Belgia

<15:3.
13:11): RFN
152, 18:11).

5:» 13—
1:1 13—
3:2 1»-
22 7—
1:4 6—
»:S 3—

MĘŻCZYZN*!

Finał ...V: 
32 ł’VA 15:13.

1. ZSRR
2. Polska
3. Jarosławia
4. Francja
5. Wtoehy
6. CSRS

Włochy
15:11).

32
4:1
3:1
2:3
1:4
0:5

CSRS

13—3
12—6
11-9
9-12
7—12
3—13

Łyżw arze figurowi

Fina! .T: I 
garia 32 T5: >. 
gia — Grecja 
13:13): Węzn 
15:11. 13:10).

7. Rumunia
8. Wegry
9. NRD

10. Bułgaria
11. Relgia
12. Grecja

BulRumun'
18:14. 15:IJ): B 

i 3:0 (15:12. 15
- NRD 32 (15:

5:0
4:1
1:3
7:1
1:4
1:4

15—t
13—7 
n—9 
9—13 
s—n
■>-i i 

(PAP)

rozpoczęu sezon
(P) Bardzo riaba obradę, 

szczególnie w konkurencjach 
par. miały otwarte mUtrzoatwa 
Lodzi w jeżdzię figurowej na 
lodzie. Pc jednej parze zgto- 
szono jedynie do konkoreacji 
tańców »enjorów i pa- rporto- 
wych juniorów, zaś w konku- 
renejl par •.portowych ae»io- 
rów f tarto wały tylko dwi« pa- 
rv. Oto wrotki.

SOLISTKI 1. Helena Chwila 
(Naprzóc Janów), J. Urszuia 
Mucha (Społem Łódź), 3. 51o* 
u ka KowaBka (Spclem Lód z);

SOLIŚCI: L Ludwik Ja-nkow- 
sk: (Stocżteiowiec Gdańsk). 2. 
Grz. gerz Głownia (Centrum 
Katowice). 3. Grzegorz Karnia 
(Centrum Kalfiwict);

PARY TANECZNE: 1. Doro­
tą PeU — Tomąsz Chmielew­
ski tSpolem Łódź)

PARY SPORTOWE: i. Marla 
Jeżak Lech Matuszewski 
(.Marymont Warszawa). 2. Ewa

(Społem Łódź). (PAP)

F*® Drugie miejsce Czubaryka 
J w WiAlkipi Narfrndzift Enrnkk.3 w Wielkiej Nagrodzie Europy

(P) Oczekiwany t dużym zainteresowaniem start polskich ko­
ni w W ielkiej Nagrodzie Europy, zakończył się sukcesem. Prowa­
dzony przez Stanisława Sąłągają ogier Czubaryk zajął w Kolonii 
wśród 14 koni fl miejsce, o szyje z* zachodnioniemieckim Nebo- 
scm. Trzeci był angielski I.uuili’ion. czwarty nasz Skunks pod 
mistrzem Mełnickim. Piąte miejsce zajął polski koń. wydzierża­
wiony do RFN Pawiment.

jrrod, Andora, Nerp^ntrn^, tot. 
SM: fr. <1. 54. 54; >orr. 4Jt; tr.
1.340; GON. VII — Crrmpiii,
Dubbing, tot. • tr. 44,
por?. Mt; tr. * 444: GON. VIII * 
Hrrjma. Gavial. x>t. tli»: fr.
H, 54, 4«: por£. 1.J24; tr. 13JW (!).

W.K.

Czubaryk i Skunks wygrały 
w sumie ok. 75.000 dolarów. W 
Kolonii biegał także Akcept — 
w swoim biegu zaia! IV miej­
sce, wygrywając 1 800 DM.

Na Służewcu nic nowego. Na­
grodę Łazienkowska zdobył 
nasz typ Driving. dobrze prze­
prowadzony przez dż. Ryniaka. 
Typowana przez nas Nebra-ka, 
też pod W. Ryniakiom. wygrała

Broń - GKS Jastrzębie 0:0
(Pt W meczu o mistrzostwo 

drugiej ligi Broń zremisowała z 
GKS Jastrzębie 0:0. Sędziował 
Zdzisław P dsiadlo z Krakowa. 
Widzów około 6 tys.

wsgystko na co było stać dru­
hnę go«podarz.y w niedzielnym 
pojedynku, (am)

w niezłym czasie Nagrodę Car- 
dei dla 2-letnich klaczy.

Sobotnia rozgrywka o Nagro­
dę Wilanowska była popisem 
nieudolności dżokeja Rajew- 
-kiego. który odebrał swemu 
bmigoniowi pewne zwycięstwo. 
Zmusił go mianowicie do bez­
celowego wysiłku. atakujac 
przy wejściu na prostą własne­
go lidera (Derwisza). Taki spo- 
r.ib rozegrania gonitwy kompro­
mituje dżokeja.

Dla odmiany Henryk Ćwiart­
ka dat w IV biegu sobotnim 
lekcję jazdy. Prowadzona przez 
niego klacz Dobroć wyszła z o- 
późnieniem ze slartu. 
jeździec. znakomicie 
tempo biegu, poprawiał 
małycznie swą ooe.wje i 
nale wybrał moment do 
weąo ataku.

Młody 
czując 
-yste- 

dosko- 
końco-

0 „Puchar Grunwaldu"
i P) W ostatnim dniu między­

narodowego turnieju gimnasty­
cznego o „Puchar Grunwaldu" 
w Olsztynie odbyły się ćwicze­
nia finałowe na poszczegól­
nych przyrządach. Wśród ko­
biet skok, ćwiczenia wolne i na 
równowa.żni wygrała Lucja 
Matraszek-Chydzińska. nato- 
mia-t ćwiczenia na poręczach 
— Jolanta Achmatow (Polska). 
Wśród mężczyzn zdobywca „Pu­
charu Grunwaldu" w wielobo­
je — Węgier Gabor Pasztor 
triumfował w czterech fina­
łach; ćwiczeniach wolnych, 
skoku, na poręczach, i drążku, w 
ćwiczeniach na kółkach zwycię­
żył Polak Marian Pieczka, a w 
ćwiczeniach na koniu z łę­
kami — Węgier Jeun Paprika.

(PAP)

W

WTMKl GONITIł

Sympatycy radomskich meta­
lowców byli przekonani. że 
zdobycie przez ich zespól dwóch 
punktósr nie będzie podlegało 
dyskusji. Tymczasem Bron za­
grała bardzo słabo i nie­
skutecznie. czego najlepszym 
poiwir rdzeniem może być fakt, 
że jej napastnicy w ciągu 
90 minut nie oddali ani 
jednego telnego atrzalu na 
bramkę GKS. Górnicy grający 
twardo i zdecydowanie prze­
wyższali rvwaia szybkością i 
większą ruchliwością na bois­
ku. Te a:uty przy przeciętnej 
w sumie klasie zespołu wrstar- 
czyly do wywiezienia z Rado­
mia cennego

Radomianie 
ciągu całego 
jedną udaną 
miejsce w 
spotkania. 1 
obrońca Broni Przebyło idealnie 
podał piłkę do wybiegającego 
na pozycję Osowskiego, a ten 
po kilkunastometrowym rajdzie 
strzelił z pełnego biegu mini­
malnie obok bramki. 1 to

Sobota — U.X

E»

Ra

punktu.
■ przeprowadzili w 

meczu zaledwie 
akcje. Miała ona 

pierwszej 
kiedy to

części 
prawy

jedenastka „Bonka”
(P) Argentyńskie pismo snor- 

towe ..El Grafico’’ opublikowa­
ło wypowiedzi piłkarzy, którzy 
grali w meczu ..reszta świata" 
— Argentyna. W ..El Grafico" 
znalazła »ię tn.in. wypowiedź 
Zbigniewa Bonka, uczestnika te­
go spotkania. Zdaniem na-szego 
piłkarza najteoaza jedenastka 
świata to: Leao. Kroi. Treser. 
Pezzcy. Cabrini. Ardiłes, Kee- 
gan. Pltetini. Asensi. RomL Kem- 
oes. Najlepszy nilkart. którego 
are obserwował Borąek. to 
Guenter Nctzcr. Zdaniem lódz- 
laeg> piłkarza najlepsi poł«.*y 
zawodni:'- to Grze gar;. La;o i 
Adam Nawałka. a najlenss,- <>- 
brenie ' -*>oły na -wiecie: Wio­
chy . Anglia.

Remis Rodomiaka 
w Starachowicach

Drugi zespól radomski — 
domiak. wystąpił w Starachowi­
cach. remisując ze Starem 2:2 
(1:1). Bramki dla Staru zdobyli: 
Napieracz 2 w 29 69 min., a
dla Radom: aka — Turoń w 18 i 
Michalkowski w 63 min.

Pierwsza część meczu w wy­
daniu radomian była przecięt­
na. To. że po 45 min. wynik 
brzmiat 1:1 — lianowi zasługę 
świetnie dysponowanego w tym 
dniu bramkarza Radomiaka — 
Blaszczyka. Po zmianie strun 
gra wyrównała się. a akcje 
napastników radomskich siewa­
ły się coraz groźniejsze. Naj­
pierw w 55 m:n. Gierek, który 
zmienił Jedynaka, strzelił w 
słupek, a w 4 min. później Mi- 
ctwiłkcwski uzyskał prowadze­
nie dla swojego zes-polu.

Gospodarze nie dawali za wy­
grana. Atakowali bardzo za­
ciekle. ale przeszkodami nie do 
przebycia byli w tym dniu: 
wspomniany już Blaszczyk oraz 
najlepszy na boisku obrońca ra­
dom ian — Waloszczyk. który 
kilkakrotnie wybijał piłkę z li­
nii bramkowej.

Starowi udało się wyrównać 
po błędzie Kality, który zwle­
ka! z oddaniem piłki własnemu 
bramkarzowi. W akcję wkro­
czył Nowak, podał do Napiera- 
cza. a ten etrzeJil do puste) 
bramki. W zespole gospodarzy 
należy wyróżnić Fotfolca i Na- 
pieracza. u radomian na naj­
wyższe noty zasłużyli: Blasz­
czyk. Waloszczs-k i Stachur-ki.

(TK)
Dwa zwycięstwa 

koszykarzy Budowlanych

GON. ■ — (ber zsktsdbw) 
trason. Boki. Zawierucha: GON. 
T — CzandnO. Damazy. itet. SS: 
fr. 24, 22; pert. 34: GON. II — 
Fpilog. Gokart. tut. »: fr. :is. «; 
porr. 1.3«l: GON. Itł Dobroć, 
Niewtaża. (o(. 5»: W. 28, 34: porz. 
(?«: tr. wa; GON. 1) — Nehrl, 
Amięon. tot. 48; fr. 2t. St: por'. 
«; tr. ł.»»S Gon. V — Gangu, 
gnlura. lertaeja. tot. 34: tr. 24, 
M. SS; pora. 94; tr. l.SM: GON. 
VI — Fatra, Bajazet. (ot. 34; fr, 
W. SZ: pnrr. 4S: tr. 1.544: GON. 
vn. — Nifric. Duł tot. <•*: fe­
st. 4«: porz. tlt: ar. l.JM tSerboy 
ł

gos
<«: fr. n. w: 
Gna. V — < 

certacja. fot. 34;
perr. »4: tr. 13.‘t 

Fatra, Bajazef. <«f.
88: ynrr. 4t: tr. 1.544: 

Ntfric, Dux> lot. Itt 
perz. 214: »i

Samos wycofane)
NIEDZIELA — I4..Y

GON. 7 - Defrer * Fsgrit. Chro­
bot. tot. SS: łr. Sż, ». (1: porz. 
IM: GON. 11 — Elektra. Csłtyk, 
fot. W; fr. W. »: pory. 44; 
Hf — Dializa, Cerrera. 
fr. 34. 34; pory. SM; 
GON: IV — Nebraska. 
tot. 34: fr. 14, 24: poi 
t.392: GON. v — Drifing 
tot. 30: fr. «. 24; porr.
MM: GON. TI (trieree) y- Drwino-

GON. 
to<. nt; 

fr. SJtt: 
Oonku. 

z. Sti: tr.

■W

Sukces sztangistów
(P) Pol.-cy ciężarowcy odnie- 

śii jeszcze jeden sukces, zwy­
ciężając w Hel-inkach drużynę 
Finlandii 9:1. Warto zwrocie u- 
wagę. że w naszej drużynie 
nie .startował ani jeden Zawod­
nik przewidziany do reprezen­
tacji n« misirzoatwa świata.

W II lidze

Z boisk piłki ręcznej
(P) W sobotę i niedzielę pił- 

karze ręczni ekstraklasy roze­
grali 13 i 16 kolejkę oootkań. 
Do zakończenia pierwszej run­
dy rozgrywek pozostały każ­
dej drużynie po dwa spotkania.

Komplet wyników: Korona 
Kielce —■ Gwardia Opole 20:19 
(8:10) i 19:19 (8:11). Pogoń
Szczecin — Grunwald Ptrnań 
33:26 (17:15) i 26:36 (14:13). Wy­
brzeże Gdańsk — Anilana Łódź 
33:37 (13:20) i 31:36 (16:15).
Śląsk Wrocław — Piotrcocia 
Piotrków 34:25 (17:11) i 31:28
(17:11). Hutn:k Kraków — Po­
goń Zabrze 24:31 lli »)

Z in.nych wyników na uwa­
gę zaaługują dwa zwycięstwa 
Legii nad Wisłą w Warizawie, 
GorrJka nad stołeczną Polo­
nią w Wałbrzychu.

Wybrzeże t.dansk — Śląsk 
Wrertaw — 86:94 (39:46). Naj* 
aięeej pankt.w zdobyli — dla 
Wybrreża: Bogdan Lecyk — 
27. W.jeireh Rosiński — 19, 
Mirosław Bogucki i Zbigniew 
Bogucki po 14. Dla Śląska: Tte- 
ma.«> (iarlińMi — 24, Dariuss 
Zelig i Wtejciech Zdrodowyki — 
po 16.

Zacięty pojedynek, w którym 
wprawańe txx:zęikowo sląak 
miał wyraźną przewagę — już 
po 5 minutach prowadził 14 
pkt. aię w końcówce pięwazej 
połowi* Wybrzeże wyrównało 
a w 37 min. po raz pierwczy o- 
bjęio prowadzenie. NUędzy 32 
a .34 min. Slęjk znów dopro­
wadził do różnicy 12 pkt. ca 
awoja korzyść.

Legia Warszawa — Wisła 
Kroków 161:82 (49:45). Najwię­
cej punktów adobyli: tlla Legii
— Jau Kwaaihonki 37 i Zdzi­
sław Raczek 21. <11. Wisły — 
Piotr Laagosz 21. Zbigniew Ka* 
dlaca 20 i Janusz Seweryn 19-

Zwycięstwo gospodarzy w 
pełni .-uluzone. Jar. Kwazib.- 
»ki zaprezentował bardzo do­
bra ayoporycję str-eleoką. Na 
wysoką porażkę Wisłę 
na! m.in. fakt, te już

owi’ ’ 
raz r>j nim Piotr 
Adam Gartfzina. 
że interesujący i 
sta! na wysokim

Najlepszymi 
spotkania byli: 
Raczek i Ogrodowe -ek (Le*i*>) 
oraz Seweryn i Kudłacz (Wi­
sła).

Górnik Wałbraych — Polonia 
Warwawa 163:83 (39:43). Naj- 
więtej punktów zdobyli: dtz 
Górnika — Mieczysław Mły­
narski — 37. Zenon Kozłowski
— 27 i Tadeusz Resehke — 13. 
Dta Polonii — Wojciech Jasiń­
ski — 27 oraz Zbigniew Blimke 
i Wiesław Wypych — po 11.

Mecz byi widowiskowy. a 
WTgrank Górników w pełni 
•asłużona. Koszyka: > Polonii 
byli lensi w pierwazej części 
meczu, gdy ich ataki często 
kończyły się zdobyciem punk­
tów a obrona gospodarzy była 
niezbyt akuteczna.

Po zmianie pó! górnicy orzy- 
otapili do szybkich ataków, 
które zmieniły obraz gry na 
boiaku. Szc-.ególn:e dobrze g:a! 
W’ trm czasie w zespole gospo­
darzy Kozłowski — główno ini­
cjator tych ataków i zdobywca 
wtelu cennych punktów.

Zagłębie Sosnowiec — Start 
Lublin 75:67 (32:36) Najwięcej 
punktów dla Zagłębia zdobyli: 
Leopold Dejworek — 15. Jus­
tyn Weglorz. Iłarinst Szezubiał
— Po 12; dla Startu: Zbigniew 
Pyszniak — 28, Kent Washing­
ton — 16.

Bardzo zacł«tv pojeiynek. W 
pierwszej części meczu goicie 
prowadzili już różnicą 9 punk­
tów (12:21). Gospoda .e urrrów- 
nali na 22:22 i już do końca 
meczu prowadzili po 2 do 10 
punktów.

Lech Poinan — Reyoria Rze- 
«sów 32:81 (34:37). Najwięcej
punktów dl» Leeha: Zbigniew 
Blaszcsak — 12 i Józef Trela 
— ł; dla Resęrii: Zdzisław 
Myrd» — 21, Andrsej Zając — 
18. Ryszard Śmelnieki -

Lech, któro* wystąpił 
Eugeniusza Kijewskiego.

12. 
ber 

__ _______ ____w___ ___  roze­
gra! fatalne spotkanie. W pięt­
nastu minutach drugiej poło­
wy zdobył zaledwie 3 kosze, 
demonstrując beznadziejną sku­
ter mość strzelecką. W zespole 
gości dob.*v mecz rozegrał My- 
da. będąc bezkonkurencyjny w 
walce tx>d tablica.

W niedzielę padly następujące 
wyniki: Wybrzeże — $lą<k 9721

Cenna bramka 
Kazimierza Deyny

(P) Uradowane miny mieli w 
sobotni wieczór sympatycy pił- 
karstwa w Manchesterze. Pro­
wadzeni* w tabeli ekstraklasy 
angielskiej objęła drużyna Man­
chesteru United. remisujHC pa 
wyjeżdzie z Bristol City 1:1.

b>Xycbezasot*y lider — Nottin­
gham Forcst przegrał w Man- 
chestrze z zespołem City 0:L 
..Złotą bramkę" — jak to okre­
ślili sprawozdawcy — strzelił 
Kazimierz Deyna.

W tabeli po jedenastu run­
dach prowadzi Manchester Uni­
ted — 15 pkt. (-tosunek bramek 
17—8). wyprzedzając Nottingham 
For. ,t — 13 pkt. (18—10) i Wol- 
verhampton Wanderers — 14
pkt. (PAP)

W bokserskiej ekstraklasie

Stołeczne drużyny na czele
wpły- 
w 21 

boisko
a za-ił Krzysztof Fikiel, _ 

Lar.gosz 1 
Mecz mimo 
zacięty, nie 

poziomi*. 
zawodnikami 
Kwasibmski,

Najszybsi motocykliści
(P) Na trasie wokół Stadionu 

Dziesięciolecia w Warszawie od­
były się ostatnie eliminacje mo­
tocyklowych wyścigowych mi­
strzostw Polski. Zawodnicy star­
towali w trzech klasach: 125 
ccm, 175 cem i 350 ccm.

Oto medaliści:
125 eem: l Henryk Nowik 

(A5IK Białystok). 2. Jan Sere- 
dyński (Unia Pozr.ąń). 3. Ry- 
f zard Urbański (SKM Warsu- 
wa);

175 rem: 1. Ryszard Urbański 
(SKM Waivzawa). 2. Stanisław 
Grześ (Avia Świdnik). 3. And­
rzej Zaremba (Energetyk Lub­
lin);

25ś irm: 1. Janusz Oskaldo- 
wicz (Dąbrową Łódź)). 2. Zbig­
niew Chomko (AKM Białystok), 
3. Kazimierz Kininkowski (Wy- 
ctol Gościerad).

Drużynowe zwycięstwo odnite- 
»l; zawodnicy SKM W'ai-zaw«. 
praed Unią Poznań. (PAP)

Pierwsza porażka Gwardii
(P) Pierwszą porażkę po­

nieśli w tegorocznych roz­
grywkach II ligi piłkarze 
warszawskiej Gwardii. Prze­
grali oni w Częstochowie t 
Rakowem 1:3 (1:1). Bramkę 
strzelii w 36 min. Banaszkie- 
wicz.

Nie powiodło się też Ursuso­
wi w Krakowie (0:3 z Craco- 
vig). nątomiatrt Potonez aremi- 
siwał na swoim boisku z Arią 
Świdr.ik 3:3. Bramki dla sto­
łecznej drużyny zdobrli: Step- 
czynski (53 min.). Jakubowski 
(56 min.) i Orłowski (82 min.).

Prowadzenie w tabeli grupy 
II objął Motor Lublin, kfóry 
pokonał w Tychach tamtejszy 
GKS 2:1.

WYNIKI: Cracovia — RKS 
Ursus 3:0 (2:0). Stal St. Wola— 
Hutnik Kraków 4:0 (3:0). Rn- 
ków Cze<lochowa — Gwardia 
Warszawa 3:1 (1:1). GKS Ty­
chy - Motor Lublin 1:2 (0:1). 
Broń Radom — GKS Jastrzębie 
0:0. Polonez Warszawa — Aria 
Świdnik 3:3 (0:0). Resoria Rze­
szów — Concordia Piotrków 1 0 
(0:0). Star Starachowice

wygrał 4:0 z Odra Opole, zaj- 
fnujacą drugie miejsce. Stal 
Stocznia Szczecin zremisowała 
e Moło Jelcz (0:0).

11. Raków 8:16 9—14
12. Star 7:11 11—13
13. Tychy 7:11 16—12
14. Aria 7:11 11—15
15. Radoiniak 7:11 9—13
18. Hutnik 3:15 3-19

W grupie I na czele
nadal Bałtyk Gdynia. który

WYNIKI: S,onniowiec Gdańsk
— Zagłębię Wałbrzych 1:1 (1:03. 
Stal Stocznia Szczecin — Moto 
Jelcz Oława 0:0. Bałtyk Gdy­
nia — Odra Opole 4:0 (2:0). Sti­
lon Gorzów — I<echia Cktańsk 
0:1 (0:1). ROW Rybnik - Pogoń 
Saczccin 12 (1:1). Malapanew 
Ozimek — Olimpia Poznań 1:2 
(0:1). Piast Gliwice — Włókniarz 
Białystok 32 (12). Górnik Walb.
— Chemik Kędzierzyn 1:0 (1:0).

— Ra-

1.
2.
3.
4.
3.

Bałtyk 
Sial Stocznia 
Górnik
Zagłębię 
Lim-hi a

15:3
13:3 
13:3
12:6
11:7

13—4
13—7
10— 3
11— 7
12— 9Pomyślnie wystartowali wf ........ ~ .. |

rozgrywkach o awans do II Ii- < 
g. korzykarae Budowlanych Ra-

ś1

1. Hutnik 26:6 476—386
domiak 2:2 (1:1). ti. Olimpia

Stoczniowi^*1
11:7
• :9

8-6
11—7

1 dom. Bvly Il-ligowioc pokonał * $lą«k 25:7 414—162 1. Motor 10:? 19—7 8. Molo 11-8
1 łatwo Głuchego Kraków, w so- X K»r«na 19:13 |g<l—426 X Gwardia 15:3 21—ą 9. Pogoń 12—12
| bote 92:48 (47:16) i w niedziele 4. \nilana 16:16 399—3«« X Stal I2:H 13-8 18. ( hemik !:!• 9-9

102:53 (51:22). Najwięcej punk­ X Tncnn Si. 15:17 129—192 4. Brun lłł:« 16—8 tl. Piast X:in 8—4
tów dla radomian w obrdw.i «. Wybrteże 15:17 161—441 5. .JśKirrębir B—» 12. Stilon R:l» 6—6
meczach tedobyli: Wicik 24—36 7. Grunwald 15:17 399—385 X Poionr/ •:4 15—15 13. Matapzneo 7:11 5-15
Dulba 23—18 Jarecki 12—14. o- 1 Pn<oń Z. 11:18 355—354 Cr*covia 11-16 14. ROW 4:14 5-16
raz Mlnda 9—14 a dli. zc- 'łh: t Gwardia 11:21 315—371 X lnu* 13—16 15. Odra 4:14 3—17
krakowrit ego Gierbun 15—17. 11. Piol rr*\ ia 4:26 348—139 f. Rr^oria t:1* 17-14 18. Włókniarz 3:13 1—15

(ani) (PAP1 i !•. ('itnunrdia *:!• 11—18 i Opr. Y

w

(P) Pięściarze stołecznej 
Gwardii spotkali się w nie­
dzielę w Warszawie w meczu 
o mistrzostwo ekstraklasy ze 
Stalą Rzeszów. .Gwardziści 
wygrali 14:6. zwycięstwo nie 
przyszło im jednak łatwo. Po 
sześciu pojedynkach wynik 
był remisowy (6:6) i dopiero 
w cięższych kategoriach go­
spodarze uzyskali przewagę 
nad rywalami.

Najlepszą walkę stoczyli
wadze lekkopół średniej Siani- 
-.aw Osetkoteski (St«l) z An­
drzejem Doboszem. Sędziowie 
orzekli remis. Takim samym 
wynikiem zakończył sie poje­
dynek Aleksandra Brydaka 
(Sial) t Waldemarem Chamei- 
skim. co uznać trzeba za suk­
ces wat zawsMego pięściarza.

Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu ąoapodaize): Ołewczyń- 
iki o. z*ąta! z Maczugą. Wit­
kowski zwyciężył Kopcia. Do- 
bo~z przegra! z Szumskim. 
Piątkowski wygrał (przewaga w 
II rundzie) z Strzępkiem. Do­
bosz zremisował z O-ctkowskim. 
Chamerski zremisował 2 Bryda­
kiem. Montcwski wygiął z Las­
kiem. Rybicki zwyciężył (pod­
danie w I rundzie) Klaka. 
Skrzecz zwycięży! (dyskwalifi­
kacja w lir rundzie) Wójcika. 
G. Skrze.cz wygrał (przewaga w 
I rundzie) z Wydra.

Pięściarze Legii walczyli w 
Gliwicach z Carbo. Mecz za­
kończył sie remisem 10:10, choć 
stołeczny zespół prowadził już 
10:6. Niespodzianka była poraż­
ka Wawrzyniaka (Legia) z Bed- 
noeaem w wadze koguciej.

Wyniki walk (na pierwszym 
miejcu gospodarze): Syjud wy­
grał z Raubo, Bednorz pokonał 
Wawrzyniaka, Kluszczyński 
przegrał z Mazurkiewiczem. 
•Tasnos zremisował z Kaczmar­
kiem. Mielniczuk został poddany 
w I starciu Gajdzie. Tomczak 
uległ Szczerbie. Turowski zre­
misował r Szybińskim. Terefen- 
ko przegrał w II starciu (prze­
waga) z Gortatem. Pigoń otrzy­
mał punkty walkowerem. Kaza- 
nowsk! wygrał w I rundzie z 
Pobłockim.

W innyeh meczach zwycięża­
li gospodarze. Niespodzianek 
nie było, doszło natomiast w 
jednym ze spotkań do nieco­
dziennego wydarzenia. W Lo­
dzi. gdzie tamtejsza Gwardia 
walczyła z Prosną KalHz, w po­
jedynku w wadze średniej Wie­
sław Kołować ki i Eugeniusz 
Kieliszkow-ki zadali sobie jed- 
nomśnie pofeznr ciooy i... obaj 
znaleźli sie na deslcach. Pierw­
szy wsiał Kołowacki (Gwardia), 
natomiast pięściarz go*ci został 
wyliczony.

Oto wyniki i tabele:
Grupa I: Gwardia Wac-zawa 

— Stal Rzazów 14:6. Górnik 
Wesołą — Widrew Łódź 15:3.

L
2.
3.«.

G» ardia 
Stal 
Górnik 
Widie w

Cza roi SłupskGrup* II:
Olimpia Poznań 14:6. Zatrlebie 
Lubin — GKS Jastrzębie 13:7.

1.
2.
3.
4.

Czarni 59—39
GKS Jastrzębie 57—39 
Zagłębie 45—55
Olimpia 35—63

Z KORTOW
(P5 W GPwicaeh dobiegł koń­

ca finał Grand Prix Polski. 
Sukces odn eśli tenisiści Piasta 
Gliwice. W grze pojedynczej 
mężczyzn Aleksander Harasym 
pokonał świetnie do tet r-orr 
spisującego sie Andrzeja Kró- 
łickiego. Mecz stal na niezłym 
poziomie. Harasym brł bardziej 
precvzvłnv. a nrzede wszystkim 
częściej atakował przy siatce. 
Trzecie miejsce zaiał Włodzi­
mierz Turkowski. Jego prze­
ciwnik — Andrzei Wiśniewski 
nie .stawił sie na korcie.

Wrnik finału: Alek-ander Ha- 
rasvm (Piast Gliwice) — An­
drzei Króbcki (Górnik Wesoła) 
7:6. 6:4.

W nze noiedvnczei kobiet 
zwyciężczynią została Danuta 
Szwa i. która wygrała Wszwstkie 
gcv. Drugie miotące zaiela Ga­
briela Jarosz, trzecie Barbara 
Olsza, a czwarte Małgorzata 
Recdych-Zydek.

*

Zwn c: ezea miedzy na odo weao 
turnicin tenisowego w Brisbane 
został Phil Dent o* :sn”iec w 
finale R-s., ('--r'a ( '~ : Au­
stralia) 7 6. 6:2 8:3. (PAP)

Grupa III: Gwatdia Łódź —
Prosną Kalisz 16:4, Carbo Gli­
wice — Legia Warszawa 10:10.

1. Legia 66—34
•’ Gwardia 53—17
1 ('arbo 52—48
4. Prosną 29—71

Opr. V

Tadeusz Mytnik 
wygrał w Gdynii

(P) Z udziałem 38 kolarzy 
■ k aju i CSRS oebył-j się kry­
terium o Puehai Dowódcy Ma- 
rynłrki Wojennej. Dystans wy­
nosi! 52 km (40 okrążeń trasy). 
Zwy.iężył Tadeusz Mytnik 
(Flota Gdynia) — 21 pkt. przted 
Janem Raczkowskim iSta't Lu­
blin) — 16 pkt.. trzeci był Ma­
rian 
Łódź) 
rek

Majkowski (Włókniarz
— 12 pkt.. czwarty Ma* 
Olejniczak (Włókniarz

ł.ódż) — 11 picu piątv Jerzy 
Pokoiki (Flota Gdynia) — 10 
pkt. Zespołowo zwyciężyła Flo­
ta Gdynia — 36 pkt. 
Włókniarzem Łódź — 23 
Neptunem Pruszcz Gd.
pkt.

pr.-.ed
pkt. i
— 9

*
odby- 
Aires 

świata 
sie

W kolejnym dniu 
walących sie w Buenos 
kolarskich mistrzostw 
wricig szoso'vy 'skończył 
dość n‘.e<pod/.iewanym zwycięs­
twem kolarza USA Grega Le- 
motkla. którzy 120 km przeje­
chał w 2:40:39. W torowym 
wyścigu ną dystansie 30 kro 
triumfował Holender Teum 
van Vliet. Złoty medal w wyś­
cigu drużynowym na 4 km 
zdobyta radziecka czwórka w 
składzie: Dainis Lepinicz, Ale- 
kaander Pietrow. Lałais Lepi- 
niez i Władimir Baluc.

★
Nowy sezon zainaugurowali 

kolarze przełajowi. W pierw­
szym wyścigu. ro’eg-anym w 
niedziele w Kuklowce (woj. 
skierniewickie) dla upamiętnie­
nia 36 rocznicy śmierci czecho­
słowackiego nartyzanta Jerzego 
Niedoszrńskiego. wzięła udział 
cała kadra narodowa. Pierw­
sze miejsce i puchar ufundo­
wany przez, ambasadę CSRS 
w Polsce zdobył Grzegorz Ja­
roszewski (Żyrardowianka).

(PAP)

O „Złota piłkę”
(P) We wtorek H6.X.) na 

błoniach Stadionu Dziesięciole­
cia rozpoczia się o godŁ ]j 
ćwierćfinałowe spotkania tur­
nieju o „Złotą piłkę", w trzech 
grupach wiekowyesa Grać bę­
dzie m.in. „Zycie Warszawy” 
(szkoła nr 296) ze Starem Sta­
rachowice (szkoła nr 246). («)

DUŻY LOTEK
3 — 11 

dod. 4.
I losowanie:
- 24 - 27 - 37 - 45
II lodowanie;

S T * ~ 11 ~ 77 — 29 — 
Końcówka banderoli; 7910.

DUŻA SYRENKA
33 - .24 — 33 — 37 — 39. 
Końcówka banderoli: 525.

MAŁA SYRENKA
I Ionowanie:

— * — 18 — » — 26 — 28.
II losowanie:

2 — 4 — 7 — 16 — 28 — 26.
III losowanie (bezpłatne):
8 — 17-21 — n- a- 

Z BOISK ANGLII 
I LIGA

1. Aston Villa — West 
Bromwich

2. Bolton' — Arsenał
3. Brighton — Leeds
4. Bristol City — Man­

chester Utd.
5.

lace
6.

i

0:0
0.-0 
0:0

Erertou — Crystal Pa­
1:1

Tpswlch — 
Manchester 

tineham
8. 

tr*.
9.

10.
11. 

wieh

L!verpoo! 
City — N*ot-

3:1
1:3

Soutbampton — CDren-

Stoku — Middic>br<>uąh 
Totienham — Dcrby 
Wolv< rhamptop — Ńor-

II LIGA

12. Charlto.: — Cambridge 
Utd.

IX Ch
v0’<

a - Brisrol R >-

1 D

2:3 
f«.-0 
1:0

1 0

1:1

Id)

Skrze.cz
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Biminacje „Mundialu 82" rozlosowane:
Polska grać będzie z NRD i Maltą

NRD Szwajcaria 5:2

(Pi X zespołami NRD i Malty zmierzą się nasi piłkarze 
w eliminacjach mistrzostw świata 1982, o czym zdecydowało 
losowanie, które odbyło się 14 października w Zurychu. Grać 
będą nasi reprezentanci w grupie VII, liczącej tylko 3 zespoły. 
W pozostałych 6 grupach europejskich los zetknął następują­
ce aespoły:

Strefa Karaibów: podgrupa 
„A”: Kuba. Surinam ora? zwy­
cięzca meczu Grenada —■ Gu­
jana; pougritpa ..B” Haiti. Try­
nidad i Tobago. Antyle Holen­
derskie ;

1 — RFN, Austria. Bułga­
ria, Finlandia, Albania;

2 — Holandia. Francja, 
Belgia, Irlandia, Cypr;

3 — CSRS. ZSRR, Walia, 
Turcja, Islandia:

4 — Anglia, Węgry, Szwaj­
caria, Rumunia, Norwegia;

5 — Włochy, Jugosławia, 
Grecja, Dania, Luksemburg;

< — Szkocja, Szwecja, Por­
tugalia, Irlandia Pin.

Kłopoty kadrowe
Ryszarda Kuleszy

(P) 13 X na stadionie BKS 
wybrańcy trenera Kuleszy ro­
zegrali kontrolny mecz z 
jedenastką gospodarzy. gra­
jącą w lidzę międzywoje­
wódzkiej. Miał to być spraw­
dzian aktualnej formy i możli­
wości kandydatów do reprezen­
tacji przed środowym meczem z 
Holandią. Wygrali kadrowicae 
2:1. obie bramki zdobył Lata

Kaarowicze wyszli na boisko 
w nie najlepszej dyspozycji, od­
czuwając skutki środosrego spot­
kania z Islandią. W meczu tym 
— jak oświadczy! trener Kule­
sza — aż ośmiu zawodników zo­
stało poturbcrwanych i mimo in­
tensywnie prowadzonej biologi­
cznej odnowy nadal odczuwają 
dolegliwości. Najdotkliwiej po­
turbowani Budy i Lipka nie wy­
stąpili w Bielsku, ty lko połowę 
meczu rozegrali Lato i Boniek, 
obaj — zgodnie z zaleceniami — 
bez większego angażowania się 
w bezpośrednie pojedynki.

Trener Kulesza wystawił na­
stępujący skład; Mowlik — 
Dziuba. Szymanowski. Janas. 
Nawalka — Wieczorek. Majew­
ski. Kmiecik — Sybis. Mazur, 
Terlecki. Po przerwie Wieczor­
ka zastąpił Boniek, a Terleckie­
go — Lato. Najlepsze wrażenie 
pozostawił po sobie Szymanow­
ski.

Trener Kulesza nie misi abyt 
zadowolonej miny, powiedział:

, W kadrze zaszła zmiana. 
Zgrupowanie opuścił kontuzjo­
wany Adamczyk, a na jego 
miejsce powołaliśmy do Kamie­
nia Kmiecika. Z postawy jego 
w bielskiej próbie jestem za­
dowolony. Lipce i Rudemu da­
łem odpoczynek. Myślę, ze. do 
środy będą w pełni sil”. (PAP)

Ceremonię rozpoczął prezy­
dent FIFA. Joao Hava!ange. 32 
drużyny europejskie podzielono 
na pięć kategorii. Polska zna­
lazła się w puli najsilniejszych 
zespołów wraz z Włochami, 
Holandią. RFN, CSRS, Anglią 
i Szkocją. Pozostałe zespoły 
zastały przydzielone do nastę­
pujących kategorii:

II — Jugosławia. Szwecja, 
Austria, Francja, ZSRR. Węgry;

III — Belgia, NRD. Portuga­
lia, Walia. Bułgaria, Grecja, 
Szwajcaria;

IV — Rumunia. Irlandia Płn„ 
Irlandia, Turcja. Dama. Finlan­
dia;

V — Malta, Norwegia. Islan­
dia, Albania, Luksemburg i 
Cypr.

Reguła losowania była nastę­
pująca. Do grup eliminacyj­
nych 1, 2, 3. 4, 5 dolosowywa- 
uo po jednym zespole każdej 
kategorii, do grupy 6 przydzie­
lano drużyny z puli I. II. III. 
i IV, zaś qo grupy 7 — zespo­
ły z puli I, III i V. W ten 
sposób powstało siedem grup 
eliminacyjnych: pięć pięcioae- 
społotryeli. jedna sktadajaca aię 
z czterech drużyn i jedna z 
trzech. Z tej ostatniej awan­
suje tylao zwycięzca, z pozo­
stałych dwie czołowe drużyny.

Wszystkie mecze eliminacyjne 
rozegrane być muszą w określa 
1 lutopada 1979 r. — 3U listo­
pada 1981 r. 10 stycznia 1982 r. 
odbędzie się w Madrycie loso­
wanie turnieju finaloweco z 
udziałem 24 zespołów — 14 eu­
ropejskich ( w tym Hiszpani — 
gospodarza finałów). 4 zespołów 
Ameryki Poiudrź.out i (w ivm 
Argentyny — obrar y tytułu). 
3 zespołów Azji i Oceanii, 2 ze­
społów Afryki i 2 zespołów stic- 
ty CONCACAF.

A oto podział w innych stre­
fach:

AMIltYKA POI UDNIOU A

Brazi!!». Boliwia.grupa I
Wenezuela.

11 — Kolumbia. Peru. Urugwaj. 
HI — — “ 

waj.
Chiie, Ekwador, P^rag-

CONCA4 Al

Strefa
Mekcyk;

Strefa 
Kostaryka, 
mała, Honduras;

poinocną: Kanada. LSA,

cen Ual as; Pana ma.
Salwador, Gwate-

AZJA I OCEANIA

Grupa I — Indonezja. Australia, 
Fidżi. Nowa Zelandia. Tajwan;

II — Irak, Syria. Baliralm, Ka­
tar. Arabia Saudyjska;

III — Kuwejt, Iran, Tajlandia, 
Malezją, Korea Pld.;

IV — Hongkong Macau. ChRL, 
KRLD, Japonia. Singapur:

(P) Piłkarska reprezentacja 
NRD pokonała w sobotę w eli­
minacyjnym meczu piłkarskich 
mutoostw Europy (grupa IV) 
drużynę Szwajcarii 5:2 (3:1).
Bramki dla NRD strzelili: Hoff­
man — (w 10. 75 i 80 min,), We­
ber (w 1 min.), 3chnupha.se (w 
27 min.l: dla Szwajcarii: Bar- 
beris (w 19 min.) i Ptister (w 
72 min.). Widzów 45 tyś. Sędzio­
wał Francuz Wurtz.

Po meczu trener Georg Bu- 
schner powiedział: „Naszym za­
daniem było wysokie zwycięst­
wa Szwajcarzy — nie mając nic 
do otrącenia — przyjęli otwartą 
grę. Cieszy mnie to zwycięstwo i 
dobra momentami gra zespołu. 
Teraz czeka nas merz z Holan­
dią. który zadecyduje o awan­
sie. W Lipsku będzie znacznie 
trudniej, ale walczyć będziemy 
z wicemistrzami świata

Zenon Piech i leszczyńska Unia 
najlepsi na krajowych torach

AFRYKA

W pierwszej rundzie □ potka­
ją się następujące drużyny: Se­
negal — Maroka Zair — Mo- 
..unbik. Kamerun — Malawi, 
Gwinea — Leeotńo. Tunezja — 
Nigeria, łubie — Gambia, Etio­
pia — Zambia, Niger — So­
malia, Sieza Leone — Algieria, 
Ghana — Egipt, Kenia — Tan­
zania i Uganda — Madagaskar. 
Wolny los w pierwszej run­
dzie : Republika Środkowoafry­
kańska, Sudan, Liberia i Toga

kompleksów".

TABELA GRUPY 15

I. Polska 11:3 12—3 :
NRD 11:3 16—8 j

3. Holandii 18:2 16—3
4. Szwajcaria 4:11 7—18
5. Islandie 8:14 2—21

Fol, CAF—Kraszewski

Trenerzy o lodowaniu

je- 
m!

W

Następne mecze:
17.X: Holandia — Poiekh,
21.XI: NRD — Holandie.

☆
Piłkarz PSV Eindhoren, Jan 

Poortvliet z nowodu kontuzji 
prawdopodobnie nie będzie mógł 
wystąpić w reprezentacji Holan­
dii w środowym meczu z pol­
skimi piłkarzami. (PAP)

(P) „Symptomy zmian na żużlu’ — taki był tytuł podsumo­
wania ubiegłorocznego sezonu żużlowego, zamieszczonego w 
naszej gazecie. Pojawiło się wtedy na polsk:ch torach kilku 
młodych zawodników, co zapowiadało zmiany w ustalonym od 
kilku lat układzie sil. Zmiany te w tym roku rzeczywiście się 
dokonały. Młodzi żużlowcy nabraii doświadczenia, zwiększyli 
umiejętności i weszli do krajowej czołówki.

Piłkarskie nowinki
(P) Słynny duński piłkarz 

Allan Simonsen po przeniesie­
niu się z Moenchengladbach do 
Barcelony chwycił za pióro i 
opisał swoje wystfpy w bar­
wach Borussii. Nie jest to wcale 
— jak sie okazuje — pisarski 
debiut Stmonseno. Wcześniej u- 
kazały »ię już w Danii dwie 
jego książki.

*

J ednym z 
zawodników 
cuskiego futbolu jest Just Fon- 
taine. W f95S roku został on 
najlepszym strzelcem finałowe­
go turnieju o mistrzostwo świa­
ta, zdobywając 13 goli. Rekordu 
lego nikt do dziś nie pobił. Po 
zakończeniu kariery został 
Fontaine trenerem. Prowadził 
nawet przez pewien czas na­
rodową reprezentacją Francji, 
później podpisał umową z Ii-li­
gowym klubem CS Toulouse. 
I tam zaczęły de jego kłopoty. 
Kilkoma decyzjami (chodziło 
konkretnie o zwolnienie nie­
których graczy} naraził sie ki­
bicom. Po mieście rozpowszech­
niano ulotki, r których żąda­
no ustąpienie Fontnine'a. Za­
rząd VS Toulouse uległ presji 
i laangażoicał w korcu nowego 
trenera. Został nim niejaki 
Cahuzac. który wcześniej pro­
wadził I-ligową Bestią. A roz­
goryczony Just Fontaine pozo- 
staje na razie bez pracy.

W innego rodzaju tarapaty 
popadt były reprezentant Analii, 
tapastnik lo.idtjńskiaj Chelsty 
Peter Osgood. Wrócił on tr tym 
sezonie do swojego klubu po 
dwóch latach u yatępóir w li­
dze amerykaiisk.ej. gdzie grał 
u> bcrwaeh Philadclphia Fury. 
Osgood, kióremu pod wzglądem 
trudnego charakteru dorównać 
mógłby chyba tylko George 
Best, zaraz po przyjeidzie wy­
wołał kłótnię z menadżerem 
Dannym Blanchflowerem (zna­
komity Ongiś piłkarz, rozegrał 
62 mecze w reprezentacji Irlan­
dii). Blanchflower odszedł, lecz 
również z następnym trenerem, 
którym został Geofj Hurst fteż 
doskonały przed laty piłkarz, 
strzelił 3 bromki dla Anglii tr 
finale mistrzostw świata w 19*4 
roku). Osgood nie mógł znaleźć 
wspóineyo jązyka. W końcu ta- 
rząd klubu zdecydował się roz­
wiązać umowę t niesfornym 
graczem. 32-łetni Oegood prze- 
stał grać w piłkę i zajął etą 
prowadzeniem „pubu”.

♦
Raimundo Sapoeta, przewod­

niczący komitetu orgceizacyj- 
nego mistrzostw twista, które 
odbędą aie ic IM2 r. w Hisz­
panii, przekazał na ręce mini­
stra sportu Clacero Arendo re- 
sygnacją z picutowarwj jurk- 
c;.. Jako potred Saporta ,-<dał: 
„wtrącanie się Hiszoc skiej 
Soeja'.‘styctst i Partii R-bofni- 
ae, iPSOR) w spmcy sportu”. 
Chcdt konkretnie o fo, ie 
seto- Fr«r.ci«co Drige.Io razą- 
ó-i , fmwr. ps'.-, .-yj 
prze*-nd’.i^tvr. t.omHęfó: or-

bardziej znanych 
w historii fran-

Bonitacyjnych w miotłach, gdzie 
roryryuiane będę mecze, objęli 
burmiatrzotcie tychże miast 
oraz ażeby irięktzoić w owych 
lokalnych komitetach mieli de­
putowani do rod mie jakich. 
Powyższe żądania mają na celu 
kontrolą poczynań komitetów 
organizacyjnych, tak by ich ‘ 
cytje nie były sprzeczne t 
leresami społecznymi.

i
Śmiertelnym uypadkiem 

kończył ńą mecz juniorów. któ­
ry odbył sią w Taraseon — 
miejscowości położonej w płd— 
wsch. Francji. Wskutek brutal­
nej STU eędzio ueunąl z boiska 
dwóch zawodników, o potem 
przerwał spotkanie. Wywołało 
to masową bójkę, w której 
17-letni Jean-Claude Zathini 
doznał śmiertelnego urazu gło­
wy. Młody piłkarz zmorl w 
ramochodtie. którym próbował 
uciec z miejsca bijatyki. (Y)

in-

?e-

Ryszard Kulesza — „Nie 
stem zadowolony, marzyło 
się, że Polska grać będzie 
grupie złożonej z pięciu ze­
społów, Taki -kład grupy J>o- 
zwala na rozłożenie sil, jakieś 
zagrywki taktyczne ’.

Edmurd Zientara — ..Wołał­
bym, aby Polska trafiła do gru­
py pięciozespolowcj. Wówczas 
w mniejszym stopniu o kolej­
ności decyduje przypadek, lul 
szcziiscia, chwilowa niedyspozy­
cja, stratę z jedncfio meczu 
można nadrobić w następnych. 
Rozgrywki w liczniejszej gru­
pie byłyby też bardziej atrak­
cyjne.

Wynik loeow.mia narzuca nam 
określony profil przygotowań. 
Cai_v wysiltk sknnctntrowany 
zosfciiie aa dwa najważniejsze 
-potkania. Musimy znaleźć 
wartościowych partnerów w 

które 
u-

Mecz z CSRS 
o godz. 17.30

(Pj Piłkarski mecz reprezen- 
taef ~
esi 
akiego w Warszawie rózpocznie 
aię w -rodę. I7.X o godz. 17.30, 
a nie jak podają afistt — o 
17.45. (PAP)

■j) olimpijskich Polska — 
RS na stadionie Wojska Pol-

Największe postępy poczy­
nili zawodnicy z Unii Leszna 
Wywalczyli dla swojego klubu 
drużynowe mistrzostwo Polski, 
przerywając serię zwycięstw 
gorzowskiej Stali. Oto żużlow­
cy, którzy nawiązali do dob­
rych tradycji tego sportu w 
Lesznie: Mariusz Okoniewski, 
Roman Jankowski, Bernard 
Jąder, Kazimierz Adamczak, 
Czesław Piwosz, Rysiard Buś- 
kiewicz, Włodzimierz Heliński, 
Stanisław Turek. Żaden z nich

Ingemar Slenmark wraca do zdrowia
Musitny

:h partnerów 
meczach towarzyskim. I 
będą sprawdzianami formy i 
miejętiiosei naszej drużyn.?".

Przedłtawiomy Moltę

O futbolu NRD wiedzą wszy­
stko nie tylko nasi trenerzy i 
zawodnicy, także kibice. Pilkw- 
stwo Malty jest niemal całko­
wicie nieznane u nas. Dotych­
czas nigdy nie doszło do kon­
frontacji reprezentacji piłkar­
skich obu krajów, mimo że 
Maltański Związek Piłkarski 
jest jednym z najstarszych w 
Europie.

Malta Football Anociation zo­
stał założony w 1900 r., jednak 
cdnnkiem FIFA jett dopiero 
od 195.9 r. MFA zrzesza około 
209 klubów oraz 8 tys. zawod­
ników. Najlepsze zespoły klu­
bowe to znana z występów w 
europejskich pucharach Slięma 
Wanderors. Floriana la Valctte, 
FC la Yaletta, Hlbernians Pao- 
la. Wsrto prro-pomnieć. że w 
sezonie 1972.73 rywalem Górni­
ka Zabrze w pierwszej rundzie 
Pucharu Europy był mi?trz 
Malty, Sliema Wąitdeiers. Wów- 
ras Górnik wygrał oba mecze 

po 54.
P Ikarze Malty w aktualnych 

eliminacjach mistrzostw Europy 
występują w grupie VII. Nic 
odgrywają większej roli, choć 
byli sprawcami wielkiej sensa­
cji; na własnym boisku zremi- 
rowali z piłkarzami RFN. Prócz 
bezbiamkowego remisu z RFN 
piłkarze maltań..: y przegrali 
dwukrotnie z Walią (0:7 1 u sie­
bie 0:2). przegrali też z Turcja 
1:2 (na wyjaździe). Zajmują 
ostatnie miejsce w grupie.

(PAP)

w> 
badania 
stlucze-

(P) Słynne szwedzki narciarz 
Inzemai Slenmark doszedł iuż 
do siebie no wvt>adku. jakiemu 
uleci podczas treningu we Wto- 
szech. Ooiekuiace sie Stc.imai- 
klzm doktor Svęn-Aake La: 
oznajmił, iż dokładne 
wvkaz»łr tylko silne
nia. Natomiast przemieszczenie 
krwów. która to ułomność r>rzv 
okazli wykryto, jest wynikiem 
wrodzonej wady, nic zaś skut­
kiem wspomnianego wypadku, 
k.órr początkowo wyzladał bar­
dzo groźnie, edrż Slenmark na 
kilkanaście minut stracił ótzy- 
Bmbmóć.

1 Sienmark przewrócił sie tre­
nując bieg zinzdowr — konku­
rencje. w której niedy do tej 
nory nie startował. Szwed 
snecializował sie wyłącznie w 
slalomach i choć większość z 
nich wygrywał, nie wystarczyło 
to do zdobycia Pucharu Świata 
w ubrghm sezonie. Chcąc od­
zyskać trofeum, zamierzał Stęn- 
mark spróbować szczęścia w 
biegu ziazdowvm.

Wkrótce szwedzki narciarz 
rozoocznie treningi. Doktor Lar- 
sson jest newien. że Stenmatk 
w zbliżaiacym sie sezonie bę­
dzie iez.dril nic gorzei niż w la­
tach poprzednich.

1
MS IR

(P) Czy Ingemar Slenmark będcie po kontuzji odnosił takie suk­
cesy jak w poprzednich sezonach? ł»i. caf—Unifaz

nie ukończył 30 roku życia, a 
oprócz Jądera i Piwosza wszy­
scy zaliczani są do grupy mło­
dzieżowej. Jest też w zespole 
kilku juniorów, którzy już 
zdobywają ligowe punkty: 
Henryk Brodala, Andrzej Ci­
chy, Marek Kowalski, Grze­
gorz Sterna i Daniel Wytwiń- 
ski.

„Ten sukces to zasługa prze­
de wszystkim trenera Mariana 
Spyctialy i prowadzącego zajęcia 
z najmłodszymi Zdzisława Dob- 
ruckicgo oraz wzorowej współ­
pracy działaczy z zawodnikami 
— powiedział kierownik klubu i 
sekcji żużlowej Jan Nowicki. 
Bardzo dobrze pracowali też me­
chanicy: Tadeusz Biernat 1 Ze­
non Nowaczyk. Oprócz prezesa 
zarzadu Marian Grysa i wice­
prezesa do spraw sportu żużlo­
wego Henryka Woźniaka dbają 
o nas władze miasta, którym 
wiele zawdzięczamy".

Silą Rtali opiera się przed' 
wszystkim na żużlowcach star­
szych. Mrją oni spore doświad­
czenie. aie nie byli w tym roku 
w dobrej formie. Edward Jan- 
carz miał słabszy sezon, podoił- 

• nie zresztą jak Jerzy Rembas, 
Bolesław Proch, Ryszard Fabi­
szewski oraz — z wyjątkiem 
finału krajowych mistrzzistw in­
dywidualnych — Mieczysław 
Woźniak. Bogusław Nowak wy- 
leciyl niedawno kontuzję I też 
nic byl takim silnym punkt erą, 
drużyn?’ "jak niegdyś. Postępy 
poczynił natomiast 23-letni Mu­
rek Towalski. Więcej utalento­
wanej młodzieży jest jednak w 
zeepole z Leszna. Unia udowod­
niła swoją wwższość. wygrywa­
jąc ze Stalą na gorzowskim 
tor ze.

Tegoroczny sukces Unii przy­
pomina o świetnym okresie żuż­
lowców lego klubu w pierwszych 
latach po wojnie. Od roku 1949 
do 1954 byli zawodnicy z Leszna 
bezkonkuroncyjn,1 na krajowych 
torach. W zespole występowali 
wtedy: Alfred Smoczyk (zginął 
on tragicznie w roku 1950. a w 
uznaniu jego umiejętności prro-- 
znano ron pośmiertnie tytuł mi­
strza Polski; byl to Jedyny Lg» 
rodzaju przypadek w historii 
żużla) oraz Jozef Olejniczak. 
Stanisław Glapiak. Henryk Woz­
niak. Marek Kusnierok. Stani­
sław Kowalski i Kazimierz 
Bentke. Józef Olejniczak zajmu­
je się obecnie szkoleniem mło­
dych zawodników w GKSZ. 
„Bardzo się cieszę, że moi młod­
si koledzy powtórzyli nasz suk­
ces — powiedział. Czekaliśmy 
na to w Lesznie 25 lat".

GRUPA V

Zacięta rywalizacja o finał
(P) Ze 1OT spotkań w eliminacjach mistrzostw Europy rosę 

grano dotychczas 79. W niektórych etapach sytuacja zoatala już 
wyjaśniona, w innych dopiero pozostałe Z* meczów rozstrzyg­
nie. kto awansuje do puli finałowej we Włoszech. W większoś­
ci konfrootacje decydniące o awansie odbędą się w październi­
ku. a szczególnie bogata w piłkarskie wydartewia będzie naj­
bliższa środa (17.X).

W rym dniu przawictoiano 
siedem spotkań. Zmierzą s-?i 
grupa I — Iriandia z Bułgarią 
i Irlandia Pin. z Anglią; gru­
pa II — Belgia z Portugalia 
i Szkocja z Austrią: grupa IV 
— Holandia r Polską: grupa 
VI — Węgry z Finlandią: gru­
pa VII — RFN z Walią. Oto 
sytuacja w poezczegoinych 
grupach.

GRUPA I

Irlan-

Bulza-

Dania — Irlandia 34. 
dia — Irlandia Pin. 04, 
-- Anglia 3:4. Dania — 
ria 2tZ Irlandia — Anglia 1:1. 
Irlandta Płn. — Dania 2:1. Buł­
garia — Irlandia Pin. 8:1 An­
glia — Irlandta Pin. 4 4. Irlan­
dia — Dania 24. Irlandia Pin. 
— Bułgaria 24. Bułgaria — !r- 
I: r.du 14. Bułtana — An­
glia 6 4. Dania — Irlandia Płn

dowym rcacro r Irlandia Phi., 
zdobędą taka orzewaae punkto­
wa. że tylko jeden i rywali bę­
dzie ich mógł dogonić — Irlan­
dia. Ale »• ostatnim sootkanra 
reocezentacja Anglii grać będzie 
na wtaw.rm atadtonie właśnie 
l Irlandia. Teoretycznie oar.ee 
ma również Irlandia Płn.. mu- 
s.alabr jednak wygrać oba o- 
statnie mecze, a mzociwmcy^ 
wszystkie przegrać.

Meca* do rózeg rama: 17.X —• 
Irlandia — Bułgaria i Irlandia 
Pin. — Anglia. 31.X — Bułga­
ria — Dania. 21X1 — Anglią — 
Bułgaria j Irlandia Pin. — 
Irlandia. 8.H.1860 — Anglia
— Irlandia.

W aroóe rozegrane. zastana w 
tai aronie dwa mecze: Belg-.a
— Portugalia oraz Szkoda — 
Austrią. Nie rozstrzygną one 
irizcze o awansie, ale w wy- 
oadku koczwtnego wrniku Por­
tugalii w Belgii ze.-nó! ten bę­
dzie zdecydowanym faworytem.

Mecze do rozegrania: l.XI — 
Portugalia —, Norwegia. 21.XI
— Belgia — Sakocia. 21.XI — 
Portugalia 
r. — Szkocja 
Szkocją — Belgia 
<xm me ustalone).

Austria. 6.II.1980 
- Portugalia, 
(termin jasz-

GRUPA
Jugosławia — 1 

Rumunia 
Htaąpenia______
Hisztur.ia — Cyw i 4. Cypr — 
Juswlawia 8:1 Rumunia — 
H:sxpania 2X Cror — Rumu­
nia 1:1. Hiszpania 
wut 81.

111
Hiszpania 

Jugolawia 
Rumur.a

1:3. 
34. 
14.

Juaosla-

GRUPA U

1. 
L 
X
A

Hiszpania 
Jngoalawia 
Rumunia 
Cypr

ta
4:4
4’4
1:1 1- •

Norweąia — Auetria 0:2. Bel­
gia — Norwegia Id. Auatria — 
Szkocie 3:1. Portugalia — Bel­
gia 1:1. Szkocją — Nnrweąia

4.4. Arwlia — D*«»a 14. 11 Austria — Portugalia i A 
Portugalia — Brkocia 14. Bel­

i. Anglia 8:1 11—4 gia — Ata-tria 1 fl. Austria —
2. Irlandia Ple. 7S 4—8 Belcia 64. Norwezi* — Portu-
X Klandia 5:5 6-5 galia 6:1. Norweaia — Szkocia
4. Danu 4:18 11—14 0:4. Austria — Norwnąia 4:8.
£ Bułgaria 1:7 3—8 Norweoia — Bela:* 1:2.

Sootkania. Horę r-jtarrajK ao- •1. Sinica 4:4 11—*
sta’ia w -'ode (17,X). Dr7Fs*<rji T. Pertugah* 7:1 Ł—T
■>:ą’Adooodcb.T.e o D.erwsrytn 3. Belg:* 4:4 J—4
■nieiscu w orunie. Jaśni; Ar4rt:- 4. Szkapia 4:4
r» zdoła •* •ww-.egcć w vr*iA7- 4. Narwegia 1 18

Trifcn katantrofalnv pach mn­
ie odebrać Htrapanori awans 
do ćwierćfinałów Musielibr 
bowiem zremisować lub prze­
orać w wtaśnim tncrrii z Cv- 
prem. a Rtmiunia lub Tuaoals- 
wia wysoko wetrać oba apoł- 
kania.

Mecze do rozroraria: 3.X 
J’rgnelaua — Rumunia. 14X1 — 
tugorławia — Cypr. 18-Xl • 
Rumunia — Cror 8X11 — Cypr 
— Hbizoar„a.

Gruoe IV. w kióteł ąia ra- 
nrasaotacia Polski, amawiamy 
w innmn miaiacu.

Francja — Szwecja 2:2. Szwe­
cja — CSRS 1:8, Luksemburg 
— Francja 1:3. Francja — Luk­
semburg 3:0. CSRS — Francis 
2:0. Luksemburg — CSRS 0:3, 
Szwecja — Luksemburg 3:0.

Mecze do rozegrania: 1".X —
Wegrv — Finlandia. 31.XI —.
ZSRR — Finlandia.

GRUPA VII

Walia — Malta 7:#. Walia - 
Turcja 1:0. Malta - RFN 0:0.

1.
2.
X
4.

rweefa — Franci* 1:3, CSRS Turcja — Malta 2:1. Turcja —
■ Szwecia 4:1. RFN 04. Walia — RFN 6:1,

Malt* - Walia 821.
CSRS 84 11—t
Francja 74 11—* 1. M ili* 4:2 10-1
Szwecja z 3:7 8—12 Ż. RFN 4:3 Z-8
Luksemburg 6:8 i-n 3. Turcj* 3:3 2—t

4. Malta 1:7 1-11
Sytuacja jest nodobr.a jak w

ttrupie III. Reorezentacja 
gra ostatni mecz tt 
Luksemburgiem i nawet gdy­
by wcze-niei nrzegrala z Fran­
cją. na własnvm boisku zdo­
ła chyba zwycigtyć nai#łab«zv 
z»st>ół w gronie. A dwa ptmk- 
tv wystarcza piłkarzom CSRS 
do awansu.

Mecze do rotegran a 23.X — 
Luksemburg — Szwecja. J7.XI 
— Francja — CSRS. 
CSRS — Luksemburg.

GRUPA VI

CSRS 
siebie z

24. XI

Fin-3.0. 
ZSRR —

Finlandia — Grecja 
lar.dia — Węgry 2:1. ___
Gracja 2.4. Węgrr — ZSRR 2.4. 
Grecja — Finlandia 8:1. Gracja 
— Węgry 6:0, ZSRR —
Wacrv 2i Fuiiandui — ZSRR 
1:1. Grecia — ZSRR 14.

L Grecja 74 11—7
Ł Finlandia 14 1—10
J. 7SRR 44 S—8
4. Węgry 44 4—4

Ani ZsSP.R. ani Wetrv ni»
nogą 
miejsca
.-ensacia
Europy, 
wnieoy 
razultalT konfrontacji Finlandii 
z Wecram ZSRR. Jeżeli F<-

ocl awarc-ui* do ćwierćfinałom, 
Jeżeli nie. do Wbxh oo ad* Grc-

już zaiać
i to ieaś 
eliminac h ________
Grccv zukończ?'! już 

i rzekać teraz ber.a

tJierWkzeto 
naiW.ek.-za 
mi.«!rzo«tw

Mistrzostwo drużynowe jest 
najcenniejszym, ale nie jedynym 
tegorocznym osiągnięciem żuż­
lowców leszczyńskiej Unii. Ma­
riusz Okoniewski został mlo- 
dzieżowyifi mistrzem indywidual­
nym. a Roman Jankowski byl w 
finale trzeci. Na Stadionie im. 
Alfreda Smoczyka przedzielił ich 
Marok Towalski. Jankowski zdo­
był ponadto Srebrny Kask. Unia 
prowadzi w klasyfikacji Pucha­
ru Polski i drużynowych mi­
strzostwach młodzieżowych.

Drużvn:e 
orzez Jut>oa 
dzie sie w rozgrywkach elimi- 
n«cvinvch naileoiei. W dwóch 
Dierwszvrh meczach zremisowa­
ła z Malta i Turcta (do 0:0). 
Dopiero w wvi.izdowim spot­
kaniu z Walia pokazali piłka­
rze RFN leosza era i z»wcie­
rali 24. zachowując szanse na 
awans z rrunr. Ale w tej ży- 
tuacłi bardzo ważny bedbie 
mesa w najbliższa środę <17.X). 
w którym RFN podajmować 
bedzie Walie.

Mecze do rozegrania: 23.X — 
Malta - Turcja. 21.XI — Turcja 
- Waha. 22 XfT - RFN — 
Turcja. 27.H.1988 — RFN — 
Malta.

RFN trenowanej 
Derwalla nie wie-

Eliminacją olimpijskie

7. 88 drużyn, które zgłosiły się 
<k> turnieju olimpijskiego 
..Moskwa-*)", dwie na pewno 
wystąpię w finale: reprezenta­
cja NRD jako obrońca złnts^r, 
medalu x Montrealu i z.'?) ■ t 
ZSRR Jako gocpndz rz O pozosta­
łe 14 miejsc finałowych toczy się 
(lub dopioco twpocrnic) walka 
w kilku strefach elimłnaeij- 
nycb.

Europ* otrzcm.-l.- w sum '’ 
(jeżeli doiioyc NRD i ZSRR) 
mść miejac w turnieju fina­

łowym. W grupie I ineczrm 
CSRS — Pnlsk? (14i w Ptadze 
'ozpoczęla się druga faza elimi­
nacji. W pierw«,-rj wrelhnino-

Najlepszym zawodnikiem roku 
1979 byl bez wątpienia Zenon 
Piech. W poprzednim sezonie 
miał on kłopoty ze zdrowiem, 
ale teraz byl silnym punktem 
swojej drużyny (gdańskiego Wy­
brzeża) oraz reprezentacji Pol­
ski. Finał krajowych mistrzostw 
Piech wygrał, a w chorzowskim 
finale indywidualnych mist­
rzostw świata wyprzedził go 
tylko Ivan Mauger.

Mamy w kraju grupę młodych 
żużlowców, którzy w kończącym 
tlę sezonie j-żdzili dobrze. 
Oprócz wymienionych poprzed­
nio należą do nich: Andrzej Ma- 
rynowski z Wybrzeża. Józef Ka­
fel z Włókniarza. Andrzej Husz­
cza i Henryk Olszak z Falubazu. 
Wojciech ŻSblałowict z torun- 
rkiej Stali. Henryk Jatek zc 
Snarty. Marek Kępa z klotom 
oraz Andrzej Matuszek z Polo­
nii. Niektórzy z nich próbowali 
iuż swoich sil w reprezentacji, 
kilku innych ma szanse wystanie 
w niej w rokit przyszłym. Wy­
doje się, że trzeba pow rżnie od­
młodzić kadrę. Kilku 
żużlowców nie zdało 
taeyjnego egzaminu.

•tarezych 
reprezen-

młodzieżąDobrze, że praca z ____
sprawnie przebiega choitaż w 
klku klubeen. które poprawiły 
dzięki temu swoją pozycję w li­
dze. Przykładem jest przede 
Wszystkim tewezyu‘ką Unia, ile 
dobrze dzieje Się równie! w Fa- 
lubazie (III miejsce), toruńskiej 
Stal! (IV pozycja) i gdańskim 
Wybrzeżu (V). Stal z Gorrowa 
•śobyla wicemistrzostwo opiera­
jąc się na zawodnikach star­
szych. Perspektywy innych klu- 
bów nie wyglądają najlepiej. 
Obniżył loty częstochowski 
Włókniarz (mimo niezłego sezo­
nu Józefa Jarmuly). bvćgo«ka 
Polonia i rybnicki ROW. W’roc- 
ławska Snarta m» Roberta Sia- 
bonia. al« to za mało, aby my­
śleć o bezpiecznym miejscu dru­
żyny w prtyazłym roku. T".m 
razem kłopotów z utrzymaniem 
się w ekstraklasie nie miała, bo­
wiem świętochiowicki Śląsk 
przegra! wszystkie mecze — za­
równo na torach przeciwników, 
jak na własnym. Młodzieży nie 
ma w tym klubie właściwie 
wcale. W roku przyszłym włączy 
się do walki w najlepszej kra­
jowej dziesiątce gnieźnieński 
Start

WALDEMAR CHLEBOWSKI

wane zostały drużyny Rumunii 
i Bułgarii- Trzecim zespołem, 
który ubiega się o awans są 
Węgry. Najbliższe spotkanie w 
tej grupie rozegrane zastanie w 
środę (17.X.) na Stadionie Woj­
ska Polskiego w Warszawie, a 
zmierzy się Polska z CSRS.

W II grupie eliminacyjnej za­
kończyła sie dopiero wstępna 
faza rywal;zaeji. Odpadły zespo­
ły Grecji i Austrii, o pierwsze 
miejsce ubiegać się będą druży­
ny Włoch. Turcji i Jugosławii.

Nie zakończyły się jeszcze 
wstępne rozgrywki w HI grupie. 
Zdecydowanym faworytem le«t 
drużyna Belgii (startują jeszcze 
Hiszpania. Izrael ! Holandia), 
która w pięciu meczach zdoby­
ła 9 pkt. i praktycznie zapewni­
ła sobie prawo gry o pierwsze 
miejsce z reprezentacją Francji. 
Francuzi zostali rozstawieni 1 
rozegrają tylko dwa mecze ze 
rscycięzcą pierwszej fazy elimi­
nacji.

W IV grupie Norwegia i Fin­
landia wyeliminowały już zes­
poły Irlandii oraz Danii. W gru­
pie tej gra jeszcze reprezentacja 
RFN.

Ameryka Południowa otrzyma­
ła dwa miejsca w turnieju fi­
nałowym. Nie ma tam podziału 
ni> grupy. W turnieju elimina­
cyjnym, który trwać ma od 1 
stycznia do 15 kwietnia 1980 r„ 
rywalizować będzie 8 drużyn.

O dwa takie miejsca w tttr- 
nl»Ju Ołlmpijłkim walczyć będą 
zespoły strefy CONCACAF (A- 
merylta Północna i środkował. 
Drużyny tego regionu podzielo­
no na trzy grupy. Podobny po­
dział (trzy gropy) nastąpił w 
strefie afiykaitakiej. ale konty­
nent ten będzie miał w Mo«k- 
wj» trzech swych reprezentan­
tów.

Trze irHrjeca w turnieju 
..Motkwa-80" oTzrmały również 
zespoły Azji : Ooemii. Zwy­
cięzcy trzech grup eliminacyj­
nych wystąpią lipeu przy-r- 
tato roku a «*»<for?eh Z9RR

I F«ZEK SWIOPR

3chnupha.se
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Z KRAJU Z KRAJU
PAP DONOSI W SKRÓCIE

• Fola twórców* i dr 
kurtury w podnoszeniu ,*ak^u. 
życia i poziomu świadomości 
boglaccaństwa by U .'3 bm. tema* 
tern łpotkwma przedstawicieli 
trodowisk twórczych, ar’
nych i popularyzatorów NÓW? 
w woj. katowickim, w spotka- 
ru« uczettaiczy 1 członek Bmia 
Politycznego KC. I iekr«Urz KU 
PZPR w Katowicach Zdzisław 
Grudzień.
•

■ bodami 3u rocznicy pówounia 
MO i SB otwarta została wysta­
wa potwi^cona działalności wo- 
ewódzkicb Jednostek milicyj­
nych. Natomiast w LeUcaCh 
woj. płockim odsłonięto płytę ku 
czci funkcjonariuszy MO poleg­
łych w walkach o utrwalenie 
władzy ludowej. !3 bm. w sah 
Teatru Płockiego w czasie uro­
czystej akademii Komenda woje- 
wpdzka Milicji Obywatelskie) 
otrzymała sztandar ufundowany 
przez społeczeństwo regionu.

W uroczystości uczestniczyli: 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister spraw wewnętrz­
nych — gen. dyw. Stanisław Ko­
walczyk. kierownik Wydziału 
Administracyjnego KC P2PR — 
Teodor Pal!mąka oraz gospodarze 
województwa z I sekretarsem 
KW PZPR — Kazimierzem Ja­
niakiem i wojewoda — Karolem 
Gawłowskim.
• W Warszawie rozpoczęły ale 

14 bm. l-dniowe obrady walnego 
zjazdu delegatów Towarzy stwa 
Urbanistów Polskich. Jego uczest­
nicy, reprezentujący 3.300 człon­
ków towarzystwa — ludzi róż­
nych zawodów związanych z pla­
nowaniem przestrzennym, dzia­
łalnością urbanistyczną — doko­
nają oceny dotychczasowego do­
robku TUP, ustalą kierunki dal­
szej pracy oraz wybiorą nowe 
władze towarzystwa. Na zjazd 
przybyli: członek Biura Politycz­
nego sekretarz KC PZPR — Ste­
fan Olszowski, członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, minister 
administracji, gospodarki tereno­
wej i ochrony śr odow.sk a — 
Józef Kępa, zastępca przewodni­
czącego Rady Państwa — Zdzi­
sław Tomal. wicepremier — Ka­
zimierz Secomski, prezes Zarządu 
CZSBM — Stanisław Kukuryka 
oraz przedstawiciele wielu rebor­
tów gospodarczych, placówek 
naukowych i organizacji techni­
cznych.
• Rytmicznie realizuje zadania 

planowe Kombinat Metalurgiczny 
im. Lenina w Nowej Hucie. Peł­
ną zdolność wytwórcza osiąga 
najnowocześniejszy wydział hll- 
walcownla blach karoseryjnych. 
13 bm. na spotkaniu aktywu po- 
lltyczno-gospooarczego huty po­
święconego problemom pracj no* 
woczesnych wydziałów kombina­
tu obecni byli zastęncy człon­
ków Biura Politycznego KC 
PZPR I sekretarz KK PZPR 
Kazimierz Barcikowski i wice­
premier. przewodniczący Komisji 
Planowania przy RM — Tadeusz 
Wrzaszezyk.
• Potrzeby mieszkaniowe spo­

łeczeństwa woj. koszalińskiego 
były 13 bm. tematem obrad ple­
num KW PZPR w Koszalinie. 
Obecny był członek sekretariatu 
KC PZPR, kierownik Wydziału 
Przemysłu Ciężkiego. Budownic­
twa i Transportu KC — Zbig­
niew Zieliński.
• Na zaproszenie pieze»a Cen­

tralnego Związku Spółdzielni

Budown .ctv. a Mieszkań*, owego
fetamstawa Kukuryki przebywał 
w Polsce pieaes france .-ciej Kra­
jowej federacji spółdzielni Mie­
szkaniowych o Umiarkowanym 
Czynszu (HLM) Robert Dar- 
nąu? Prezes K. Darnault został 
£r*yjfty przez wiceprezesa Rady 

Uiu»trou Kazinueria Stconuzzt- 
go. a takie przez zastępcę prze­
wodniczącego Rady CZSBM Wi­
tolda Dąbrowskiego. prezesa 
CRS ..Samopomoc Chłopska0 
min. Jana Kamińskiego oraz 
prezydenta Warszaw*? Jerze 
M<e*.vsluego. Spotkał się również 
2 kierownictwem i czołowymi 
działaczami Centralnego Z^ .ą/ku 
Spółdzielni Budownictwa Miesz­
kaniowego, z którym; przepro­
wadził serię rozmów r.a tc net 

d&Hzego pogłębiania współprac)* 
pomiędzy polską i francuską 
>oółdzielczością mieszkaniową.
• 13 bm. odbyła się w Poznań­

skiej Akademii Wychowania Fi­
zycznego uroczystość nadania ty­
tułów doktora honoris cauaa tej 
uczelni prof. Wiktorowi Dedze, 
wybitnemu lekarzowi. twórcy 
polskiej szkoły rehabilitacji oraz 
piof. Gerhardowi Lukasowi z 
Uniwersytetu Im. Marcina Lutra 
w Halle fNRD).
• Dwadzieścia pięć lat temu,

■ uchwałą Rady Państwa powoła­
no do życl<* miasto Świdnik. U 
bm. z okazji ćwierćwiecza mia­
sta odbyła się uroczysta sesja 
Miejskiej Rady Narodowej i 
Miejskiego Komitetu FJN, pod­
czas której dokonano oceny do­
tychczasowego dorobku.
• Na 43 tournee zagraniczne 

udała się 14 bm. orkiestra sym­
foniczna Filharmonii Narodowej. 
Do końca października warszaw­
scy filharmonicy występować bę­
dą we Francji, w Szwajcarii, 
Liechtensteinie i Austrii.
• 13 bm. zakończyło się w War­
szawie 3-dniowe kolokwium pol­
sko-francuskie nt. zagospodaro­
wania Wisły. Dyskusja polskich 
i francuskich specjalistów’ obję­
ła szeroką problematykę budo­
wy, eksploatacji i sterowania 
urządzeniami hydrotechnicznymi, 
a także wpływ zagospodarowania 
rzeki na ochronę wód, rozwój 
rolnictwa i transportu itd.
• W Krakowie zakończyła się 

18 bm. 4-dnlowa narada fizyków 
z ZSRR, USA i Polski. Celem 
tego spotkania było opracowanie 
dotychczasowych wyników oraz 
perspektywicznych planów wspól­
nych badań nad oddziaływaniem 
cząstki elementarnej nazywanej 

i neutrinem, z materią.
• Na terenach Między na rodo- 

' wycli Targów Poznańskich roz­
poczęły się 14 bm. dwie specja­
listyczne imprezy handlowe: 
..Taropak 79” i ..Poligrafia 7f”. 
Stanowią one stały element pro­
gramu wystawienniczego MTP i 
co dwa lata gromadzą w Pozna­
niu reprezentantów europejskiej 
czołówki przemysłowej.
• M uczniów i uczestników 

młodzieżowych placówek upow­
szechnieni kultury z różnych 
miast Polski uzyskało nagrody 
w wielkim międzynarodowym 
dziecięcym konkursie plastycz­
nym. zorganizowanym przez or- 
ganizaetę Pionierów Węgier­
skich 2 okazji Międzynarodowe­
go Roku Dziecka. Uroczystość 
wręczenia nagród odbyła się 13 
bm. w Węgierskim Instytucie 
Kultury w Warszawie.

KRONIKA ZMIAN KADROWYCH
Pretet Radv Ministrów, na 
wniosek ministra energety­
ki i energii atomowej, po­

wołał mgr inż. Franciszka Kraw­
czyńskiego na stanowisko pod­
sekretarza stanu w Ministerstwie 
Energetyki i Energii Atomowej.

*0*
Franciszek Krawczyński uro­

dził się w 1938 r. w Ostrowie 
Wielkopolskim, w rodzinie ro­
botniczej. W 19W r. ukończył 
studia wyższe na Politechnice 
Wrocławskiej uzyskując dyplom

magistra Inżyniera elektryka. W 
latach 1MI—1M2 pracował w 
spółdzielni pracy „Elektron” we 
Wrocławiu, a następnie w Pre­
zydium Miejskiej Rady Narodo­
wej we Wrocławiu na stanowi­
sku inspektora technicznego. W 
latach 1963—19*0 pracował w 
elektrowni ..Turoszow” Jako st. 
inżynier. W 1M9 r. przeszedł do 
pracy w Komitecie Wojewódzkim 
PZPR we Wrocławiu, a od 1971 r. 
jest pracownikiem Komitetu 
Centralnego PZPF.

Jest członkiem PZPR. (PAP)

Racje OPEC
<P) Czoło tet eksporterzy ro­

py naftowej znaleźli się ostat­
nio znowu na ławie oska-żo­
ny ch. Ciągłe podwyżki cen 
płynnych węglowodorów icią- 
gają na nich zarzut, te do­
prowadzają caiy świat do 
chaosu i gospodarczego zała­
mania.

Jest w tym z pewnością 
część prawdy (choć nie cała). 
Ale sprawiedliwo ć nakazuje 
wysłuchać i drugiej strony.

Sa niedawnym seminarium 
taftowym zorganizowanym tc 
Wiedniu przez Organizacje 
Krojów Eksporterów Nafty 
(OPEC), a także na zgroma­
dzeniu generalnym Międzyna­
rodowego Funduszu Waluto­
wego i Banku Światowego w 
Belgradzie — przedstawiciele 
krajów naftowych nie szczę­
dzili czołowym importerom 
ropy wymówek, zarzucając im 
ze swej strony egoizm i nie­
chęć do myślenia o przysz­
łości.

.Siła nabywcza odpowiada­
jąca 1 baryłce ropy spadła 
co najmniej o 5 procent od 
ostatniej czerwcowej pod­
wyżki cen, a to z powodu 
erozji wartości dolara oraz 
przyspieszonego tempa infla­
cji w rozwiniętych krajach 
zachodnich” — powiedział w 
Wiedniu minister nafty Abu 
Dąbi, Al Oteiba. A jego libij­
ski kolega. Ali Mabruk, przy­
pomniał, iż kraje eksportują­
ce ropę są nadal krajami gos­
podarczo zacofanymi, uzależ­
nionymi od wielu dostaw i od 
pomocy technicznej swoich 
naftowych jelientów. Zarzucił 
on im także, iż nie zdołali 
praktycznie zrealizować ja­
kiegoś obszerniejszego progra­
mu oszczędnościowego.

„Świat ma i tak szczęście., 
iż członkowie OPEC są zmu- 
sreni do eksportu ropy, aby 
zabezpieczyć swe potrzeby" 
— powiedział w Wiedniu se- 
kretar: generalny organiracji 
arabskich eksporterów ropy 
Ali Attiga I dodał: „Gdyby 
kraje uprzemysłowione dys­
ponowały analogicznymi da 
naszych zasobami, to jest co 
najmniej wątpliwe ezy zgo­
dziłyby sie na ich regularne 
zmniejszanie dla zbawienia 
świata”.

Nie brak tv tych słowach 
uzasadnionej niestety gory­
czy. Świat najwyżej uprze­
mysłowionych państw zacho­
dnich korzystał przez lata z 
taniej jak woda ropy nafto­
wej. nie bardzo się troszcząc 
o dobrobyt jej prawowitych 
właścicieli. Dzisiaj domaga 
się od nich współczucia, sam 
nie robiąc wiele dla upora­
nia się ze swymi kłopotami.

ZYGMfNT SZYMAŃSKI

Wypowiedź przewodniczącego CRZZ
GENEWA (PAP). W Genewie zakończyła obrady Hi rurope>ka 

konferencja rwiązkowcóu. W' obradach ucze^tnicrjły 13 centrale 
związkowe z 28 krajów Europy,

Oceniając przebieg konft- . 
rencji. przewodniczący CRZZ 
Władysław Kruczek siwi er- ; 
dził w rozmowie z genewskim ' 
korespondentem PAP:

Europejskie konferencja zwią­
zkowe są ważnym torax wy­
miany poglądów : doświadczeń 
między działaczami gwiązkowy- . 
mi reprezentującymi różne ' 
orientacje. Niezależnie od wy- I 
stępujących w Europie i mię- i 
d wn a rodowym ruchu związko­
wym podziałów politycznych i 
ideologicznych istnieje potrzeba ■ 
dialogu na konkretne tematy. ' 
które nurtują pracujących we » 
wszystkich krajach- naszego | 
kontynentu.

Podstawę do dyakusji na obec­
nej ioefereneji ąta.newiły ra­
porty na temat ochrony łro 
tlowisk pracy oraz kształcenii 
i zatrudnienia młod-jeży. oprą- 
.owa,-ie na oodstawic bprawo- 
rdań poszczególnych centra 
związkowych.

Stwierdzono, że jeazcze zbyt 
często technika rozwija się 
szybciej w zakresie doskonale- 
nia metod wytwarzania niż w 
dziedzinie zabezpieczenia ludzi 
przed ujemnym; skutkami po* 
stępu technicznego. W wiciu 
przedsiębiorstwach wciąż wy­
stępuje nadmierne zapylenie 
natężenie hałasu i inne zagroże­
nia powodujące choroby tawo*

Hasia KC KPZR i okazji 62 rocznicy
Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej

MOSKWA (PAP). W Mosk­
wie opublikowano hasła KC 
KPZR z okazji 62 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej.

Je
ać jest

W

Na zielonym rynku
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
dzainy rok. ich skup nie prze­
kroczy! 36 tys. ton. W porów­
naniu z rokiem 76. gdy padl 
rekord i sadownicy dostarczyli 
do skupu 126 tys. ton. iest to 
ilość minimalna. Tylko sadow­
nicy t województw nowosądec­
kiego i tarnowskiego nie mogli 
narzekać.

Duży ruch obserwuje sie na 
polach warzrwneen. Wykopki 
marchwi, pietruszk.. buraków, 
cebuli i zbiory innych warzyw 
sa zaawansowane. W tych

Słonecznie i ciepło
(BI DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Słoneczna i ciepła pogoda 
sprawiła, te w wielu rejonach 
kraba zakwitły jabłonie, maki 
i maliny.

W sobotę i niedziele duży ruch 
turystyczny panował w górach. 
W partiach szczytowych Sude­
tów i Beskidów wleje halny.

Na mapach pogody nadal nie 
widać większych zmian. W dal­
szym ciągu napływa nad Pol­
skę ciepłe powietrze z połud­
nia. Synoptycy zapowiadają za­
chmurzenie małe, tylko na po­
łudniu okresami umiarkowane. 
Ciepło. Temperatura maksymal­
na w ciągu dnia od 18 et. na 
północy kraju do ok. 24 st. w 
dzielnicach południowych. (1.)

Progncza pogody
(P) Jak podaje IMiGW w 

Warszaw;, rędzie dziś zachmu­
rzenie małe. Temp. maks, w 
dzień ok. 22 st. (PAP)

KALENDARIUM
• Poniedziałek jest 288 dniem 

19)9 r. Do końca roku pozosta­
ło «"< dni, w tym 63 dni robo­
cze.

• Słońce wschodzi o goiz. 
.1.59, a zachodzi o godz. 15.43. 
Poniedziałek jest krótszy od 
najdłuższego dnia w roku o 6 
godzin i 5 minut.
• Imieniny obchodzą. Jadwi­

ga i Ter eta.
• Wtorek jest '89 dniem 

1979 r. Do końca roku pozosta­
ło 76 dni, w tym 62 dni robo­
cze.

• Słońce wschodzi o godz. 
6.01, a zachodzi o godz. 16.41. 
Wtorek będzie krótszy od naj­
dłuższego dnia w roku o 6 go­
dzin, i 9 minut.
• Io;>e .. .J obchodź F re.’ - 

fyw«. Geenrd i Gaweł.
(il.ł

dniach skupuje ale co dzień ok. 
1200 ton marchwi, 1100 ton ka­
pusty. 700 ton buraków, znacz­
ne ilości pietruszki, selerów i 
porów.

Kończą sie dostawy kalafio­
rów. Obecnie warzywnicy z o- 
kolic Błonia dostarczają ok 
13—20 tys. sztuk kalafiorów, są 
to iuż niewielkie ilości, zwłasz­
cza gdy porównać je ze szczy­
tem zbiorów, kiedy to kupowa­
no co dzień do 300 tys.. kalafio­
rów.

Zakończył sie też skup pomi­
dorów gruntowych. co nic ozna­
cza jednak, że musimy się z 
nimi pożegnać. Rozoocze.lv sie 
bowiem dostaw'- pomidorów 
szklarniowych. Dotychczasowy 
skup pomidorów sięgnął 195 ty­
sięcy ton. gdy np. w ubiegłym 
roku skupiono tylko 57 tyą. ton, 
a dwa lata temu niewiele po­
nad 80 tys. ton.

Skleoy warzywne, stragany i 
bazary sa dobrze zaopatrzone w 
towar. Maksymalne ceny w tym 
tygodniu nie powinny przekra­
czać 12 zł za kg cebuli. 4 zł za 
buraki. 4.5 zł za marchew. 4 zł 
za kaouste : 13 zł za selery. 
Cena pomidorów szklarniowych 
wynosi ok. 30 zł. (mn)

Najwyższe kary 
dla zabójców

(P) W Jaśle zakończyła się 
rozprawa sądowa przeciwko 
braciom: 23-letniemu Włady­
sławowi i 17-letniemu Fran­
ciszkowi Żydkorn. Jak wynika 
z aktu oskarżenia, dokonali on! 
w listopadzie ubj. napadu ra­
bunkowego w Skołyszynie 
(woj. krośnieńskie).

Po włamaniu się do domu za­
mieszkanego przez dwie samo­
tne kobiety — Józefę J. 1 Ja­
ninę W. napastnicy, nie mogąc 
odnaleźć schowka przypusz­
czalnie przechowywanych wa­
lorów. usiłowali przemocą, m. 
:n. stosując tortury, uzyskać tę 
informację od sterroryzowa­
nych mieszkanek. Gdy io nie 
przyniosło skutku, rabusie za­
mordowali obie kobiety i bru­
talnie okaleczyli Ich ciała.

Sąd wymierzył oskarżonym 
najwyższe kary: Władysława 
-kazał na karę śmierci i po­
zbawienie praw publicznych na 
zawsze. a niepełnoletniego 
Franciszka — na 25 lat pozba­
wienia wolności 60 tys. zł grzy­
wny oraz pozbawienie nraw 
publiettnych na 10 lar (PAP)

Senatorzy amerykańscy 
o wizycie w Chinach

WASZYNGTON (PAP). W so­
botę cuublikowano w Wa­
szyngtonie sprawozdanie o wyni­
kach podróży, jaką w kwietnie 
br. odbyła do ChRL delegacja se­
nackiej Komisji ds. Zagranicz- 
nvch Kongresu USA.

Ze sprawozdania tego wyni­
ka. że przywódcy pekińscy wy­
korzystali spotkanie z członka­
mi delegaci: amerykańskiej ja­
ko okazie do podkreślenia raz 
jeszcze swojej wronośc: wobec 
Związku Radzieckiego, który u- 
ważaja za ..główne zagrożenie 
Chin", a także wobec Wietna­
mu.

Od czasu śmierci Mao Tse- 
-tunga — podkreślała autorzy 
sorawccdania — ChRL nić prze­
jawiła skłonności do udzielenia 
ocfoou-iedzi na kroki radzieckie 
obliczone na Doprawę wzajem­
nych stosunków. Jedr»vm z ele­
mentów spuścizny ix> Mao jest 
antyradziecki kurs w chińskiej 
polityce zagranicznej, iaki nie­
zmiennie kontynuuje obecnie 
kierownictwo Chin, pekińscy 
przywódcy nie tvlko nie chca 
normalizacji stosunków z ZSRR, 
lecz stara ia sie przyczynić do 
komplikacji w stosunkach ame- 
rykańsko-radzieckich.

W sprawozdaniu senackiej ko­
misji podkreśla sie. że jednym 
z celów dążeń Pekinu do nor­
malizacji stosunków z USA jest 
uzyskanie poparcia Sianów Zjed­
noczonych w konfrontacji ze 
Związkiem Radzieckim.

Uważamy — stwierdzała w 
związku z tym autorzy sprawo­
zdania — że byłoby błędem ze 
strony USA liczyć, iż moea one 
rozwiązywać swoje problemy 
związane ze stosunkami z ZSRR 
poprzez rozgrywania ..karty 
chińskiej".

Stany Zjednoczone — czyta­
my — powinny zabiegać o do­
bre i ustabilizowane stosunki z 
ZSRR, by zachować pokój na 
naszrm globie. W sprawozda­
niu podkreślono również, że 
Chiny starała sie otrzymać od 
Zachodu nowoczesna technolo­
gie wojskowa i niektóre rodza­
je broni (P).

Portugalska Partia Komunistyczna 
przed wyborami

LIZBONA (PAP). W Amadorze 
w pobliżu Lizbony, rozpoczęła 
sie krajowa konferencja Portu­
galskiej Partii Komunistycznej. 
Około tysiąca jej uczestników 
przeanalizuje główne kierunki 
działalności partii w związku z 
mającymi się odbyć wkrótce w 
Portugalii przedterminowymi 
wyborami do parlamentu Cl gru­
dnia) i wyborami do lokalnych 
organów władz*- <16 grudnia)

(P

SALT II • Gospodarka 

Telefoniczna konferencja 
prezydenta USA

WASZYNGTON (PAP). Pre­
zydent Carter wystąpił 13 bm. 
na transmitowanej przez radio 
konferencji prasowe- polegają­
cej r.a tym. te dzwcr.il on do o- 
sób. które juf wcześniej wyraził}’ 
chęć odbycia z mim telefonicznej 
rozmowy

Spośród 10 tys. osob, które s.ę 
zgłosiły wylosowano 28 i one 
mogły zadawać Carterowi pyta­
nia.

Z zadawanych pytań wynika­
ło, że społeczeństwo 
kańskie interesuje 
wszystkim dwiema 
ratyfikacja układu 
oraz sytuacją gospodarczą 1 e- 
nergetyczną. a zwłaszcza wyso­
kim wskaźnikiem inflacji.

Odpowiadając na pytania do­
tyczące SALT II prezydent po­
nownie zaapelował, aby Senat 
ratyfikował ten układ dla ko­
rzyści, jakie wnoś: on. zarówno 
dla stosunków dwustronnych 
między Stanami Zjednoczonym’ 
a Związkiem Radzieckim oraz 
dla pokoju światowego.

Prezydent stwierdź!’: „Jeśli 
Senat odmów’: ratyfikacji u- 
ktadu. to będzie to wyraźnym 
sygnałem dla wszystkich ludzi 
na świecie. że nasz kraj nie 
pragnie efektywnej kontroli 
zbrojeń nuklearnych". Prezy­
dent zdecydowanie sprzeciwił 
się wnioskom tych senatorów z 
przewodniczącym Komisji
Frankiem Churchem. którzy 
pragną pow’ązać sprawę raty­
fikacji z dodatkowym: zastrze­
żeniem;.

Carter powtórzył, że za naj­
ważniejszy problem wewnętrz­
ny Stanów Zjednoczonych uwa­
ża zwalczanie inflacji. Pod­
kreślił on jednak, ie nie Jest 
to sprawa ani prosta, ani łat­
wa : że biorąc pod uwagę, iż 
w chwil! obecne i wzrost cen 
ropy naftowej przyczynia się 
w wysokości 4 proc, do wskaź­
nika Inflacji, który sięga już. 14 
proc. Dopiero w dalszej per­
spektywie można oczekiwać 
upo-ania się z tym zjawiskiem.

Prezydent wyraził nadzieję, 
że Kongres w czasie obecnej 
sesji uchwali program energe­
tyczny. co będzie miało istotny 
wpływ na zwalczanie inflacji. 
Carter ponownie zaapelował o 
oszczędzanie energii.

Jimmy Carter przyznał pod- 
czas tej telefonicznej kor.fe- 
r ’.rji prasowej, że wśród Ame­
rykanów obserwuje się brak 
zaufania do prezydenta, a także 
do Kongresu oraz innyeh in­
stytucji państwowych. Podkre­
ślił przy tym. że zjawisko to 
wywiera poważny wpływ na 
sprawowanie przez niego rzą­
dów. Prezydent przyznał rów­
nież. że wśród Amerykanów 
istnieje poważny brak zaufania 
do środków masowego przeka­
zu. Kościołów i szkół. (Pł

a-mery- 
się priede 
sprawami: 
SALT II

Kolejne chińskie 
prowokacje 
wobec ietnamu

HANOI (PAP). Wietnamska 
Agencja Informacyjna (VNA) 
podaje, że w ostatnich dniach 
strona chińska wysyłała wielo­
krotnie swoje oddziały wojsko­
we na terytorium wietnams­
kie, gdzie niszczyły one upra­
wy rolne i grabiły mienie lud­
ności w rejonach przygranicz­
nych.

W dniu 8 bm.t po przygoto­
waniu ogniowym, ■'trona chiń­
ska wysłała oddział zwiadow­
czy w rejon wsi Ngoc Khe w 
prowincji Cao Bang, a w ślad 
za nim wtargnęło około 200 
żołnierzy i milicjantów chińs­
kich. Napastnicy zrabowali 
większe ilości ryżu niełuczczo­
nego i innych dóbr należących 
do miejscowej ludności. Siły 
zbrojne 1 miejscowa ludność u- 
dzieliły należytej odprawy na­
pastnikom

W ciągu pierwszych 10 dni 
bm. strona chińska dokonała 
wielu prowokacji, w trakcie 
których ginęła ludność cywilna 
-ak ter grabiono jej mienie — 
p sze VXA (PI

Zawierają one pozdrowie- 
nia dla KPZR — organizatora 
tej rewolucji kierowniczej 
siły społeczeństwa radziec­
kiego, głoszą braterską przy- 
Jair. : n.ewzruszor.ą jedność 
narodów • narodowości ZSRR 
i wzywają ludzi pracy tego 
kraju do podniesienia wydaj­
ności, efektywności i jakości 
produkcji oraz wykonania za­
dań planu na rok bieżący 1 
całą 5-Iatkę.

Hasła zawierają braterskie 
pozdrowienia dla partii komu­
nistycznych i robotniczych in­
nych krajów : apelują o umo­
cnienie jedność' zwartości 
komunistów całego świata. KC 
KPZR pozdrawia w nich naro­
dy bratn.ch krajów socjalisty­
cznych. narody Wietnamu, Lao- 
su. Kampuczy. Afganistanu, 
Iranu, narody Afryk:, Amery­
ki, krajów arabskich a tRkże 
klasę robotniczą krajów kap:* 
talistycznych.

Wzywają one do umacniania 
sojuszu trzech głównych sił 
rewolucyjnych naszych czasów: 
światowego socjalizmu, mię­
dzynarodowego proletariatu i 
ruchu narodowowyzwoleńczego.

Zwracając sic do narodów 
krajów europejskich, USA 
Kanady. KC KPZR apeluje o 
nieusfawanie w wysiłkach 
całkowite wprowadzenie 
czyn Aktu Końcowego KBWE 
i przekształcenie Europy w 
kontynent pokpju, bezpieczeń­
stwa. współpracy i postępu 
społecznego.

Hasła wzywają do wzmoże­
nia walki o położenie kresu 
wyścigowi zbrojeń, o rozbroje­
nie, wyeliminowanie groźby no­
wej wojny światowej, pogłę­
bienie międzynarodowego od­
prężenia, demaskowanie machi­
nacji stł imperializmu I hege- 
monizmu, militaryzmu i od­
wetu, do zakazu broni Jądro­
wej oraz orodtikci: nowych ro­
dzajów i systemów bron: ma­
sowej zagłady. (P)

I

O
TP

;du na rosnące ■ kos. 
środowiska pracy, 

icji umano za celo 
nie współpracy między- 
:j m. In. przez utwo- 
mku informacji w zł- 
m przy międzynarodo- 
nizacji pracy.

Pala **’m problemem dla kra­
jów Europy Zachodniej jest 
sprawa kształcenia i. zatrudnie­
nia młodzieży. Nas: koledzy z 
Zachodu bardzo pesymistycznie 
oceniają perspektywy rozwiana- 
nia tego problemu. Właściwie w 
żadnym kraju kapitalistycznym 
nie opracowano programu sku­
tecznego zwale tania masowego 
bezrobocia wśród młodzieży.

Uczestnicy konferencji doma­
gali się od rządów podjęcia e- 
••.ergicznycb kroków celem li­
kwidacji tego prob'cmu. W tej 
sytuacji nasze doświadc -enia 
•potkały się z dużym zaintere­
sowaniem

Przywódcy wielu centra! 
wypowiadali się na rzecz szer­
szego zaangażowania ruchu 
związkowego Europy w walce 
o odprężenie i rozbrojenie. 
Wskazywali or.; na potrzebę 
wywierania presji na rządy w 
celu konsekwentne, realizacji 
zasad i postanowień Aktu Koń­
cowego KBWE Z uznaniem mó­
wiono o zgłoszonej ostatnio 
nrw . sekretarza generalnego KC 
KPZR Leonida Breżniewa 
pozycji rozbrojeniowej.

W r.aszym wystawieniu 
kreśliliśmy, że możliwość
wiązania wielu ważnych proble­
mów. przed którymi stoją lu­
dzie pracy, wykracza poza gra­
nice narodowe poszczególnych 
krajów Europy. Rosnąca współ­
zależność gospodarcza powodu­
je. źe decyzje technologiczne 
lub ekonomiczne podjęte w je- 
d*"m kralu rzutują na S)*tua- 
cj* nracowtiikó i* w innych.

Dlatego rwhki ruch związko­
wi wvsun?l IndeUtYwe d:*1ofj 
organizacji zawodowych ca te­
mat socic.’-nv.-h aspektów 
wtnółnracy gospodarczej Wschód 
- Zachód.

pro-

pod- 
roz-

(P)

PARYŻ (PAP). Korespondent 
PAP. Robert Bielecki pisze: 
12 i 13 października obradowa­
ła w Paryżu czwarta konfe­
rencja spotkań europejskich 

...Dialog i współpraca” z udzia­
łem przedstawicieli partii 1 u- 
grupowań chrześcijańsko-demo- 
kratyczuych i. chrzeicijańsko- 
społecznych z krajów europej­
skich. W konferencji wzięła 
udział 9-osobowa delegacja pol­
ska na cżele której stel poseł 
Janusz Zabłoci;!, przewodniczą­
cy Koła Poselskiego ..Znak”.

Z inicjatywą regularnego zwo­
ływania takich spotkań wystąpi­
ły koło poselskie ,.Znak" i O- 
yrodek Dokumentacji i Studiów 
Społecznych w Warszawie. 
Pierwsza konferencja odbyła się 
w 1973 roku w Nieborowie, a na­
stępne w 1975 w Brukseli i 1978

Wczoraj na świecie
• W Budapeszcie odbyły idę 

kousultac.le między ministerstwa­
mi spraw zaęraniczuych PRL 1 
WRL. Prowadzili je podsekretarze 
stanu w tych resortach Jozef 
Czyrek i Janos Nagy. omawiano 
stosunki dwustronne 1 aktualne 
sprawy międzynarodowe.

Wicemin. Czyrek został przyję­
ty przez p.o. kierownika 
WRL. sekretarza 
cza.
• M siedzibie 

w Bernie odbyło 
przewodniczącego 
mitetu Budowy Pomnika — Szpi* 
tala Centrum Zdrowia Dziecka, 
min. Janusza Wieczorka z pr/ed- 
stawfctelami Wielkich firm iżwaj* 
■caiJucli — fundatorów darów ola 
CZD.

Przedstawiciele kół gospodar- 
( zyrh Szwajcarii, obecni na spot­
kaniu poinformowali przewodni­
czącego Społecznego Komitetu, if 
sa zainteresowani w udzielaniu 
dalszej pomocy dla potrzeb CZD 
M.in. firmy jzwajcarskie ..F.

— oraz „Cl*
za deklarowały chęć 
leków «pec ialistycz- 

potrzeb dzieci, leczą- 
w Centrum Zdrowia

MSZ 
stanu. Pala Ra-

ambasady PRI. 
się spotkanie 

jrpołer-rnręn Ko-

młodzieżowych w

firmy 
Hoffman — La Roche 
ba-Geięy' 
nadesłania 
nych dla 
eych się 
Driecka.

Min. Wieczorek spotkał się w 
Zurychu r członkami szwajcar­
skiego patronackiego Komitetu 
Budówv Centrum Zdrowia Dzie­
cka.
• W Lubumbasii — stolicy pro­

wincji Szaba — ambasador PRT. 
w Zairze Mieczysław Dedo zło­
żył listy uwierzytelniające prezy­
dentowi Republiki Zairu, gen. 
armii Mobutn Sese Seko. Po 
wręczeniu listów 
Dedo został przyjęty 
zydenta na audiencji 
na której był obecny 
MSZ, sekretarz stanu 
Boende.
• Na zaproszenie 

czącego frakcji 
Partii Wolnych 
Bundestagu — ’ 
nicka w RFN przebywała dele­
gacja partyjno-parlamentarna 
stronnictwa Demokra<yc7nego » 
wiceministrem finansów, po«. Je- 
rzyni Młokosie wiciem. Hermowy 
delegacji koncentrowały sie m.in. 
wokół problemu wychowania spo- 
łecteństw i młodego pokolenia w 
duchu pokołu oraz ujednolicenia 
informacji dotyczących historii 
stosunków polsko-niemieckich w 
podręcznikach eskobrych. Strony 
skonkretyrowalr również program 
dalssvch kontaktów między SD 1 
FDP.

B U 
delegacie
Polskiego, tia które!
zastępca
Główne i 7TTP. Piotr

Delegacja orzeorowadn>a roz* 
mowv w Socjallstrrmei Rrnubll- 
re Serbii oraz SR Słowenii z 
nrrędstawieielami Związku Mło- 
fizieżA Sor lali styc/nej. Związku 
PiomerOw Jugosławii oraz tnnyfh

RepubliM 
Sese 

ambasador M. 
przez pw 
prywatnej, 
kierownik 

BoIHa-Wa-

przewodni* 
l parlamentarnej 

Demokratów w 
Wolfganęa Miech*

JucnMawli 
Związku
naczelnika

nrzrby wała 
Warccr<twa 

c»»1c stał
Kwatery

1-a na.

organizacji 
tym Kralu.

Zwiedziła 
la się z 
ośrodkami 
cz.ynkowymi i innymi'i 
mi związanymi z pracą 
młodzieży
• Na 

Obrońców 
do llanoi 
światowej 
przewodniczącym SRP. Ronięshem
i liandra na czele. W skład de- . 
legacii wchodzą Hybitiu działa­
cze niiędzyuarodowzgo ruchu 
uhrouroH pokoju z W. (Srytanii. 
Francji. NKlł. Meksyku. Gwinei 
i Związku Radzie, kiego.

9 W Szegedzie zakończyło się 
kolejne posiedzenie stałej komi­
sji RWPG d s przemysłu nafto­
wego . gazowego z udziałem de­
legacji Bułgarii. Czechosłowacji, : 
Kuby. NRD. Polski. Rumunii 
Węgier > Związku Radzieckiego, 
a także Jugosławii.
• Na trwającym " Sao Paulo 

XV Biennale Sztuki Współczesne) 
ekspozycja polska odniosła duży 
sukces. Nasza wystawa określana 
jest na lamach prasy, w progra­
mach telewizyjnych i audycjach 
radiowych lako najciekawsze zja­
wisko na biennale, w dziale lau­
reatów z poprzednich lat izdo- 
bywców nagród clówoyctii kry­
tyka wyróżnia szczególnie prace 
Magdaleny Ahakanoscicz. Obok 
„abakanów” pokazane są też pra­
ce innych polskich laureatów 
gtównrch nagród: Tadeusza Kuli­
siewicza. Franciszka Starowiey­
skiego. Waldemara Swierzego i 
Henryka Tomaszewskiego.

W dziale propozycji tegoroczne­
go biennale ogromne zaintereso­
wanie wzbudzają malarstwo Zbi­
gniewa Płubaka oraz kompozycje 
przestrzenne Józefa Szajny.
• Portugalski minister rolnic­

twa. zawiesił akcje zwrotu ziemi 
obszarnikom na południu kraj". 
Zwrot ten zadekretował poprzed­
ni premier, Carlns Mota Pintn 
Jak olsze lewicowy tygodnik por­
tugalski „o Jornal”. minister­
stwo rolnictwa poddało rewizji 
ponad M nakazów* zwrotu ziemi 
ohszarnfcrej 
rząd byłego ________  ____ _
motllwośe anulowania wlełu tyrb 
nakazów, o ile potwierdza sie po­
dejrzenia o nielegalne postępo­
wanie towarzyszące akcl! zwrotu 
ziemi obszarniczej w rejonie óh- 
ie*vni reforma rolną.
• W swej najnowszej progno­

zie. Ministerstwo Rolnictwa t’KA 
o-».’wldu<e. tr światowe zbiór, 
zbóż wyniosą w salonie U.MIIWI 
nieco por-d półtora miliarda ton 
i berta niższe o 7 procent od re­
kordowych plonów ubleęłoroeb- 
nrrh.

W < osób poniosło smieró a 18 
odpił.*.ło rany w wynlkn eks- 
nlozji. iaka na.1-.nila w fabryce 
materiałów wybuchowrch w 
miejscowości Tauriano w pólnoc- 
oreh TOoszecH. Fąhrcka wvtwa 
rżała dynamit i amunicje. trspi

kilka szkół, zapozna- 
prasą młodzieżową, 

rekreacyjno* wy po* 
placówka* 

. i życiem
w JFRS. 
zaproszenie 
Pokoju U RS 

z wizytą 
Rady

Komitetu 
przybyła 

delegacja 
Pokoju j

wydanych przez 
premiera. Istnieje

„Nasza biografia" 
Film radzieckiej tv

MOSKWA (PAP). Korespon­
dent PAP, Władysław Knjopot 
infornzuje: Telewizja radziecka 
nadała 14 bm. godzinny f:łń 
nt „Narta biografia — rok 
1H64”, poświęcony 15 roczn:w 
plenum KC KPZR, które od- 
było się vr październiku owego 
roku.

Plenum to było historycz­
nym wydarzeniem w zycip 
KPZR oraz alego narodu ra­
dzieckiego. W komentarzu do 
filmu podkreśla *:ę. ie ugrun­
towało ono wytyczoną prze- 
poprzednie zjazdy KPZR linię 
umocnienia lenlnotwkiego sty­
lu pra*y partyjnej — partia i 
jej Komitet Centralny obrały 
kurs dalszego rozwoju lenino­
wskich zasad aocjaiistycznego 
gospodarowania i przystąpiły 
zgodnie z wymogami obiekty­
wnych praw socjalizmu do 
opracowania metod kierowa­
nia gospodarką opartych na 
naukowych twdetawach.

Pler-um KC KPZB z paź­
dziernika 1961 r. uznało za ce­
lowe podjęcie pilnych posunięć 
w dziedzinie dalszego rozwoju 
rolnictwa. Posunięcia te zostały 
następnie rozpatrzone 
twierdzono na plenum 
KPZR w ma*cu 1965 r. W paź­
dzierniku 
nomyślnie 
Breżniewa 
KPZR.

Film ukazuje na 
nrch przykładach 
KPZR i . ..................
pokierował:

za-
KC

1964 r. plenum jed- 
wybrało Leonida 

na I sekretarza KC

konkret- 
jak KC 

f osobiście L. Breżniew 
realizacją podję­

tych uchwał. Autorzy filmu 
przedstawili m.fn. relację ze 
spotkania L. Breżniewa z nau­
kowcami zajmującymi sie za­
gadnieniami rolnictwa. Spot­
kań :e to dało początek opraco­
waniu długofalowej strategii 
rozwoju rolnictwa, która po­
zwoliła w następnych latach 
prawie podwoić oródukcję zbóż 
w ZSRR.

W wyniku podjętych przez 
partię posunięć w sposób za­
sadniczy zmieniła się baza ma­
terialno-techniczna sow^hozów 
i kołchozów, a także powstały 
warunki dla rozwoju twótrzej 
inicjatyw” pracowników rolnf- 
etwa. Film ..Nasza b:ngraf'a — 
rok 1984” snotkał .ie • ogrom* 
nym zainteresowanym <oołe- 
czeństwa radzieckiego. i'P)

w Katowicach. Konferencję od­
bywają się na przemian w Pol­
sce i w innych krajach euro­
pejskich.

Gospodarzem czwartej kon­
ferencji była francuska unia 
centrystów demokratów na rzec? 
postępu. Tematem tego spotka­
nia były zadania I perspektywy 
chrześcijan na Wschodzie i Za­
chodzie. Referaty wygłosili 
prof. Eticnne Borne — dyrek­
tor czasopisma ..France-Forum” 
oraz docent dr Rudolf Buchała 
z Instytutu Śląskiego w Katowi­
cach. Obradom przewodniczyli 
senator Adolphe Chauvin 
(Francja! i poseł Janusz Za­
błocki. Spotkanie odbywało się 
w siedzibie francuskiego Sena­
tu — Pałacu Luksemburskim.

W dyskusji przedstawiono do­
świadczenia chrześcijan z obu 
części Europy w okresie powo­
jennym. Zwrócono uwagę, że z 
tych doświadczeń zrodziło się 
przekonanie o konieczności u- 
macniania procesu odprężenia 
politycznego. Z niepokojem mó­
wiono o trwającym ciągle wy­
ścigu zbrojeń oraz wyrażono 
nadzieje na rozpoczęcie trwałe­
go i powszechnego rozbrojenia. 
Rozważano obowiązki, których 
spełnienia od katolików’ euro­
pejskich oczekuje nowy papież 
Jan Paweł TI.

Czwarta konferencja ..Dialog 
i współpraca” oceniona została 
przez tiezestrujrów jako ezynltlk 

! niezbędny dla 
europejskiej. P.-dob- 
■ ’ miedzy chrzc-

Wsćhodu i Zachodu 
organizowane w

^^b^gcający 
współprac^ cl. 
nc kotiferencj ? 
ścijenami 
powinny* być 
pr?vszłości.

TTcze-tnlcy ....... ....... ........
przyjęć! ot zez przewodnicząc? 2o 
(ranSenatu Alalnn’ Pn. 
bera. P-iemówienta Trrglosili 
Atom Pobór i pcKeł Janusz Za­
błocki. (P)

potk3 zoslalj

Przywódców terrorystycznej 

organizacji ..Grapo" 
ujęła pclicja hiszpańska

MADRYT (PAP). Policja hisz­
pańska przeprowadziła w sobo­
tę jedną z najskuteczniejszych 
w ostatnich latach akcji, w któ­
rej wyniku zatrzymała 21 dzia­
łaczy organizacji terrorystycz­
nej ..Grapo”. Wśród aresztowa­
nych z.-yajduią się przywódcy 
..Grapo” m. in. Jose Maria San- 
ehez Casas i Jcse-Luis Feman- 
dez Prada.

Policjanci znaleźli także waż­
ne dokumenty gromadzone przez 
tę organizację, broń, materiały 
wybuchowe i aparaturę elektro­
niczna.

Akcja objęła równocześni, 
Barcelonę. Madryt i Walencte. 
W tej ostatniej został właśnie 
ujęty 37-letni Sanchez Casas, 
uważany za przywódcę ..Gra­
po”. Władze hiszpańskłe wyzna­
czyły niegdyś nagrodę w wyso­
kości 2 min peset za pomoc w 
ujęe.u tego terrorysty, któremu 
zarzuca się przygotowanie oko­
ło 30 morderstw oraz zorgani­
zowanie zamachu na madrvcka 
kawiarnię, w które 26 maiabr 
S osób poniosło śmierć a (2 zo­
stały ranne.

Wśród zatrzymanych znajduj* 
«ię również inlynicr Juan Ma­
nuel Pcrez Fcrnandez. które od 
1976 roku kierował produkcja 
materiałów wybuchowych i za­
palników. wrkorzysK-wanych w 
zamachach. (P)

odow.sk
Rozoocze.lv
dzwcr.il
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CO / GDZIE
Wina z Murfatlaru

Od naszego specjalnego wysłannika do Rumunii 
KRZYSZTOFA KOPROWSKIEGO

(Pi Mała miejscowość Mur- 
fatlar nigdy by nie zdobyła ta­
kiej sławy, jaką się obecnie cie­
sz?’, gdyby nie: po pierwsze — 
znakomite wina, jakie się tu 
produkuje, po drugie — bli­
skość czarnomorskiego wy­
brzeża, co szczególnie ważne 
jest dla turystów.

Jadać z Konstancy, na za­
chód. w kierunku Dunaju, prze-

Wypędzeni na wieś 
domagają się prawa powrotu 

Demonstracja w Pekinie
PEKIN (PAP). W centrum 

Pekinu odbyła się demonstra­
cja osób wypędzonych w latach 
sześćdziesiątych do odległych 
rejonów wiejskich.

W okresie tzw. rewolucji kul­
turalnej młodzi ludzie z miast 
musieli obowiązkowo wyjeż­
dżać do pracy w oddalonych 
rejonach wiejskich, gdzie prak­
tycznie osiedlano ich na stale. 
To drakońskie pociągnięcie ob­
jęło wiele milionów młodzie­
ży’. Demonstranci domagali się 
prawa do powrotu do swoich 
rodzin. Około 200 osób zasiadło 
przed bramą prowadzącą do 
tzw. Zakazanego Miasta, gdzie 
mieszka większość przywód­
ców chińskich. Zgromadzeni 
skandowali okrzyki wzywające 
do podjęcia działania w ich 
sprawie.

Podkreśla się. że była to je­
dna z całej serii demonstracji 
organizowanych ostatnio przez 
ludność z wielu rejonów Chin, 
domagającą się pomocy rządu 
w* ulżeniu jej ciężkiemu loso­
wi. (P)

Ważq się losy
214-letniego „Timesa”

LONDYN (PAP). Kierownic­
two londyńskiego „Timesa" po­
stawiło związkowi zawodowe­
mu pracowników poligrafii no­
we 4-dn:owe ultimatum po­
cząwszy od niedzieli 14 bm., 
grożące ostateczną rezygnacją z 
planów wznowienia publikacji 
gazety. Jeśli w podanym termi­
nie nie zostanie zawarte poro-

Liczący 214 lat „Times" mi­
mo stosunkowo niskiego na­
kładu (znacznie poniżej milio­
na egzemplarzy), powszechnie 
uważany był za najbardziej 
wpływową gazetę brytyjską. 30 
listopada ukazał się ostatni nu­
mer „Timesa” w związku ze 
sporem między kierownictwem 
a personelem technicznym,któ­
ry energicznie wystąpił w ob­
ronie swych interesów zagro­
żonych wobec planów wprowa­
dzenia nowoczesnej techniki 
składu. Wraz z „Timesem” 
przestały się ukazywać nie­
dzielne wydanie „Sunday Ti­
mes” i trzy tygodniowe dodat­
ki.

Ostatnia runda rokowań 
przedstawicieli kierownictwa i 
związkowców zakończyła się 
fiaskiem wskutek odrzucenia 
przez kierownictwo dodatko­
wych postulatów w zakresie 
warunków pracy i płac druka­
rzy. Przywódcy związkowi 
przyjęli ofertę wydawcy I w 
piątek postanowili przystąpić 
do nowej tury rozmów. Praw­
dopodobnie zdecyduje ona o o- 
stateeznych losach gazety. (PI

JORNAL DO BRASIL (Rio df Janeiro)

Handel rządzi światem?
ALBERTO GUERREIRO RAMOS

C ystematyczny handel mię- 
** dzy narodami pojawia się 
w’ historii jako forma utem- 
perowania przemocy i wojny. 
Takie przekształcenie sposobu 
wymiany wyznacza początek 
cywilizacji. Jednakże cywili­
zacja nie wypiera z handlu 
automatycznie elementu
przemocy i nieprawości. Ra­
czej podporządkowuje ów e- 
lement zinstytucjonalizowa­
nym systemom powszechnie 
akceptowanych norm. Proces 
ten cechuje jednak pewna 
dwuznaczność. Z jednej stro­
ny prowadzi on do postępu w 
porządkowaniu stosunków 
międzynarodowych. Z drugiej 
— w obecnych warunkach — 
jest jednym ze źródeł nega­
tywnego nacisku na kultury 
narodowe.

Twórcy ekonom:, politycznej 
w drugiej połowie XVIII w. 
podjęli na gruncie teorii, wysi­
łek ograniczenia elementu prze­
mocy w praktykach handlowych. 
Opracowali koncepcję handlu 
jako procesu regulowanego przez 
prawo popytu i podaży. Fikcja 
«poł»czna stopniowo nabierała 
charakteru ..prawa natury*’. Li­
beralni ekonom iśc wyjaśnień 
handel na skalę światową jako 
rezultat międzynarodowego po­
działu prac? . jako or<x - w 
którym wymiana jest ekwiwa­
lentna i służy interesom wszy­
stkich zaangażowanych w nią 
•tron. Mogłoby to być prawda, 
gdyby siła i podstęp nie miały 
na wymianę żadnego wpł?-wu.

W świeci* harmonii, po-tulo- 
■wanym w koncepcjach ekono­
mistów. siłę w niewielkim 
stopniu bierzę się pod uwagę. 
■M • podstępie w ogóle nie 

cinamy .spichlerz Rumunii — 
Dobrudzę. Na osiemnastym ki­
lometrze znajduje się właśnie 
Murfatlar — jeden i najsłyn­
niejszych ośrodków winiarstwa 
w Rumunii. Jego naiznakomit- 
sl konkurenci to Cotnaii w Moł­
dawii, Aiba Julia. Media* i Tir- 
nave w Siedmiogrodzie, Panelu 
— Odobesli - między Karpata­
mi Mołdawskimi a rzeką Siret 
(Seret). Valea Caluąareasca w 
regionie Dealu Mare-Istrita (ko­
lo Ploesti), Dragasani-Simbu- 
resti nad rzeka Aluta (Olt). St- 
ria — u stóp Gór Zarand. nie 
opodal zachodniortimuńskiego 
miasta Arad. Segarcza — w nad- 
dunajskim kompleksie Dabuleni 
oraz Stefanesti nad rzeka Ar- 
dżesz (Arges).

To tylko najważniejsze, naj­
bardziej liczące się rejony 
upraw winnej latorośli, od­
grywającej w rumuńskim rol­
nictwie niemała rolę. Jest tak 
m. in. dlatego, że winorośl 
pozwala maksymalnie wyko­
rzystać warunki klimatyczne i 
glebowe, zwłaszcza na pod­
górzu, gdzie uprawa innych 
roślin byłaby mniej opłacal­
na.

Patrząc na rumuńska ma­
pę winnic. uka.rującą obszary 
ich występowania w sto­
sunku do ogólnego obszaru 
zajętego przez rolnictwo (im 
większy odsetek zajmują win­
nice, tym ciemniejszy kolor), 
bardzo łatwo wyodrębnić po­
szczególne rejony upraw. Ca­
ła wschodnia i południowa 
Rumunia to słoneczne krai­
ny winiarstwa. Wyjątkami są 
Równina Szamoszu, Siedmio­
gród i Siria, położone w in­
nych częściach kraju. Mają 
one jednak mniejsze znacze­
nie. Wymienione wcześniej 
rejony winiarstwa są obsza­
rami najcieplejszymi w Ru­
munii, najlepiej nasłonecznio­
nymi, o stosunkowo małych 
opadach i właściwych gle­
bach.

Jadać szosą DN3 o mały włos 
ominęlibyśmy słynny Murfallai

■ Mój kierowcą. Rumun, jest fu 
l również po rat pierwązy. Tmri- 

no zauważyć mała tabliczki'. 
Informującą, że tu właśnie 
znajduje się Muz<um Archi­
tektury i Historii oraz doświad­
czalna stacja winiarska w Mui - 
fatlarzc. Alejką. wśród tablic 
prezentujących wyniki produk­
cji i osiągnięcia miejscowego 
gospodarstwa, dojeżdżamy do 
muzeum, gdzie czeka już na 
na< inż. fonescu Petre — dy­
rektor kombinatu winiarskiego. 
Takie wizyty zaczyna się na 
ogół od historii. Najpierw idzie­
my wiec do muzeum.

Mały ładny budyneczek, oto­
czony jest wielką ilością sta­
rannie pielęgnowanej zieleni 
oraz kwiatów. W środku panu­
je idealna czystość. Ekspozycję 
muzealne wiążą się głównie, 
jakże mogłoby być inaczej, z 
winiarstwem. To stary zawód 

■dawnych mieszkańców Do­
brudży. W muzeum po­
dziwiam przedmioty Geto-Da- 
ków sprzed piętnastu wieków. 
Są tu więc amfory, dzba­
ny, garnki, płaskorzeźby przed­
stawiające winna latorośl. Jest 
i drewniana, potężna prasa do 
wyciskania winogron, sprzed 
100 lat Pośrodku Mli znajduje 
się makieta monumentalnego 

ma mowy. A w istocie dzisiej­
szy hgndel między krajami bar­
dziej i mniej uprzemysłowiony 
mi nie różni się zasadniczo od 
handlu między antycznymi im­
periami a podporządkowanymi 
im obiizarami. Aczkolwiek pro­
tekcjonizm i pogarszari * się 
term.* of trade (warunków han­
dlu) są stosunkowo nowymi te­
matami w zachodniej ekonomi:, 
ślady obu tych zjawisk można 
■wykryć we wszystkich epokach 
— w stosunkach między uczest­
niczącymi w wymianie partner, 
mi o nierównych silach.

Ambiwalentny charakter
współczesnego procesu kształto­
wania się stosunków międzyna­
rodowych cechują napięcia, sta­
nowiąc* o wyjątkowości obecnej 
sytuacji. Z jednej strony, w na­
turze handlu międzynarodowego, 
nie nastąpiły żadne zasadnicza 
zmiany. To znaczy — zachowa’ 
on elementy, będące w istocie 
zinstytucjonaliaowanym pirac­
twem. Z drugiej strony, w sy­
tuacji światowej rysują się 
symptomy przełomu, powstai* 
nadzieja, łe ludzkość uwolni tię 
od ciężarów, pod którymi czło­
wiek uginał aią od niepamięt­
nych czasów

Mówiąc krótko, wskutek eks­
pansji rozwiniętej gospodarki 
rynkowej wszystkia społeczeń­
stwa naszego globu wstały ob­
jęta Jednym systemem ekono 
m.cznym. Jednakże możliwo. i 
podejmowania decyzji podzielo­
ne są nierówno. Nieliczne «•- 
rodk:. wykorzy>tując istnieją' w 
mechanizm handlu miedz?n«.o- 
dowego. decydują o rotmirsz- 
croniu dóbr w świene W hm 
procesie podejmowania decyzji 
kraje mniej uprzemysłowi™,, 
odgrywały dotychcz^- raczej 
bierną roję. Ale kraje te. podo­
bnie jak pewne kręgi lud® w 

pomnika Trajana — tzw. Tro- 
paeum Traiar.i. Zrekonstruowa­
ny pomnik znajduje się 40 km 
stąd — w Adamoli.ń. Wznie­
siono go w latach 106—109 dla 
upamiętnienia zwycięstwa od­
niesionego tu przez legiony 
rzymskie w krwawej i nie­
zwykle zaciętej bitwie prze­
ciwko Dakom i ich sprzymie­
rzeńcom.

Zmieniamy miejsce. Na 
pierwszym piętrze budyneczku 
znajduje się szklana gablota z

Zbiór winogron na plantacji unnoroiii rot. r *r

medalami, których tutejsze wi­
na zdobyty w sumie (od 1958 r.) 
ponad 200. Na pólkach, za 
szkłem, na dwumetrowych re­
galach. stoją paradnie i dum­
nie wszystkie rodzaje produ­
kowanych tu win. A jest ieh 
w sumie aż 30. Niestety, tylko 
11 gatunków jest sprzedawa­
nych na rynku.

W’ innym miejscu tej sali 
znajduje się duża makieta kom­
binatu. na której dobrze można 
prześledzić jego rozwój j roz­
budowę. Pierwszy etap budo­
wy trwał do roku 1958. Potem, 
kiedy powiększono obszar win­
nic. lozpetząl się II etap, trwa­
jące do 1968 r. Wzniesiono wów­
czas m. in. laboratorium, dalsze 
piwnice, linie do produkcji t 

i napełniania butelek (dziennie 
: 80—100 tys. butelek). Etap trze- 
1 ci rozpoczął się przed dziesię- 
! ciu laty — była lo dalsza roz- 
I budowa połączona z moderni- 
’ Z-iCją.

Obecnie obszar zajmowany 
przez Winną latorośl wynosi 
w Murfatlarze 2000 ba. Głów­
ne gatunki winogron to: pinot 
noir. chardonay. pinot gris. mu- 
■seat ottoncl. rizlinz, eabemet 
saurignon. murloŁ traminei. fe- 
teasLa. Co ciekawe — podkreś­
la dyr. lonescu Petre — dla 
produkcji słynnych win char­
donay sa tu lepsze warunki niż 
w ieh ojczyźnie, tzn. we Fran­
cji. Wina te (13 proc. alk.. 90 g 
cukru) są zresztą wizytówką 
Murfatlaru.

Dalej, w sali bankietowe), 
i gdzie przyjmuje się oficjalnych 

gości i delegacje, odbywamy r 
dyrektorem, przewodnikiem i 
kierowca degustację tutejszych 
win. rozmawiając o miejsco­
wym gospodarstwie. Kombinat 
podzielony jest na 10 sektorów 
produkcyjnych. Wiele prac jest 
zmechanizowanych. Jedynie 
zbieranie winogron i pod­
cinanie krzewów odbywa się 
ręcznie. W tym regionie, 
gdzie są doskonale warunki kli­
matyczne. winogrona małą dużą 
zawartość cukru. Dlatego pro­
dukuje sle tu głównie wina 
słodkie. Roczna produkcją go-

państwach odgrywających role 
centralną, w coraz większym 
stopniu uświadamiają sobie nie­
właściwy charakter obecnego 
światowego syąttemu goepodai - 
i zeąo. Wbrew deklaracjom, 
konwencjonalne strategie rozwo­
ju. w roazaju popieranych przez 
kraje o roli len Halnej, kapita- 

żą raczej utrwaleniu niż Pri)b- 
zwyciężeniu stanu zależności in­
nych krajów i ciężkich warun­
ków życia ich ludności. W szćsi 
gólności. w tak zwanym świeeia 
zachodnim, złudzenia postępu 
wyszl?’ na jaw — obserwuje się 
tam liczne zwyrodnienia spo­
łeczne i fatalne skutki rnewyiyj 
w dziedzinie środowiska. Ow» 
negatywne zjawiska są stale re­
produkowane z przyczyny pry­
matu rynku w Procesach orga­
nizacji produkcji, zarówno w 
skali narodowej, jak i ponad­
narodowej.

Świat obecny nie jest riear- 
diańskim systemem podziału 
pracy, gdzie wszystkie części 
wzajemnie się dopełniają, zaś 
każdy naród w jtrinakowyro 
stopniu może uzyskiwać dobra, 
których potrzebuje. poprzez 
mechanizm handlu, regulowany 
prawem popytu 1 podaży. Swia- 
domceć nierówności, rozwijając 
się w tzw. Trzecim Świetle, 
może doprowadzić do konftor. 
racji międzynarodowej. Jej 
przejawy jut /resztą otaerwu- 
jony. Posostaje tylko pytanie, 
czy z ogranie sonę) nie praero- 
dzt eię ona w totalną.

Zamyka się teraz etap dwóch 
wieków uprzemysłowienia. Po­
zytywną część spadku, który 
przypadł nam w udziale — to 
nieznane przedtem zdolności 
produkcyjne i nowe techniki 
transportu i komunikacji, któ­
re mogą służyć m podstawę 
budowy nowego porządku » 
•wiecie. Jednakie owe środki 
ograniczone są. nMąyaa •ega­

spodarstwa w Murfatlarze wy­
nosi 1300 cystern (1 cysterna - 
ok. 10 000 I - ok. 10 t). x czego 
70 proc, przeznaczone jest na 
eksport.

Możliwości przechowywania 
win są tu ogromne — 2300 cy­
stern, ale trzyma się na ogól 
„tylko" 1000 cystern.

Schodzimy piętro niżej, do 
drugiej części budynku, gdzie 
odbywa się produkcja. W czy­
stej sali czuć specyficzny za­
pach produkowanego wina

Wokół nowoczesne maszyny i 
urządzenia, głównie — jak się 
zorientowałem — włoskiej fir­
my Padovan. Są więc urządze­
nia do stabilizacji win. do pa­
steryzacji, filtrowania itp. Ma­
leńkie okienka zdradzają obec­
ność w sąsiedniej hali wielkich 
cystern. Przechowywane jest 
tam, zresztą krótko, wino w 
cysternach. w temperaturze 
5—6 st. C. A wszystko po to, 
aby wyłapać z wina poprzez 
ochłodzenie niepożądane skład­
niki. Również zs ścianą znaj­
dują się istne jeszcze eysterny- 
gfganty o pojemności 25C 000 L

Następnie dyr. tonescu Petre 
prowadzi nas do piwnie. W ca­
łym kompleksie pracuje w su­
mie 350 osób Produkuje się 
tu. oprócz wspomnianych w:b 
•Idodkich. również koniaki i 
wermuty.

Piwnice sprawia ja duże wra­
żenie — znajduje tię tu bądź 
co bądź 7—9 tv- litrów w na, 
które przechowywano jest w 
stałej temp. 8—12 st C Impo­
nujące rozmiarami beczki są 
miejscowej produkuj.. Każda z 
nich kosztuje w przeliczeniu 
— ponad 40 000 zl. Dla celów 
badawczych przechowuje się łu 
30 gatunków win. a tylko 14 
idzie do sprzedaży.

żegnamy następnie dyrek­
tora i wygodną, asfaltową 
drogą jedziemy wśród winnic 
do miejsca, które stanowi nie 
lada atrakcję dla przybywa­
jących tu turystów. Jest to 
piętrowa „rotunda”, w któ­
rej odbywają się degustacje. 
Codziennie 800 osób zasiada 
tu w pięknie urządzonej, sty­
lowej sali (jest jeszcze piętro i 
barek) przy wspaniałych drew­
nianych stołach i smakuje 
różne gatunki miejscowych 
win, płacąc— twardą walutą. 
Mnie, jako gościowi MSZ, 
sprzedano wspaniale, kilkulet­
nie wina ze znakiem firmo­
wym Murfatlar za rumuńskie 
leje.

mi. dwoma rodzajami proce­
sów, groźnych dla kultury i 
ludzkiej psychiki. Chodzi tu, 
z jednej stron?-, o socjullstycz- 
ne sterowanie ludzką erzy- 
steicją. dokonywane przez 
rządy, działające pod ha.-Jem 
„praw historii”, z drugiej — 
o wycieńczenie świata zachod­
niego wskutek stosowania re­
cept deistycznego kultu „nie­
widzialnej ręki rynku”, ordy­
nowanych przez kapłanów 
konwencjonalnej ekonomii.

Zadaniem obecnego tnocaantu 
histoi-yczm-go jest opracowani* 
alternatywnej witji, która »a- 
rhoeałsb» rynek » znrarmę 
rozwijała wiMołti-runkwr po­
dejście w kreśleni* roewiązsń 
• Dołocmceh. Musimy stiwićcso- 
ta problemom i napięciom, po­
wodowanym przez obecny Łys- 
tem handlu. Pitactwo może byt 
nieodłączną ceęśeia heedlit, ale 
nie zneety to. że m» być ręsadą 
rządzącą sytuacją świitową. Po­
trzebujemy świata, który mógł­
by rządzić handlem, a nie han­
dlu. który rządziłby światem.

Nowa postać świata zachod­
niego nie może być rezultatem 
nie kontrolowanego rozwoju 
systemu, ukształtowanego w 
ciągu ostatnich dwu stuleci — 
systemu zorganizowanego na 
zasadach rynkowych. Nie jest 
to jednoznaczne ze stwierore- 
niem, re rynek jest z natury 
swej szkodliwy dla właściwe­
go kierowania życ em społecz­
nym. Ale pewr.e jest dziś, że 
rrie kontrolowany rorwój ryn­
ku, na skalę narodową i po- 
nednarodową, przekr ezył już 
bariery ludzkiej wytrzy małoś­
ci I zdolności przyrody do do­
starczania niandnawialnrch 
zasobów i wchłaniania zanie­
czyszczeń — na skalę powo­
dowaną przez panuiace obec­
nie modele i postulowane 
tempo rozwoju ekonomicznego.

(P)

•3 Mateneł tea prsygetewses 
zastał przez r*dakcjr brazyHś»- 
kiege dziennik s .Jemal da Bra- 
•il” dla międzyaarailuweęę da- 
itatkw ONZ. w ktaryię araaatai- 
«W raaaisd .2 rata Wacaaawf

TEATR
Teatr Powszechny im Jana Ko- 

chanowikiego — nieczynny.
KINA

Bałtyk — ..Placówka”. prod.
po:. ;»t n. godi. ».*. :i.». 
„Lek wysokości’, prod. L’SA.
lat IŁ gcdl. ::.3O, n.39 1 1*M.

Przy jałó — „Zmory", prod.
poi. lal U, godz. 15.30 *.39, IK.30.

Pokolenie — „Przygody Gerar­
da”, prod. Iranc. lat 15. godz.

». 1J. Ił. „Zapach kobiety” 
prod. wi. lut :• godz. 15 t 17. 
„Czarne i bicie w kolorze", prod. 
Wybrzeża Kości Słoniowej, lat 
15. godz. IS.

Odeun — „Niezamężna kobie­
ta". prod. USA. lat 15. godz. 15.39,
17.30 i 19.30.

Hel — „Ostatni raz”, prod 
USA. lat 15, godz. 9. .Czerwone 
berety" prod. pot. b/c godz. 13.33 
„Cztery noce mazzeń , prod. 
Irauc. lat 15, godz. 15.a). 17.30 i 
:j.3O.

Walter — kino -nieczynne.
WYSTAWY

RAUOM - Muzeum pizy ul. 
Nowotki '2 — wystawa i altaz'. 
'S-lecLi PRL, Z radomsklcli wy­
staw grtyAycznych i->--:975. Ga- 
c. a mnarśtwa polskiego XIX 

i XX wieku
B uto Wystaw Artystycznych — 

nieczynne.
Klub ..Prizśpik” — „Spotkanie je 

sztuka” - wystawa artysty pla­
styka Jacka Waltosia

wzYntowii.C — Muzeum Lu- 
nowych Inetr umentow Muzj cz- 
nyab — Polskie instrumenty mu­
zyczne wnętrzu zamkowe czyn­
ne w godz. :ó— :S. w soboty s—
15.30

WARKA — Muzeum Im. Puła­
skiego — czynne codzienle w 
godz. 9—15.30. Poniedziałki 1 dni 
pouwiąteczne — nieczynne. Eks­
pozycja stała — Kazimierz Puła­
ski I udział Poiaków w życiu po- 
?tycznym, kulturalnym i społe­
cznym Stanów Zjednoczonych.

ZWOI.ŁŃ - Muzeum im. Jana 
Kochanowskiego w Crarnotesie — 
„tycie t twórczość Jsna Kocha­
nowskiego''.

KINA W TERENIE
BIAŁOBRZEGI - Kino „Pilica’ 

nieczynna.
DRZKWii.A — Kino „Śnieżka" 

„Gwitrdne wojny”, prod. USA. 
lat U. godz. li i 19.

GARBATKA - Kino „Las": 
„Kurierzy dyplomatyczni”, prod. 
ZSRR, lat 13. godz 17 i 19.

IL2A — Kino „Zamek" — 
„Mistiz kierownicy ucieka", prod. 
USA, la’ 15. godz. 19.

KOZIENICE - Kino „Zsi«”: 
.Mlstn te erowniey ucieka”, 

prod. USA U 14, godz. 17 I 19 15
GRÓJEC — Kino „Odra" „Mistrz 

Kierownicy ucieka’ prod. USA. 
lut ta, god> 17 i 19.

lipsko — „Kino .Jtaaroika- — 
„Do kiwi ostatniej’, prod. poi., 
lat i. godt. 19 ) ».

NOWE MIASTO - Kino ..Pilica": 
„Terror Mech.agodzlll". piod. Jap. 
b|'o. godz 9 1 30.

MOGIELNICA — kino nieczyn­
ne.

PtONKt — Kino „rhemik" — 
„Szp-.tai Pr'emlenizoia”. prod. 
poi.. ’9 lat. godz. 17 ł 19.

PRZYSUCHA — Kino „Zachęta” 
— „We władzy ojcu”, prod. si­
lit li. godz. 15.39. 17.30 t t»A9.

SZYDŁOWIEC — Kino „Gór­
nik”: „Stczęld ż", prod. USA, lat 
1 godz. M. 19. 20

WIERZBICA - kino nieczynne.
WARK a - Kino „Preyjata”: 

„Nsgonka", prod. Jug. lat 19, 
godz. 17, 19.

ZWOLEŃ — Kino „Świt": 
„Była cisza”, prod. ZSRR, lat 13. 
godz. 16.30 i 19.30.

DYŻURY APTEK (RADOM)
Apteka nr II przy pL Konsty­

tucji 5 I nr 19 przy pi Zwycię­
stwa 7.

Doraźna pomoc Internistyczna — 
ambulatorium Pogotowia Ratun­
kowego przy ul Toehtermana. 
pogotowie Dc ntyrtyezne czynne 
codziennie przy Pogotowiu Ra­
tunkowym w ęodr 33—7 rano.

TELEFONY (RADOM)
Pogotowie ratunkowe 999. strat 

pożarna asa. posterunek MO W7, 
komenda MO aai-91 lub 251-39, po- 
no’owte kanalizacyjne 409-95. po­
gotowie gazowe czynne w godz. 
5t—7 (5:7-n) 7-:l et-ao) w nie­
dziele i święta O»-c:. postoje tak­
sówek przy pi. Kocstytuej' 
239-59. przy Zw.rki i Wigury 
<19.19. prze dworcu PKP s«ł-M. 
mtoimarj,. PKP z99->9. PKS ŹH-W

TELEFONY w terenie

BI At OBRZatll — P<><ntowie :• 
tankowe see ziraż por..ma jus 
posterunek MO 997. MtKOWł 
energi-ecnie 399 post AJ taksówek 
145, rkleo ..Dęcia” v<e. zaiazd iny- 
śUwuki 411.

nn/EWICA — ap<*»a u*io- 
e*s zdrowie M postó' taksówek 
Sl. oasterunek Mo 97. rautsuracta 
„darokowa" A. oworaes PKP <1 
pirodorkolo M.

riROIKC — poąotowie nętanlta- 
w* «H. wraz potarp. ata. poili- t 
runek MO Ml. biblioteka 39-at. 
dom kulturo st-r. ośrodek zdto- ] 
wla 33-śS. powój taksówek ”2-11, 
przychodnia rejonowa 33-99. , 
anorak PKS 34-01.

GARBATK.A — apteka 39. dwo­
rzec PKP 41. posterunea MO «. 
o rodek zdrowia 79. oostó’ tak­
sówek M. urząd aminy '.94. otraż 
pożarna I. (oopoda 34, kino 1*1. 
przychodnia rejonowa ta*.

IŁŻA — apteka *1 biblioteka 
399. pogotowie eoereetyczne 52, 
dom kultury 1**. dmorsac PKP 
SIL otraż polarna S15, kawiarnia 
'.M9. księgarnia -•«, powerunek 
MO T.

JEDLięsK — kierunkowy 101 
apteka 39, posterunek MO Tl, cdro- 
Jek tdrewia 11, straż pożarna ta 
raklad *cer»etycżr.y 51 restaura­
cja. „Turysta” 1*. naezelnlk 90.

ŻFOI.NIA I ETNIHKO — apteka 
4*. isb* porodowa 33. pooterunek 
sąo 7. ośrodek zdrowia M. re- 
stautacJa .Xażno 1'A, sttaż po- I 
żarna 9.

KOOBOCB — pORMMia ra­
tunków. w,, tatat poeatna sta 
poaterunek MO 9*1. pegotow.e | 
eaergeiitauo tt-«l. kino 32-**. o- : 
rud urasta I aminy D-23. przy- 
rhodnla rejonowa żt-94.

lipsko - apteka M. dom kul- 1 
tury IM. kawiarnia 94 icoo U* ' 
dworzec PKP 39* posterunek MO , 
01. poęotow e ratunkowe Mi prze- I 
rhodnla retormua l«t. ••raż po­
żarna 19*. sraital - Mai pomocy 
doraźne) 99.

NOWY MIASTO - ao-eka *a 
dworze.' PKS ar,, posterunci: MO ! 
*1. sspital relonowy u. gminna 1 
apóMzielnta ». toepnoa «. przy- | 
ręndaia re*om>*w *9

Program III

Wiat.: 4 13 4 ;• 7.H 8.M 13.M U.M 
H.M 17 W 19JB 22 00 0.R

9 00—*.<» Miedzy mem a dniem j 
9 49 Poittvka dla wszystkich 0.95 : 
Za kierownicą 9.40 Co kto lubi 
9.9* „Cylinder ran Troffa" — ode. I 
9.19 Muzyka z jednego Slmu ! 
„Szczęśliwy ezłcwlek" »39 Nasz 
rok 79-ty 9.45 Utwory kameralna I 
ie :ą Kiermasz płyt 11.00 3xM — 
magazyn 11.3* Kwartety Jana Pta- | 
azyr.a Wróblew skiego 12 es W t4>- . 
nacji Trójki 13.0* Powtórka r roz- I 
rywkl 12.90 „Odcięta ręka" — ode. I 
14.99 Symtonla Ludwiga van Beet- 
hovena 15.0* „Jesienna zaduma" l 
15.20 W kręgu Jazzu 1S.M Piosenki 
wapoennlenla 19.M W eyllndrze 1 z 
drabiną — rep. ta.39 Muzykobranta 
10.4* Nasz rok 7*-ty 17.ta Muzycz­
na poczta UKF 17.40 Odkurzone 
przeboje U.10 Fnhtyka dla wszy­
stkich 19 3* Cur relaksu I9.M Co­
dziennie powieść w wydaniu 
dźwiękowym — Halina Atidenka: 
„Ptasi gościniec" — ode. n 11 Ope­
ra tygodnia — G. P'icinr.1 „Tu- 
randot it m „Cylinder ran Trof- 
ta" — ode *9.99 (9 minut na go­
dzinę II.M Galeria starych ml- 
rtrzów Interpretacji... żl.O* Gwiaz­
da siedmiu wieczorów 22.13 Trzy 
kwadranse jazzu aktualności 23.99 
Człowiek to styl — parodie Wior- 
szy 22 9* Mlędty dniem a snem.

Program IV

WtaM.r 3.R 13 36 15 36 MM M.13

6.ee Frogram t^goan:» 6.13 ! 
„Przed pierwszym dawonkiem" I 
9.3* Rytm i pu»enka *.<*—7.49 ’ 
Dzień dobry. Warszawo 144 Jładfo I 
dedykuje — Zołnermu ItaBeert ty- | 
oceń I •• Temat w trrecn »wr-

MOGIELNICA - apteka 10 
gm.nnu spółdzielnia s. kino 41 
ośrodek *ąrpwiu posterunek
MO 1. stacja PKP W atraz pożar- 
na 33 księgarnia <1. przychodnia 
rejonowa M

PIONKI — pogotowie ratunko­
we 3»ż. straż pożarn. 309. poste­
runek MO 3iń <p'ek. :0. księgar­
nia 911 pogotowia ene.get)ezne 
336. resiauiacja „Adila 552. izba 
porodowa 543, urząd gminv — na­
czelnik 513. kierunkowy 12.

PRZkTYK - apteka M po'te 
runek MO 77. ośrodek zdrowia 6s 
straż przmiia >2 oiredMkole »6

PRZYHIK MA - i. •V -U" H Ml' 
01 pogotowie ratunkowe 99. straż 
pożarna 08 apteka 229, dom kul- 
łuty i” « K'»nr<y
437 o<rMeX tdiowia >11 i<Oa po 
rodowa all

SKARYSZEW - apteka po 
sterane* MO 71. straż pożarna 39 
oftrodek td.owa łi ui?ad (DiaMi 
i gminy W. przed^rfcNe

SZYPI OWIEC - 55 don-
i tury MS posterunek MO o? 

nraż pożarna 98. pogotowie ra­
tunkowe 09 przychodnia rejono­
wa 35. CPN 186. PKP 5e. przed- 
5? kole M7

WIERZBICA - apteka 1, irba 
porodowa u oosterunek MO 7 
asrodek /drowie is resł auracja 
Niesnodzrsnka” 34 urj«*d fttiny 

naczelnik li 2. prredsrko­
le XI. pogotowie energelyczae 21.

WARKA - uur niw rgtuikn 
we nagof<itvia V»' &'•
stra? pożarpa _e-98. apteka 33-33 
pr?vchodn1a relonowa CPN
21-30 PKS *3-W mantra WOdna 
PTTK 21-43. po&to.* taksówek 
2t-31. resUuratja „Turystyczna”

ZWOLES — pogoiowte ratunko­
we 9wh »iłri> ufłbina wSF poete* 
runek MO 9?'. apteka „1-TO noató.t 

27-09. szpital restau­
racja „Goterdzlcnka* 15-52.

RADIO
Program I

Wiad.l 9.011 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00 
12.05 15.09 11.00 10.00 31.00 22.00

5.ofr-a.oo Zielone Studio l.ao 
Sygnały dnia 9 05—11.40 Cttery po­
ry roku 11.35 Niezapomniane stro­
nice „Trzecie królestwo” 11.40 Tu 
Radio Kierowców 12.05 Z kraju 
i za świata 12.25 Mozaika polskich 
melodii 12.45 Roln. Kwadrans 13.01 
Gra Zesi>6ł M. Blizińskiego 13.40 
Kącik melomana 14.00 Studio „Ga­
ma” (ok. godz. 14.05 — Informa­
cje dla kierowców) 14.20 Studio 
„Relaks” 14.25 Studio „Gama” r.d. 
15 05 Korespondencja z zagranicy
15.10 Studio „Gama" c.d. (ok. godz.
15.45 Informacje dla kierowców) 
J5.on-lt.25 Tu Jedynka 17.35-IW 
Radiokurier lt.25 Nie tylko dis 
kierowców lt.3a Konc. życzeń 19.15 
Solo i w kapeli 39.05 Siadem na­
szych Interwencji 20.10 Konc. mu­
zyki popularnej 20.35 Melodie lat 
70-ych 21.05 Kronika sportowa 21.13 
Przeboje trzech pokoleń 23.oo z 
kraju i 2e świata 22.20 Tu Radie 
Kierowców 22.23 Kielce na muzy­
cznej antenie 23,oo Wita Was Pol­
ska.

Program nocny

o.H Początek programu
Wad.: 0.01 1.00 2.00 3.90 5.00 
0.M Kalendarz Kultury Polskie! 
ojl 1.05 8.W Noc z melodia

f pkcenkg « Katowic
4<0t Sygntły dnia — pierwszej 

zmianie.

Program TT

Wiatf.: 4 30 5.30 S.tu 7.30 I.M ll.M
13.30 11.30 *1.30 33.30

4.35 Poradnik domowy 3 00 Muz. 
I.M Obserwacje i propozycje 5.4« 
Mus. 6.00 Gra Zespół „Arp Life”
5.10 Kalendarz 0.15 Me!, przyja­
ciół 5.35 Gimnastyka a.45 Mistrzo­
wie miniatury Instrumentalnej 7.05 
,.Podró+” — z zespołem „Kombi”
7.11 Śpiewają: Andrzej i Kllza 
7.33 Konc. poranny 5.35 Dialogi 
i zbliżenia 1.30 My 79 9.40 Tu Ra­
dio — Moskwa m.oo 35 łat „Czy­
telnika” 10.30 Duety jazzowe fez. I) 
10.4e> Sprawy codzienne 11.00 Nowe 
nagrania radiowe 11.35 Postęp, 
dom. nowoczesncdć 11.45 Muzyka 
12 05 Dedykacje muzyczne drie- 
ciom 12.35 Utwory Ravela 12.M 
5 minut t Carloscm Santana 13.00 
Dobre, ale mało 13.10 G. Donisetti: 
Aria Lindy, ^cena oraz duet Lindy 
i Martciza z U aktu opery* ..Linda 
di CharnoniK” 13.35 Ze wsi i o wz! 
13J1 R. Strauss „Don Juan-’ — 
poemat symfoniczny 14.10 Wiceel, 
Itu-i. nowoesenniej 14.M Muzyka 
Haydna 15.25 Popołudnie dxiewcza« 
i chłopców 10.00 Nowości radio­
wego Htudia 15.10 Muzyka polska
15.45 „Co u pana słychać” — fr.
17.00 Blank: : cienie mur^kl jar/.- 
-rock 17.30 Notatnik kulturalny
17.35 ..Br r ' — rpow. ..1 r‘

■ \ ltee Poleey laureatami 
Miedzy na rodowych Konkursów 
Muzycznych 15.25 P’eb.scj-1 Studia 
..Garna” 13.45 Radiowe •‘potkania 
1400 K'”'1 wie* ?on’- 15.40 :
ftowy Plakat Reklamowy 15.M 
Przezorny saw»ze ubezpieczony 
31 N Saldo Panie Dyrektorze! 20 Sf 
..Kontrapunkt” >1.40 Nigel Roger* 
>pleM*a florenckie „cant! amore«i*’ 
33.ao „Jak zostać żurnalista rad ■* 
wym’’ 37.05 Dziennik tntymny Au­
rory Dupon* 1 Fryder. ka Cho­
pina zlCo olyrhac w 5w;ee!e
53.45 Mtwyka. 

stach 3.10 Radiowo-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących, Jeżyk 
poisz. 3.25 Karol Maria Weber: 
Zapraszam do tańca (t>lereo lok.)
3.35 Zawody przyszłości 9.00 Dla 
kl. II <jeżyk polsku „Szklany do- 
mek’ 9.30 Ludwik spohr - Oktet 
B-dur op. 32 15 (»u Dla kl. V (bio­
logia) 10.30 Ettrada przyjazrl 11.00 
Dla kl I Uc. (język polski) 11.36 
Jakub Offenbach - Uwertury 
(stereo lok.) 12.05-12.25 Głos Ma­
zowsza, Kurpi 1 Podlasia 12.2! 
Giełda płyt — stereo lok. 13.00 
Jęz. francuski 13.20 Dla kl. II (Jęz. 
polski) 13.50 Tu 8tud:o Stereo (ste­
reo ogólnopolskie) 14.00 Technikum 
Rolnicze 14.15 Tu Studio Stereo 
(stereo ogólnopolskie) 14.45 Muzy­
ka austriackich Alp 1Ł05 „W Je­
zioranach” 15.40 Książki, do któ­
rych wracamy — „Świadek nie­
oczekiwany” 14.05 ..Przed pierw­
szym dzwonkiem” 14 25 Jęz. nie­
miecki 16.40—18.20 Program WORT 
16.40 Tu Studio 4 (stereo lok.) 17.06 
Na Warszawskiej Fali 17.20- Słu­
chaj nas 18.25 Kalejdoskop nauki 
19.00 Ekonomia na co dzień 18.15 
Jęz. rosyjski 19.30 Jam Session — 
stex-eo ogólnopolskie 30.15 Odtwo­
rzenie koncertu Orkiestry Berlinei 
Filharmoniker pod dyrekcją Law- 
rencea Fo-tera 22.15. Wydawcy 
i bibliofile 22.35 Radiowp-TV Szko- 
la średnia dla Pracuji/ych - Je­
żyk polski 22.50 Muzyka klawesy­
nowa angielskiego baroku (I).

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza tygod­
nik ..Radio 1 Telewizja”.

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

TELEWIZJA
Program I

19.09 Obiektyw. Proą.ani węje- 
wódżtw; k.-Łh.owi>K:-ąo. kro*- 
nieńolriepo. nowosądeckiego 
przemyśkleąę, . '• zeszowakieno, 
t»: noąwklego.

IS. M Dziennik (kolor)
19.J> Dla dzieci: „Zw-ierzymoc"

(kolor)
19.99 „19 minut” — teleturnią) (ko­

lor)
IT. 05 „Diteń dobry, w kręąu ro- 

dżiny" fkoloi)
97.99 „Cień" — polaki ńlm tabu­

larny
19.00 Dobranoc (kolor)
19.10 Siódemka
19 30 Wieczór i Dziennikiem (ko­

lor)
70.19 Teatr Telewizji Tadeusz Ró­

żewicz — „Kanoteka” (kolor)
31.50 Dziennik (kolo.-)
31.09 „Śledztwo zostało wznowio­

ne ' p:. pubbcysiyczny (kolor)

Programy oświatowe

Iż.15 TTR. Uprawa roMln. acni. HI 
— Biologia i uprawy zbóż

13.35 TTR Hodowla zwierząt, aem 
lii — Tucz awló

15.39 Program d-.: a
15.99 NURT — Na.iczan.e począt­

kowe. kl III - K iltura fizycz­
na Wyrnbianle tniue-Jewośc'. »a- 
mokonłroll ! w.łnooieny iozwoJii 
p.ycliof ’yc’neaó uczniów

Program I!

15.59 Język nlemlockl. Kuro pod­
stawowy. lek. 3 (kolor)

19.00 Poradnia Młodzieżowych Or- 
ganlzatoróę' Spof-u (kolor) -

ta.jn NMvoc.’#st)ośc w domu ś aa- 
grodtle (kolor) Ł

Studio BIS -r Motory aacja
17.09 „Prawie wo.iystko o kulturze 

Jazdy” w studio ekaperci
17.39 „Na ulicach Warszawy" - 

fcl. filmowy
11.35 Korespondencja z Paryża 

i Bonn
11J0 Poradnik Dobrych Obycza­

jów — dla kierowców
19.2« Jak będziemy Jeździł: w 

przyszłości? — Kolej magnetycz­
nata 40 .Kabinowe taksówki" — lei. 
filmowy

19.00 Odpowiedzi ekapertów na py­
tania telewidzów

19.10 Piogrwm lokalny
19.30 Wieczór 1 Dziennikiem
20.19 „Droga do Monzv” reportaż 

ekipy Studia 3 z torów wyścigo­
wych w Verano i Monza

31.0* „Karitaderzy" — film wypro­
dukowany w I: im owej winwórni 
„Fiata"

2’. .30 34 Godziny
31.50...Wiryta u Abaetha" — lei 

fltmair?
U.00 Relacja t wytalgu na tarze 

Kielce: ..Castro', trophy”
M 30 Gośc e Studia Bis: ..Dyrck .or 

Kazimierz Kotwica I red. E. Mi- 
kolajczśk

32.:» ..Wszywko za w*zyotko'' z 
dyrektorem K- Kotwxą

ZYCIE RADOMSKIE
„Zmi» R*J<mi'>kie" ss-mh>. Ra­
dom, uL Żeromskiego Sl. Tale- 
foay: Sll-tł. B4-ła ersejmo- 
wani* ogłoszeń w guds. I.H— 
—is.la Za terminowi druk oglo- 
•sed redakcja aia odpowia­
da. H»r,raw»Mie Wydawnictwa 
Prasowe IISW ,.Pra»a” 41. 4e- 
rozoliui-kie UMlt. Rękopó"'* 
oie umąwianyrh redakcja nie 
■wraca. Izruk: Prasowa zakła­
dy Grat u rna RSH „Pra«»- 
Ksiątka-Huch” M-Stl Warsza­
wa, ul. Marszalków <ka Źh,

rrcaumeraię na kraj przyj­
mują Oddaialy RSW „Praaa- 
K«iątka-Hucb’’ oraz urzędy pa- 
ratowe i d«ręca< ciale w lenni- 
■aeb:
— da dnia M listopada na sty- 

czed I kwartał ) półrocze 
roku następnego i na cały 
rok następny.

— de dnia IC poprzedzającego 
okres prenumeraty na pozo­
stałe okres* roku kietacego.

Cena prenumeraty:
mle*tęcxni« M tl
kwartalnie 78 ił
połrocuiie IM sł
roctai* >12 li

Jednostki go-podarkl uspołe 
ranionej instytucjo organizacje 
t wszelkiego rodzaju zaktads 
pracy umawiają prenumeratę 
w miejscowych Oddziałach 
RSW ..Prasa-Ksiatka-Ruch" w 
mle>cawosciach rai. w ktd- 
rveb nie ma Oddziałów RSW — 
w urzędarb gocztowyeb.

Czytelnicy indywidualni opła­
cała prenumerata wyłącznie w 
urzędach pocztowych I u do- 
ręczsrtali.

Prenumeratę ’• zleceniem 
• yłslkl za granice przyjmuje 
RSW „Prasa-Rsiątka-Rucb”. 
Centrala Kolportażu Prasy i 
Wsdawakio ul. Towarowa 2(. 
•»-•»• Warszawa, konin NBP 
XV Oddział w Warszawie IIH- 
-*>10«>-lli-ll. Prenumerata M 
zleceniem wysyłki za grankę 
łess Srataza cd prenumeraty 
kratowe) • sa dla atecenio- 
dawców indywidoalnsrh i o 
ita"!. dla zlecentedawrdw la«sv- 
tttrjl i zakładów prae-r. Indta- 
nr ŚMIS
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Rozmowa „Życia* z radzieckim uczonym
 < j

Trybologia — nauka z
Trybologia jest jedną z 

najmłodszych dziedzin nauki, 
która w ostatnich latach prze­
żywa burzliwy rozwój. Stu­
dia nad procesami tarcia i 
związanymi z nimi zjawiska­
mi zużycia i smarowania na­
brały ogromnego znaczenia 
dla gospodarki światowej. Ich 
efekty decydują w znacznym 
stopniu o przedłużeniu ży­
wotności maszyn i urządzeń 
oraz oszczędności energii.

Począwszy od roku 1973 od­
bywają się europejskie kon­
gresy trybo logo w pod nazwą 
. Eurotrib”, liczne konferen­
cje naukowe, zacieśniają się 
międzynarodowe kontakty 
wybitnych fachowców. Ra­
domska WSI należy do czo­
łowych w kraju i znanych 
daleko poza jego granicami 
ośrodków trybologii- Rektor 
uczelni proL dr hab. Michał 
Hebda piastuje funkcję wice­
przewodniczącego międzyna­
rodowego stowarzyszenia try­
bologii ATC.

Efektem naukowej ekspar- 
sji uczelni 
przez nią 
współpracy 
światowymi 
logii jest obecna wizyta 
Radomiu wybitnego radziec­
kiego uczonego, członka Aa; 
demii Nauk ZSRR, prof. A. W. 
Cziczinadze z moskiewskiego 
Instytutu Maszynoznawstwa. 
Korzystając z pobytu radziec­
kiego gościa w Radomiu po­
prosiliśmy go o krótką roz­
mowę.

— Czy zechciałby Pan 
scharakteryzować prowadzo­
ne obecnie przez Instytut 
badania?
— Koncentrują się one wo­

kół problemów cieplnej dy­
namiki tarcia, a ich efekty 
wykorzystywane są m.in. przy 
projektowaniu hamulców i 
sprzęgieł dla wszystkich od­
mian pojazdów i maszyn, w 
tym także hamulców samolo­
tów. gdzie przy dużych pręd­
kościach występują ogromne 
siły tarcia. Nasz moskiewski 
Instytut, wiodący jeśli idzie

i nawiązywania 
coraz ściślejsze: 
z największymi 

ośrodkami trybc-
w

o maszynoznawstwo w 
Rad. opracował m.in. 
normę radziecką dla 
materiałów tarciowych, 
go laboratoriach skonstruo­
wano unikalne na świecie 
urządzenia do badań w zakre­
sie tarcia

— Jak ocenia sie efekty 
pracy radomskiego ośrodka 
trybulogiczneg o?
— Polska Szkoła trybologii 

oparta jest na bardzo solid­
nej podbudowie teoretycznej, 
jest w niej oryginalność i 
władne podejście do proble­
mów, a co najważniejsze 
efektami prac są konkretne 
rozwiązania inżynierskie. In­
teresują nas prace i cieszą 
sukcesy polskich naukowców 
szczególnie prof. Hebdy i 
doc. Jancaka r Radomia, 
prof. Pytko z Krakowa i proL 
Wawrowskiego z Wrocławia. 
Co się tyczy radomskiego 
ośrodka ma on już spore 
osiągnięcia w dziedzinie po­
miarów elastohydrodynamicz- 
nego smarowania. Duży ła­
dunek teoretycznej pracy pod­
partej interesującym ekspe­
rymentem winien przynieść 
wkrótce niebagatelne rezulta­
ty Mam nadzieję, te przy je- 
dn czesnym zastosowaniu 
elektów badań p.cw lżonych 
w naszym Instytucie mogą 
one być jeszcze większe. Taki 
jest zresztą cel mojej wizyt-.

— Czy to prawda, że 
dzięki odpowiednim rozwią­
zaniom, które podsunęła 
właśnie trybologia można 
przedłużyć żywot niektórym 
podzespołom w środkach 
transportu nawet 20-krot- 
nie?
— Oczywiście. Takie, efekty 

przynosi np. skierowanie ga­
zów spalinowych z rury wy­
dechowej na sprzęgło czy ha­
mulec. Reakcje chemiczne za­
chodzące na powierzchniach 
okładzin ciernych sprawiają, 
że ich zużycie jest w tych 
warunkach 20-krotnie mniej­
sze.

— Widzę u Psną odsną- 
kę Mistrza Sportu...

Z pomocą wędkarzy

Kraju 
nową 

badań 
w je-

Zarybianie rzek i zalewów

— Rzeczywiście sport był 
obok nauki moją drugą pa­
sją. Uprawiałem w latach 
pięćdziesiątych wioślarstwo, 
zdobywając trzykrotnie w la­
tach 1951. 52 i 53 tytuł mi­
strza Związku 
w skifie. Stąd 
mość waszego 
tego okresu — 
cerki. Później 
trenerem „czwórki1 
która sięgnęła w 1962 roku 
po tytuł mistrzyń Europy. Żo­
na — Maria Siomina. wystę­
powała przez 10 lat w dru­
żynie mistrza Związku Ra­
dzieckiego w siatkówce — Lo- 
komotiw Moskwa, dwukrot­
nie też reprezentowała barwy 
narodowe w drużynie, która 
zdobyła tytuł mistrzyń świata.

— Dziękuję za reimowe, 
życząc miłego pobytu w 
Radomiu.

Radzieckiego 
dobra znaja- 
championa z 
Teodora Ko- 
byłem nawet 

żeńskiej.

ROZM. (AM)

Odznaki SKO 
dla nauczycieli

Z okazji Dnia Nauczyciela, 
w dowód uznania za wielolet­
nią pracg-w krzewieniu idei 
oszczędzania w»rod młodzieży 
szkolnej Centrala Narodowe­
go Banku Polskiego w War­
szawie przyznała odznaki ho­
norowe opiekunom Szkolnych 
Ka Oszczędności.

Złotą odznakę SKO otrzy­
mała Helena Wasita — opie­
kunka SKO w szkole podsta­
wowej nr 2 w Kozienicach a 
brązowe odznaki SKO: Bar­
bara Wolak — ze szkoły pod­
stawowej nr 31 oraz Danuta 
Gawin — ze szkoły podsta­
wowej nr 32 w Radomiu. 
Ponadto dyplomami uznania 
wyróżniono grupę nauczycieli 
a wśród nich min. Stanisła­
wę Matlakowską ze - 'koły 
podstawowej r.r 2 w Warce. 
Władysławę Mikę — ze szko­
ły podstawowej w Janikowie, 
Janinę Wieczorek — :e szko­
ły podstawowej w Ostrołęce 
i Zofię Syrokę — ze szkoły 
podstawowej w Brzeźnicy. 
Gratulujemy, (nul

Obchody 200 rocznicy śmierci
gen. Kazimierza Pułaskiego
Odsłonięcie pomnika i sesja naukowa w Warce

Jesienna rozmowa serc 
na imprezie w DK „Waltera”

Przed ponad trzema laty, 
3 lipca 197^ r., I sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek 
wręczył ówczesnemu ambasa­
dorowi USA w Polsce, Ri­
chardowi T. Daciesowi, mo­
del pomnika Pułaskiego — 
jako dar narodu polskiego dla 
narodu amerykańskiego w 
w 200 rocznicę niepodległości 
Stanów Zjednoczonych. We­
dług tego modelu, projektu 
warszawskiego artysty Kazi­
mierza Danilewicza, wykona­
ny został w Gliwicach w 
dwóch egzemplarzach pomr.ik, 
który 9 bm. stanął w Buffalo, 
natomiast 13 bm dokonano 
jego odsłonięcia w rodzinnym 
mieście Kazimierza Pułas­
kiego, Warce-Winiarach.

odsłonięcia 
minister 

przewod- 
Radomiu

go postać w Polsce i Stanach 
Zjednoczonych.

Uroczystego 
pomnika dokonali:
Janusz Wieczorek i 
niczący WRN w 
Janusz Prokopiak.

W imieniu Rady 
Pomników Walki i 
stwa Janusz Wieczorek prze­
kazał pomnik pod opiekę 
miejscowej młodzieży. Płytę 
pomnika pokryły wieńce i 
wiązanki kwiatów od Woje­
wódzkiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu w Radomiu. 
Towarzystwa ..Pośonia". Am­
basady Stanów Zjednoczo­
nych. Fundacji im. K. Pu­
łaskiego, wiadz miasta i 
gminy Warka, zakładów pra­
cy, harcerzy, studentów, spo­
łeczeństwa.

Uczestnicy uroczyztości 
zwiedzili Muzeum Kazimierza 
Pułaskiego. W tym dniu za­
prezentowano nową ekspozy-

Ochrony 
Męczeń-

cię ..Polski portret woiskowy 
w XVIII wieku”, której o- 
twaicia dokonał wojewoda 
Roman Maćkowski. Uroczys­
tości zakończył recital forte­
pianowy Janusza Olejniczaka 
z programem muzyki Cbo 
pina.

Także 18 bm. w Warce w 
salach muzeum odbyła się a 
udziałem przedstawicieli Po­
lonii sesja r.aukowa. podcąas 
której wygłosili referaty: 
doc. dr hab. Mirosław Ftanciż 
—a „Kazimierz Pułaski w hi­
storiografii". dr Bogdan G-.za- 
łeński — ..Kazimierz Pułaski 
w Amerrce”. doc dr hab. 
Wiesław Majewski — „Sztuka 
dowódcza Kazimierza Pułas­
kiego”.

Z okazji 200 rocznicy 
śmierci Pułaskiego wybity 
został medal pamiątkowy pro­
jektu Józefa Markiewicza.

Jesień — p.ra pożegnań z 
zielenią drzew, kwiatami, bar­
wami lata... W takim to na­
stroju Wojewódzki Dom Kul­
tury wspólnie z Wydziałem 
Kultury Urzędu Miejskiego, 
ZDK „Waltera” i „Życiem" 
organizują 20 bm. wieczór ka­
meralny pn. „Rozmowa serc”. 
Na spotkanie do Domu Kul­
tury „Waltera” zapraszamy 
wszystkich romantyków w 
wieku od lat „nastu” do 
dziesięciu”, którzy zechcą u- 
koić niespokojne serca lirycz­
ną poezją, muzyką i prozą.

W antrakcie spotkania za­
prosimy do specjalnego co- 
ctailbaru, na wystawę portre-

Automatyczne połączenie

Wczeaniej niż w ub. roku 
rozpoczęło się jesienne zary­
bianie wód w woj. radomskim 
przeprowadzane z pomocą 
■wędkarzy, członków Polskiego 
Związku Wędkarskiego. Ko­
rzystając z dostaw narybku 
karpi z Międzyokręgowego 
Zespołu Gospodarki Rybacko- 
Wędkamkiej PZW w Lublinie 
zarybiono już kilka większych 
zbiorników wodnych. M. in. 
600 kg narybku karpi wpu­
szczono do zalewu na Borkach 
w Radomiu, po 300 kg do je­
ziorek w Białobrzegach, stawu 
miejskiego w Błedowie oraz 
..Stawu górnego" w Pionkach, 
a 450 kg do stawów w okoli­
cach Grójce.

Większość wpuszczanego do 
wód narybku karpi wyhodo­
wały w tym roku gospodar­
stwa rybackie i koła wędkar­
skie z okręgu lubelskiego. Po­
cząwszy od przyszłego roku 
również w woj. radomskim 
wędkarze sami rozpoczną ho­
dowle narybku przeznaczonego 
na zarybianie wód Radomki. 
Pilicy. Iłżanki oraz innych rzek, 
strumieni i zbiorników wod­
nych.

Pierwsi rozpoczęli hodowlę 
wędkarze z Garbatki. którzy 
juź tej jesieni odłowią pierw­
sze kilogramy narybku prze­
znaczonego na swoje potrzeby. 
Od wiosny natomiast hodowlę 
rozpoczną wędkarze z Przysu­
chy, którzy do tych celów za-

Dzień Radomia
W KLUBIE „PAX”. Dziś 15 

bm. w Klubie Stowarzyszenia 
,.Pzx" przy ul. Traugutta 40 
odbądź e rię uroczysty wieczór 
poiw.-csny rocz~:ey wyboru 
Jzr-.a P.’.—li II na Stolicę Piot­
ra- ”7 -rojrartie referat 
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TTCZNZCO PTTK 

<1 or.uje trolnymi miejscami 
w wye.ec-.ce ..Pociąg przyjaźni 
do trzech stolic". Wycieczka 
odbędzie się w dniach 4—13 
listojiada na trasie Warszawa 
— Budapeszt — Bukareszt — 
Sofia — Bukareszt — Buda­
peszt — Warszawa. Cena 7.600 
zł. Sa także wolne miejsca na 
wycieczkę samolotowo-autoka- 
rową na trasie Warszawa — 
Bratysława — Praga z dwu­
krotnym wypadem do Wiednia. 
Bliższych informacji można 
zasięgnąć w Biurze PTTK, ul. 
Traugutta 46/48 teł. 325-36

(bw)

gospodarowali ponad 4 ha sta­
wów rybnych w Zbozennie. 
Narybek postanowili hodować 
także członkowie koła PZW w 
Jedlni Letnisko, którzy do 
tych celów przeznaczyli mały 
zalew w Siczkach. Po spuszcze­
niu wody oraz odłowieniu ryb 
(wszystkie zostaną wpuszczone 
do dużego zbiornika) mały za­
lew zostanie oczyszczony zimą, 
a wiosną znów napełniony wo­
dą dla celów hodowlanych. Wv- 
hodowane rybki przeznaczone 
zastana do zanbiania rzek i 
zbiorników wodnych w całym 
woj. radomskim. TMZ

ze Starachowicami
Od 14 bm. rozszerzona zo­

stała sieć automatycznych po­
łączeń telefonicznych łączą­
cych Radom z innymi mias­
tami. Automatyczne połącze­
nie w obydwóch kierunkach 
uruchomione zostało pomię­
dzy Radomiem a Staracho­
wicami. Dla abonentów łą­
czących się z Radomia nume­
rem kierunkowym jest 84? 
s dzwoniących ze Staracho­
wic — 48.

Rów.ueź od niedzieli au­
tomatyczne połączenie telefo­
niczne wprowadzone zostało 
na linii z Ostrowca Święto­
krzyskiego do Radomia z nu­
merem kierunkowym 48. 
Przypomnijmy, że w odwrot­
nym kierunku od dawna ist­
nieje połączenie automatycz­
ne. (mil

tu rodzi..nego, zachęc^ąc jed­
nocześnie wszystkich uczest­
ników do autentycznej roz­
mowy serc za pośrednictwem 
papieru listowego i pióra. 
Zapewniamy, iż takiej impre­
zy jeszcze w Radomiu nie 
było. Wybaczcie czytelnicy, że 
nie zdradzimy tajemnic, pro­
sząc na razie wszystkich po­
siadaczy portretów i zdjęć 
rodzinnych o dostarczenie ich 
na zasadach wypożyczenia 17 
bm. do redakcji ..Życia”. Naj­
ciekawsze znajdą się na 
wspomnianej wyżej wystawie 
i zostaną nagrodzone.

Również od 17 do 20 bm. 
w ..Życiu” (godz. 10 do 15) 
i w kasie Teatru Powszechne­
go (godz 16—19) będzie można 
otrzymać zaproszenie na im­
prezę.

Mówimy wszystkim do zo­
baczenia w sobotę o godz 
18 w sali Domu Kultury 
• Waltera”, (aml

Gdzie dzwonić w razie awarii

Kotłownie w dyspozycji WPEC

Witaminy 
na naszych stolach
SAŁATKA KARDYNALSKA

Pol małej główki czerwo­
nej kapusty fok. 400 g), 2 du­
że winne jabłka. 2 jajka na 
twardo, 1 mała cebulka, sól, 
odrobina pieprzu, płaska ły­
żeczka cukru, łyżeczka oleju 
słonecznikowego lub sojowe­
go. gałązka zieleniny, sok z 
cytryny lub kwasek 
wy.

Z kapusty zdjąć 
nie. nadpsute liście, 
zetrzeć kapustę na tarce lub 
jak najcieniej pos matkować. 
Jabłka pokrajać w cieniutkie 
paseczki. cebulę — w „piór­
ka”. posolić, wymieszać z so­
kiem z cytryny lub kwas­
kiem cytrynowym, odrobiną 
cukru i oleju, przybrać list­
kiem sałaty i pokrajanymi na 
cząstki jajkami na twardo. Do 
sałatki kardynalskiej kapusty 
nie obgotowuie się.

Obchody 200 rocznicy 
śmierci Kazimierza Pułas­
kiego w Warce miały szcze­
gólnie uroczysty charakter. 
Słoneczny dzień _g-omad :ił w 
pa-ku przei muzeum im. K. 
Pułaskiego, gdzie zlokalizo­
wano pomnik generała, ty­
siące mieszkańców ziemi wa­
reckiej, licznych przedstawi­
cieli Polonii amerykańskiej, 
młodzież szkolną oraz stu­
dentów Wyższei Szkoły Inży­
nierskiej w Radomiu noszącej 
imię bohatera spod Savanna’n.

Na uroczystość odsłonięcia 
przybyli: przewodniczący Ra­
dy Ochrony Pomników Walki 
i Męczeństwa, minister Janusz 
Wieczorek, charge daffaires 
Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki Pół.iocnei w Polsce Ni­
cholas G. Andrews, z-ca se­
kretarza generalnego Towa­
rzystwa Łączności z Polonią 
Zagraniczną „Polonia" Woj­
ciech Brzozowski, przewodni­
czący Fundacji K. Pułaskie­
go Józef Lester. Obecni byli 
gospodarzę województwa z 
przewodniczący WRN pier­
wszym sekretarzem KW PZPR 
w Radomiu. Januszem 
kopiakiem i wojewodą 
maiiem Maćkowskim.

I

cytryno-

wierr.ch- 
po czym

Wojewódska Spółdzielnia 
Mieszkaniowa w Radomiu 
przekazała już większość swo­
ich kotłowni do Wojewódzkie­
go Przedsiębiorstwa Energe­
tyki Cieplnej, które jako spe­
cjalistyczna jednostka woje­
wódzka zajmuje się komple­
ksowo gospodarką eieplną w 
woj. radomskim.

W posiadaniu spółdińektości 
mieszkaniowej pozostały tylko 
trzy lokalne kotłownie. Ale 
niebawem zmieni gospodarza 
kotłownia przy ul. Waryń­
skiego 8/10 oraz przy uł. Że­
romskiego

Zmiany organizacyjne w 
energetyce cieplnej powinny 
wpłynąć na poprawę gospo­
darki opałem oraz jakość 
ogrzewania mieszkań. Tego 
przecież można wymagać od 
specjalistycznego przedsiębior­
stwa podobnie jak i właściwie 
p.zy„ctowanych kadr palaczy 
i konserwatorów. Ale konser­
wacja i bieżące naprawy sieci 
wzwnątrzdcmewej nadal po­
zostaną w gestii poszczegól­
nych spółdzielni mieszkanio­
wych. Zajmować się tym bę­
dą w godzinach pracy bryga­
dy spółdzielcze a w godz. 
15—23 (w niedziele w godz. 
7—23) — „Pogotowie Tech-

ruczne Wojewódzkiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej" przy 
ul. Grzybowskiej 88. teł. 
411-24, które ma obowiązek 
usuwania wszelkich awarii 
występujących w budynkach 
spółdzielczych. W nocy nato­
miast pozostaje do pomocy 
tylko . Pogotowie energetyki 
cieplnej* — teł. 993, które 
pełni dyjżur oałą dobę, ime)

118.

Oddanie krwi 
dla ratowania 
życia ludzkiego 
jest najwyższym 

czynem 
humanitarnym

6 bm. o godr. 14.15 aatrzy- 
maiam tazi, nr boczny 435, 
jadącą ul. Kielecką i prosi­
łam o zawiezienie na Halinów 
II. Po przyjechaniu na miej­
sce zapłaciłam 30 zł gdyż kie­
rowca wyjaśnił, że 16 zł sa 
kurs i 14 zł za przejazd 
drugiej strefie.

Setki razy korzystałam 
usług taxi lecz nie spotkałam 
się dotąd z taką argumenta­
cją. Być może takie cenniki 
obowiązują w „wolne soboty"?

E. Ciszewska 
ul. Kierzkowska ló

Jestem mieszkańcem śród­
mieścia i dlatego szczególnie 
zwracam uwagę na sprawy 
mojej dzielnicy. Przyznają, że 
niektórych praktyk zupełnie 
nie rozumiem. Na przykład dla­
czego od pół roku rozkopar 
jest chodnik dla pieszych nr 
ul. 1 Maja r.a odcinku od ul. 
Zacisze aż do ul. J2 Lipca? 
Poza tym czy z komina lokal­
nej kotłowni (podobno po re­
moncie:) muszą unosić się ta­
kie kłęby dymu, który w oko­
licznych mieęzkaniach wręcz 
uniemożliwia otwarcie okien?

Czytelnik

Milion operacji
w urzędach pocztowych i PKO

Październik — miesiącem 
oszczędzania. Pod tym hasłem 
odbywa się obecnie wiele im­
prez a PKO nasila akcję in- 
formacyjno-propagandową sy­
stematycznego oszczędzania i 
korsystania z różnych form 
kredytów. Usługi w zakresie 
obsługi obrotu oszczędnościo­
wego i czekowego wykonują 
na równi placówki PKO jak 
i urzędy pocztowe.

Na terenie woj. radomskie­
go istnieje obecnie 140 urzę­
dów pocztowych i 184 ajencje 
PKO. które w I półroczu br. 
załatwiły blisko milion ope­
racji oraz otworzyły ponad 
13.5 tys. książeczek oszczędno­
ściowych. (ma)

Otwarcia uroczystości 
konał przewodniczący Komi­
tetu FJN Miasta i Gminy 
Warka Franciszek Kozłow­
ski. Przemówienie okoliczno­
ściowe wygłosił minis’er Ja­
nusz Wieczorek. Przypomniał 
on, że inicjatywa Edwarda 
Gierka, dotycząca wystawie­
nia dwóch identycznych pom­
ników bohaterowi obojga na­
rodów’, zmierza do dalszego 
zbliżania kultur, szukania 
platformy porozumienia w 
atmosferze pokojowego współ­
istnienia. u którego podstaw 
leży szacunek człowieka do 
człowieka 1 narodu do na­
rodu.

P.-o-

Poczty sztandc roue przed pomnikiem Kazimierza Pułaskiego

Charge d affaires St. Zj. AP, 
Nicholas G. Andrews pod­
kreślił w swej wypowiedzi 
więzi, jakie łączą od 
dwustu lat nasze oba 
dy, czego wymownym 
kładem jest właśnie
bohaterskiego dowódcy ame­
rykańskiej kawalerii, gen. 
Kazimierza Pułaskiego, ooteg- 
łego na polu walki w obro­
nie niepodległości Stenów 
Zjednoczonych.

ponad 
naro- 
pray- 

postać

Zabierając głos, z-ca sekre­
tarza generalnego Towarzy­
stwa „Podonia”. Wojciech 
Brzozowski, zwrócił uwagę na 
piękną legende Pułaskiego 1 
pamięć, jaką otoczona jest je-

Goście zwiedzają Muzeum — oprowadza dyrektor Muzeum Anna 
Kornatkowa

Od lewej — Minister Janusz Wieczorek, przewcdn.czący WRN 
Janusz Prokopiak i charge d’affaires USA Nicholas G. Andrews 
zapoznają się ze zbiorami pamiątek

Delegacje społeczeństwa woj. radomskiego składają przed pom- 
mfcśem Kanmseria Pułaskiego wieaca * wtąuankś kiciatóm 

fet. ł. K*m»
Uroczystotc w parku — prsemawia charge daffaires USA JH- 
cholas C. Andrews


